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PRZYJĘCIE UCHWAŁ RADY MINISTRÓW O REALIZACJI POSTANOWIEŃ 
IV PLENUM KC PZPR ORAZ PODNOSZENIA JAKOŚCI WYROBÓW PRZE­

MYSŁOWYCH

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — na posiedzeniu 
w dniu 30 września Prezydium Rządu rozpatrzyło i przy­
jęło projekty dwóch uchwał Rady Ministrów o dużym zna­
czeniu gospodarczym i społecznym.
Jeden z przyjętych dokumen 

tów jest związany z realiza­
cją uchwały IV Plenum KC 
PZPR oraz uchwały podjętej 
przez Sejm 22 września tego 
roku. Ustala on zespół różno-

rodnych przedsięwzięć, które 
mają na celu poprawę zaopa-
trzenia rynku 
zwiększenie

wewnętrznego,
eksportu

27 rocznica powstania ChRL

przyspieszenie rozwoju 
ctwa i całej gospodarki 
nościowej. Zobowiązuje 
strów i wojewodów do

oraz 
rolni- 
żyw- 

mini-
bez-

współpraca 
gospodarcza

W. Warszawie zakończyły 
się w czwartek obrady XI se­
sji polsko-rumuńskiej rządowej 
komisji współpracy gospodar­
czej. Komisja dokonała anali­
zy realizacji zadań, dotyczą­
cych rozwoju współpracy gos­
podarczej i' kooperacji prze­
mysłowej między naszymi kra 
jami. Podkreślono z zadowole­
niem, że stosunki gospodarcze 
między PRL i SRR rozwijają 
się dynamicznie Pozytywnie 
oceniono działalność resortów 
gospodarczych obu krajów w 
dziedzinie realizacji przedsię­
wzięć kooperacyjnych i' spe­
cjalizacyjnych.

przebywał 30 wi 
problemami zwis

Depesza z Polski
Z okazji 27 rocznicy powsta 

nia Chińskiej Republiki Ludo­
wej Rada Państwa PRL prze­
słała depeszę do Stałćgo Korni 
tetu Ogólnochińskiego Zgroma 
dzenia Przedstawicieli Ludo­
wych ChRL z serdecznymi gra
tulacjami życzeniami po-
myślnego rozwoju dla narodu 
chińskiego. (PAP)

Środowiskowa narada
Kierunki pracy 
w nowym roku 
akademickim

zwłocznego podjęcia działań 
na rzecz powiększenia wytwór, 
czości towarów rynkowych i 
eksportowych oraz środków 
produkcji dla rolnictwa. Resor 
ty i urzędy wojewódzkie do­
konają pod tym kątem w pod 
ległych sobie jednostkach do­
kładnego przeglądu surowco­
wych, technicznych i organi­
zacyjnych możliwości zwięk­
szenia produkcji. Zalecono, 
aby w pracach tych oprzeć się 
na inicjatywie zjednoczeń i 
przedsiębiorstw oraz skrupu­
latnie wykorzystać wnioski za 
łóg fabrycznych, zgłaszane na 
konferencjach samorządu ro­
botniczego.

W przededniu inauguracji no 
wego roku akademickiego w 
czwartek odbyła się w Pozna­
niu środowiskowa narada ak­
tywu kierowniczego uczelni i 
Oddziału PAN, w której uczest 
niczyli m. in. sekretarze korni 
tetów uczelnianych PZPR, rek 
torzy i prorektorzy uczelni, 
przewodniczący rad zakłado­
wych ZNP oraz kierownictwo 
Z W SZSP.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił sekretarz 
KW PZPR Bogdan Gawroński. 
Omówił on metody skuteczniej 
szej realizacji podstawowych

Dokończenie na str. 2

Elementem podiętych dzia­
łań powinno być skorygowa­
nie operatywnych planów pro 
dukcyjnych przedsiębiorstw i 
zjednoczeń na IV kwartał br., 
w kierunku zwiększenia do­
staw towarów poszukiwanych, 
przez odpowiednią zmianę 
struktury produkcji oraz prze 
grupowanie środków materia­
łowych, finansowych i technicz 
nych. Chodzi również o zapew

nienie w projektach planu na 
rok 1977 — w ramach dotych 
czas przewidywanych środków 
— możliwie dużego wzrostu 
dostaw towarów na rynek i 
eksport oraz środków produk­
cji dla rolnictwa.

Kolejny przyjęty projekt u- 
chwały Rady Ministrów7 doty­
czy jakości wyrobów przemy­
słowych. Określono w nim róż 
norodne działania, j^kiełnależy 
podjąć z myślą o dalszym pod 
noszeniu walorów użytkowych 
i nowoczesności wytwarzanych 
wyrobów oraz o zapewnieniu 
należytej jakości wykonania.

W niektórych branżach i 
przedsiębiorstwach uzyskiwa­
ne w tej mierze wyniki są 
wciąż niewspółmierne do po­
ważnych środków, jakie wy­
datkowano w ostatnich latach 
na uzbrojenie zakładów w no­
woczesne technologie i urządzę 
nia. Obecnie wiek ponad poło­
wy środków produkcji nie prze 
kracza pięciu lat. Polepszyła 
się także jakość podstawowych 
surowców. Znacznie wzrosły 
kwalifikacje zawodowe pracow 
ników. Stwarza to niezbędne 
przesłanki, aby postęp w dzie­
dzinie jakości był wydatniej­
szy i bardziej odczuwalny.

PAP

przemyśle motoryzacyjnym, w 
przemyśle ciągników i maszyn 
rolniczych, maszyn i urządzeń 
dla przemysłu elektrotechnicz 

nego, w przemyśle okrętowym 
w urządzeniach technologicz­
nych dla przemysłu hutnicze­
go, chemicznego, górnictwa, a 
także przemysłu spożywczego.

' PAP

nymi z realizacją uchwal IV 
gionie kraju.
Edward Gierek, któremu to­

warzyszyli gospodarze woje­
wództwa zwiedził uruchomioną 
na początku br. przemysłową 
fermę tuczu trzody chlewnej 
w gospodarstwie Skarszów w 
kombinacie PGR Kusowo. Fer 
ma w przyszłym roku dostar­
czy krajowi ponad 15 000 tucz­
ników. E. Gierek zwiedził tak. 
że zbudowaną w pobliskim go 
spodarstwie Głobino nowocze­
sną wytwórnię pasz granulowa 
nych. Wytwórnia ta będzie do 
starczać okolicznym fermom 
ok. 20 000 ton paszy rocznie.

I sekretarz KC PZPR intere­
sował się plantacjami kukury­
dzy i buraka cukrowego. Pro­
blemy wyposażenia rolnictwa 
w odpowiedni sprzęt do upra­
wy buraków cukrowych prze­
wijały się w czasie spotkania I 
Sekretarza KC PZPR z załogą 
fabryki maszyn rolniczych w 
Słupsku. Przybyłego gościa pra

cownicy fabryki powitali s 
decznymi oklaskami.

Informując Edwarda Gie 
o pomyślnej realizacji plar 
produkcyjnych przedstawici 
załogi złożyli na ręce I sek 
tarza KC PZPR meldunek 
wykonaniu zobowiązań, 
rych rezultatem było dostar 
nie wsi kilkudziesięciu por 
planowych maszyn rolniczy
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Otwarcie XXV Rajdu Przyjaźni

3000 turystów
na trzydziestu trasach
Już po raz dwudziesty piąty turyści z całego kraju wy­

ruszają w piątek na szlaki Rajdu Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej odbywającego się na ziemiach Wielkopolski.
Organizatorzy: Zarząd Woje 

wódzki Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej w Poz­
naniu, Federacja Socjalistycz­
nego Związku Młodzieży Pol­
skiej, Wojewódzka Rada Związ

inauguracja roku 
szkolenia partyjny 
Z udziałem zastępcy człc 

ka Biura Politycznego, wi 
premiera i przewodniczące 
Państwowej Komisji Piano 
nia Gospodarczego Tadeu 
Wrzaszczyka oraz gospoda: 
województwa w KW PZPR 
Poznaniu, odbyła się w czv. 
tek inauguracja kolejnego 
ku szkolenia partyjnego.

Otwierając spotkanie, 
którym uczestniczyli przed 
wiciele ponad trzytysięczi 
rzeszy wykładowców i lek 
rów, I sekretarz wojewódzk 
instancji partyjnej Jerzy Za 
da stwierdził m. in., że not 
rok pracy ideowo-polityczn

Dokończenie na str. 2

Chodzhskie palety

HUTA
Kiedy na po 

czątku tego ro 
ku do Pań­
stwowego O- 
środka Maszy­
nowego w Che

'Impreza „Un;i“ i „Głosu1
■-___________________________

III Memoriał 
Jarzm Mielocha

o

Niedziela, godz 13, tor 
na Woli.
Startuje około 50 za­
wodników z 8 państw.
Kibiców dowozić będą 
na Wolę autobusy MPK, 
kursujące z Rynku Je­
życkiego.
imprezie piszemy szerzej 
na stronie 8.

dzieży (woj. pilskie) zwróciła 
się dyrekcja Huty „Katowi­
ce” z prośbą o współpracę 
300-osobowa załoga nie zasta 
nawiała się długo. Mimo na­
piętych zadań, związanych z 
techniczną obsługą rolnictwa 
swojego rejonu, podjęła się 
wykonania znacznej partii sta 
lowych palet dla potrzeb 
transportowych wydziału gos­
podarki magazynowej Huty. 
Do końca br. wyśle się ich z 
Chodzieży 3 000 sztuk, a całe 
zamówienie, mające być zrea­
lizowane do marca 1978 roku, 
obejmuje 14 600 takich palet. 
Wartość produkcji tamtejsze­
go POM-u dla „Katowic” wy 
niesie około 15 min zł. (bop)

ków Zawodowych, 
Miejski w Poznaniu 
rząd Wojewódzki i 
Poznański Polskiego

Urząd 
oraz Za- 

Oddział 
Towarzy-

stwa Turystyczno-Krajoznaw­
czego uwzględnili w progra­
mie imprezy, szlaki bojowe ar 
mii radzieckiej oraz najpięk­
niejsze okolice turystyczne. W 
tegorocznej, jubileuszowej im 
prezie uczestniczy ponad 3 000

turystów dla których przygot? 
wano 31 tras. Pierwsi wyruszy 
li w piątek rano na trasę tury 
ści z punktów we Wrześni i 
Kościanie.

W czwartek, o godzinie 17 
pod Pomnikiem Bohaterów na 
Cytadeli nastąpiło otwarcie 
XXV Ogólnopolskiego Rajdu 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
W uroczystości otwarcia wnę 
li udział m. in. sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu, przewodni 
czący ZW TPPR Bogdan Ga­
wroński, konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu Nikołaj Gu
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Delegacja Laosu 
przybywa do Polski 

1 października przybywa 
wizytą do Polski delegaci 
partyjno-rządowa Laotański 
Republiki Ludowo-Demokrf 
tycznej. Na czele delegac 
stoi sekretarz generalny. K 
Laotańskiej Partii Ludowej 
Rewolucyjnej, premier rząd, 
LRL-D Kaysone Phomvihan

PAP

odGK05v
mscki

Gaudeamus
Po raz trzydziesty trzeci w ludowej Oj­

czyźnie, stary żakowski hymn, „Gau­
deamus" obwieści dzisiaj początek 

nowego roku akademickiego. Większość 
spośród 89 uczelni cywilnych i kilkunastu 
wojskowych — 1 października, jak na­
kazuje tradycja, znów inauguruje bowiem 
zajęcia. Po wakacyjnej przerwie — wypeł­
nionej nie tylko wypoczynkiem, lecz w 
znacznej mierze i pracą — wielka, bo po­
nad 470-łysięczna rzesza słuchaczy szkół 
wyższych zapełni sale wykładowe i semi­
naryjne, biblioteki i czytelnie, pracownie 
i laboratoria, by pogłębiać swoją wiedzę. 
Szczególnie ważna i podniosła to chwila 
dla 60 000 młodych ludzi, którzy w wyniku 
lipcowych egzaminów wstępnych zdobyli 
upragnione indeksy. Uroczysta immatryku­
lacja — wydarzenie pozostające w pamię­
ci na długie lata — otwiera przecież nowy 
rozdział w życiu młodego człowieka.

Dziesiąta bez mała część słuchaczy pol­
skich uczelni — około 40 000 osób — za­
siądzie w reku 1976'77 w salach wykłado­
wych ośmiu szkół wyższych Poznania, któ­
ry od lat jest znaczącym ośrodkiem na aka 
demickiej mapie kraju. Pierwsza inaugura­
cja odbędzie się, właśnie dzisiaj, w Uni­

76
wersytecie im. A. Mickiewicza; pozostałe 
uczelnie — z wyjątkiem Politechniki, gdzie 
zajęcia toczą się już od ponad tygodnia — 
kończą letnią pauzę kilka dni później.

Otwarcie nowego roku akademickiego 
skłania do refleksji. Można je sprowadzić 
do odpowiedzi na podstawowe pytanie: 
czego państwo, czego my wszyscy oczeku­
jemy od studenckiej braci?

Wykorzystanie istniejących warunków i 
możliwości do jak najpełniejszego rozwo­
ju intelektualnego i obywatelskiego to 
pierwsza powinność studiujących. Ich aktyw 
ność winna wyrażać się przede wszystkim 
rzetelną nauką, terminowym zdawaniem 
wszelkich egzaminów i kończeniem stu­
diów oraz czynnym uczestnictwem w życiu 
uczelni i organizacji studenckiej — Socja­
listycznym Żwiązku Studentów Polskich. 
Dobry student to taki, któremu przypisać 
można wszystkie te walory.

By osiągać pożądane postawy, by przy- 
golować młodą inteligencji do udziału w 
życiu społecznym i politycznym niezbędne 
jest także zaspokojenie jej określonych po­
trzeb, potrzeb wykładowców i wychowaw­
ców, uczelni — potrzeb całego szkolnictwa 
wyższego. Nie bez dumy i uzasadnienia mó

wimy — również w odniesieniu do lego re- 
sorłu — o „skoku lat siedemdziesiątych''. 
Ow skok wyrównał zaniedbania ubiegłego 
dziesięciolecia, a wzrost nakładów inwe-^ 
stycyjnych o 150 procent w ostatnich sze­
ściu latach przyniósł zdecydowaną popra­
wę sianu na t e r a z , w postaci lepszych 
warunków nauki i życia. Każdego roku u- 
czelniom przybywa nowoczesnych urzą­
dzeń i obiektów — budynków dydaktycz­
nych, domów studenckich, stołówek; Poznań 
na przykład uzyska znów trzy kolejne aka­
demiki dysponujące 1800 miejscami. Jed­
nakże przyszłość wymaga równie 
ogromnego wysiłku inwestycyjnego.

O problemach tutaj zaledwie zasygnali­
zowanych mówiono na wtorkowym spotka­
niu Edwarda Gierka z przodującymi stu­
dentami. Ta bezpośrednia i szczera rozmo­
wa ukazała jak wielką wagę przywiązuje­
my do kształcenia socjalistycznej inteligen­
cji. „Liczymy na was — patriotyczną, zdol­
ną i pracowitą młodzież akademicką. Wy 
bowiem już w niedalekiej przyszłości pra­
cować będziecie na wszyslkich ważnych 
odcinkach gospodarki i kultury narodowej" 
— powiedział na tym spotkaniu I Sekretarz 
KC PZPR. Awans społeczny i zawodowy 
młodzieży zależy od pracy jej rąk i umy- 
słów. Z drugiej strony — cd twórczego wy­
pełniania studenckich obowiązków, od ak­
tywnych postaw społecznych młodych za-
leży w znacznej mierze pomyślność, 
1 teraźniejsza i przyszła.

Prawda to oczywista lecz na 
do kolejnego roku akademickiego 
przypomnienia.

Polski.

sfarcie 
war la
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MANIE DLA CHÓRU UAM
olejnymi laurami z zagranicz 
lodróży artystycznej powrócił 
wno — o czym już informo- 
nty — Chór Uniwersytetu im. 
ickiewicza w Poznaniu. Ze- 
kierowany przez doc. Stani- 

i Kulczyńskiego zdobył na 
Międzynarodowym Konkursie 
ii Chóralnej w Gorizzi (Wło- 
dwie drugie nagrody — w ka 
ii polifonicznej i folkloryslycz

czwartek, podczas spotkania 
rzędzie Miejskim w Poznaniu 
iękowanie za godne reprezen- 
nie miasta i jego dorobku kul 
nego, a także wyrazy uzna- 
wysokiego poziomu artystycz-

prezentowanego przez Chór 
cazai przedstawicielom i dyry 
ttwi zespołu I wiceprezydent 
ania — Andrzej Wituski. Pod 
spotkania, w którym uczestni 
również działacze kulturalni 

Udu Wojewódzkiego SZMP, o- 
iono też niektóre zamierzenia 
aralne poznańskiego środowi- 
akademickiego. (wig)

POZNAŃSKA AR
DLA WOJ. PILSKIEGO

;ademia Rolnicza w Poznaniu 
irła porozumienie o wzajem- 
współpracy naukowo-gospodar

z Urzędem Wojewódzkim w 
Akt ten podpisali wczoraj rek 

4R prof. dr Jerzy Zwoliński i 
:woda pilski Andrzej Sliwiń- 
Współpraca obejmie badania 
towe dla gospodarki woj. pil- 
50 w dziedzinie rolnictwa, leś 
wa i przemysłu rolno-spożyw- 
o, szkolenie i doskonalenie 
: oraz organizowanie bazy ma 
ilnej dla celów doświadczal- 
1 poznańskiej uczelni. Szczegół 
zwróci się uwagę na pomoc 
kową i techniczną przy zago- 
tlarowaniu Doliny Noteci i do- 
owaniu do tamtejszych warun- 
r wydajnej produkcji zwierzę-

(emp)

o

Trzy lała po powołaniu Zespołów Opieki Zdrowotnej

Lepsza obsługa pacjenta
Przed trzema laty rozpoczęły działalność pierwsze Zespoły 

Opieki Zdrowotnej — będące obecnie podstawowymi jed­
nostkami organizacyjnymi służby zdrowia.
Mimo, że przeprowadzona 

reforma nie usunęła wszelkich 
trudności w obsłudze pacjen­
tów, okres, który od niej u- 
płynął, w pełni potwierdził —
i przyznają to sami
sowani słuszność
kierunków przemian. 

Poprawa widoczna

zaintere- 
obranych

jest czę-
sto już przy pierwszym kon­
takcie pacjenta z personelem 
medycznym — w rejestracji. 
W większości ZOZ-ów reje-

stracje przyjmują zgłoszenie 
pacjentów na godzinę, a nawet 
na dwie, trzy godziny przed 
rozpoczęciem pracy lekarza i 
czynne są aż do jej zakończe­
nia. Przyjmowane są również 
telefoniczne zgłoszenia wizyt 
domowych do godzin popołud­
niowych. Niektóre ZOZ-y zmo­
dyfikowały i rozszerzyły sys- 
stem informowania pacjentów, 
o rodzaju, sposobie, miejscu i 
czasie świadczeń profilaktycz- 
no-leczniczych.

wzmocnionej obsady poszcze­
gólnych stanowisk pracy. Np. 
ZOZ-y w Kolbuszowej i Olku 
szu dokonują przesuwania per 
sonelu na oddziałach ginekolo 
gii i chirurgii.

Innym korzystnym dla pac 
jentów usprawnieniem, pozwą 
lającym na szybszą diagnozę 
jest wprowadzenie w niektó­
rych ZOZ-ach wyjazdów ordy
natorów 
działów 
w celu 
sultacji,

poszczególnych od- 
do ośrodków zdrowia 
przeprowadzenia kon- 
udzielenia porad i

Wystąpienie 
H. Kissingera 

na forum ONZ
Amerykański sekretarz sta­

nu Henry Kissinger wygłosił 
w czwartek przemówienie w 
Zgromadzeniu- Ogólnym NZ w 
ramach debaty generalnej. W 
przemówieniu poruszył m. in. 
problemy związane z sytuacją 
na Bliskim Wschodzie, w tym 
kryzysu libańskiego, wydarzę 
nia w Afryce Południowej, 
zwłaszcza w Rodezji. Stany 
Zjednoczone — oświadczył H. 
Kissinger — są gotowe wziąć 
udział w rychłym wznowieniu 
obrad genewskiej konferencji 
w sprawie uregulowania pro­
blemu Bliskiego Wschodu. 
USA — dodał — opowiadają 
się prze ci wtko podziałowi Li­
banu. (PAP)

Największy postęp zanotowa 
no w podstawowej działalności 
profilaktyczno-leczniczej pla­
cówek służby zdrowia. Wydłu­
żony został czas przyjęć w 
poradniach opieki podstawo­
wej oraz w poradniach specja 
listycznych i pracowniach dia­
gnostycznych.

instruktażu. Wyjazdy takie od 
bywają się w ramach nadzo­
ru specjalistycznego, zawsze w 
konkretny dzień tygodnia i 
godzinach ustalonych przez dy 
rekcję. (PAP)

Sądowy epilog
podpalenia kolegi

tym wypadku, będącym następstwem ludzkiej głupoty
rażenia przepisów, informowaliśmy w „Głosie” kilka dni
Zaistnieniu. Przypomnijmy fakty.

2 czerwca br. Stanisław W., pra i 
smik zakładu Poznańskiego 
tedsiębiorstwa Przemysłu Drzew 
jo w Kościanie (woj. leszczyń- 
e) pobrudził spodnie żywicą, 
ledzy poradzili mu, by wyczyś- 
je rozpuszczalnikiem do farb, 

czego po skończonej pracy przy 
.pił. W pobliżu sągów drewna, 
asyście kolegów zaczął pocie- 

ć brudne miejsca zmoczoną w 
m rękawicą. W pewnym momen

cie Franciszek W. dla

i lekce- 
po jego

kawału

Otwarcie
(XV Rajdu Przyjaźni

Dokończenie ze str. 1 
ew, przedstawiciele władz
irtyjnych administracyj-
zch miasta. Po złożeniu mel- 
unku przez kierownika raj- 
j do zebranych przemówiła 
ofia Dąbrowska — wicewoje 
oda województwa poznań - 
dego, podkreślając znacze- 
ie imprezy i jej wkład w 
rzewieniu przyjaźni między 
ąrodami Polski i Związku 
:adzieckiego. Zabrał głos rów 
leż konsul generalny ZSRR

Poznaniu, dziękując organi-

wlał mu do kieszeni trochę roz­
puszczalnika. „Zabawa” rozpoczę­
ła się na dobre. Alfred Ł. niespo­
dziewanie oblał tym łatwopalnym 
płynem odzież stojącego opodal 
Józefa F.: wywiązała się między 
nimi szamotanina. Włączył się do 
niej Zdzisław Z., rozmyślnie przy 
tykając ogień z zapalniczki rto 
ubrania Józefa F., które szybko 
zajęło się.

Choć tę żywą pochodnię udało 
się ugasić, poszkodowany doznał 
poważnych oparzeń. Wobec ich 
sprawcy — Zdzisława Z. zastoso­
wano areszt tymczasowy, zarzuca 
jąc mu spowodowanie ciężkich 
obrażeń ciała. Ostatnio zaś spra­
wa tego czynu o wysokiej szkod­
liwości społecznej, znalazła epi­
log na wokandzie leszczyńskiego 
Sądu Wojewódzkiego (z siedzibą 
w Kościanie).

Oskarżony przyznał się do winy. 
Sąd nie dopatrzył się okoliczności 
łagodzących i wymierzył Zdzisła­
wowi Z. karę — rok i 8 miesięcy 
pozbawienia wolności. Wyrok nie 
jest prawomocny, (bop)

atorom za piękną inicjatywę 
uczestnikom raj-raz życząc 

u wielkich 
Następnie_ __

anie przodujących działaczy 
’TTK‘ z zaproszonymi gośćmi. 
Organizatorzy wręczyli konsu

przeżyć, 
odbyło się spot-

iowi ZSRR w Poznaniu pa­
miątkową paterę. Pięciu dzia- 
aczy PTTK otrzymało odzna 
ki „Za Zasługi w Rozwoju Wo 
jewództwa Poznańskiego”, pię 
ciu — Honorowe Odznaki mia 
sta Poznania, oraz pięciu — 
„Złote dyski”. Kilkunastu 
iziałaczom PTTK wręczono zło
te srebrne odznaki tej
organizacji, (jk)

Zachmurzenie duże 1'zanikające 
onady deszczu, rano lokalne mgły. 
Na pozostałym obszarze zachmu­
rzenie małe lub umiarkowane.
Chłodno. Temperatura maksymal­
na od 7 st. na wschodzie do 12 
stopni na zachodzie.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.
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Tego typu świadczenia moż­
na uzyskać np. w ZOZ-ach w 
Lublinie i Sieradzu nawet do 
godziny 20-tej. W wojewódz­
kim Szpitalu Zespolonym w 
Przemyślu wprowadzono noc­
ny dyżur poradni stomatolo­
gicznej.

Z uznaniem pacjentów spot­
kało się organizowanie w 
mniejszych placówkach tzw. 
punktów pobierania materiału 
do badań, które współpracują 
z centralnym laboratorium, 
gdzie jest on bacany. Takie 
rozwiązanie oszczędza czas 
pacjenta, który nie musi uda­
wać się do laboratorium znaj­
dującego się niejednokrotnie 
w znacznej odległości.

Duży "wpływ na poprawę do 
stępności świadczeń służby 
zdrowia ma wprowadzenie 
np. w okresach urlopowych

Rozruszniki serca
przedłużają życie

Na terenie NRD żyje obec­
nie 8500 osób z wszczepiony­
mi rozrusznikami serca. Znaj 
dują się one pod opieką 20 kii 
nik. O wadze, jaką służba 
zdrowia NRD przywiązuje do 
problemu chorób serca i ukła 
du krążenia świadczy fakt, że 
jeszcze przed dwoma laty oś­
rodków takich było 8. Dąże­
niem służby zdrowia NRD jest 
wyposażenie wszystkich szpi­
tali okręgowych republiki w 
odpowiednią aparaturę do im 
plantacji sztucznych rozrusz­
ników serca. W ostatnich la­
tach zainstalowano w ok. 250 
przychodniach internistycz­
nych i terapeutycznych stałą 
aparaturę reanimacyjną stoso 
waną w przypadkach nagłych.

Delegacja Sejmu PRL 
. zakończyła wizytę 

w Holandii
Delegacja Sejmu PRL pod 

przewodnictwem wicemarszał­
ka Haliny Skibniewskiej zakoń 
czyła w czwartek, tygodniowa 
wizytę w Holandii gdzie prze 
bywała na zaproszenie holen­
derskiego parlamentu (Stanów 
Generalnych). Było to konty­
nuowanie bezpośrednich kon­
taktów przedstawicieli orga­
nów ustawodawczych obydwu
krajów. zapoczątkowanych
przed dwoma laty, wizytą de 
legacji Stanów Generalnych 
w Polsce. (PAP)

Główne imprezy w Poznaniu

Z 
w ej

I Międzynarodowy 
Dzień Muzyki

1 inicjatywy Międzynarodo 
j Rady Muzycznej przy

UNESCO obchodizony będzie 
1 października po raz pierw­
szy — międzynarodowy dzień 
mu-zyki. Hasło obchodów brzmi 
„Z muzyką lepiej”, zaś ideą 
„dnia” jest upowszechnianie 
sztuki muzycznej w różnych 
kręgach społeczeństwa oraz 
udział tej dziedziny - sztuki w 
krzewieniu przyjaźni i poko­
jowej współpracy między na­
rodami.

Z tej okazji, odbędzie się w 
Polsce wiele koncertów i spot 
kań. Główne uroczystości od­
będą się w Poznaniu, gdzie 
gospodarzami będą działacze 
ruchu „Pro Sinfonica”. Spe­
cjalne audycje przygotowuje 
też Polskie Radio, m. in. trans 
misję koncertu kompozytor­
skiego Witolda Lutosławskie­
go z Filharmonii Narodowej 
oraz występ Krystiana Zimer 
mana. (PAP)

Edward 
na Ziemi
Dokończenie ze str. 1

Na polach w całym kraju pra­
cuje już ponad 500 kombaj­
nów buraczanych ze Słupska. 
Do końca br. z taśm montażo­
wych zejdzie dalszych 180 kom 
bajnów. Patronat nad linią 
montażu tego nowoczesnego a- 
gregatu objęła młodzież. Doce­
lowo będzie się tu produko­
wać 2 000 kombajnów rocznie 
oraz 8 000 kosiarek rotacyj­
nych. W fabryce produkuje się 
aktualnie ponad 20 rodzajów 
maszyn.

Zabierając głos w czasie spot 
kania z aktywem robotniczym 
zakładów I sekretarz KC PZPR 
wskazał na konieczność dalszej 
modernizacji fabryk sprzętu 
rolniczego oraz szybszego wpro 
wadzania postępu techniczne­
go. Stanowi to bowiem jeden z 
podstawowych warunków uno 
wocżeśnien.ia rolnictwa a tym 
samym wzrostu produkcji i 
poprawy zaopatrzenia' rynku 
wewnętrznego w żywność.

Edward Gierek odwiedził 
również plantacje ziemniacza­
ne gospodarstwa Kwasowo ’o- 
raz kompleks obiektów pierw 
szej w kraju, eksperymental­
nej fermy krów mlecznych w 
kombinacie PGR Sycewice za 
poznając się z urządzeniami 
socjalnymi kombinatu, z któ­
rych korzysta załoga.

Gierek
Słupskiej
Na zakończenie wizyty na 

Ziemi Słupskiej I Sekretarz 
PZPR spotkał się z egzekuty­
wą KW PZPR w Słupsku.

Środowiskowa narada
Dokończenie ze Str. 1

zadań stojących przed uczelnia 
mi, akcentując podnoszenie ja 
kości przygotowania studen­
tów do podejmowania zadań w 
życiu społeczno-gospodarczym. 
W okresie pięciu minionych 
lat — przypomniał mówca — 
poznańskie uczelnie otrzymały 
znacznie większe środki naz za
kup najnowocześniejszego
sprzętu oraz prowadzenie ba­
dań naukowych, a uzyskiwane 
przez nie wyniki liczą się co­
raz bardziej w dorobku pol­
skiej nauki. Sekretarz KW 
PZPR nakreślił także zadania, 
jakie organizacje partyjne, kie 
rownictwa uczelni oraz Socja­
listyczny Związek Studentów 
Polskich realizować będą w no 
wym roku akademickim.

Uczestnicy dyskusji omówi­
li różne aspekty działalności re 
prezentowanych przez siebie 
placówek, m. in. kierowniczą 
rolę partii w organizowaniu 
procesu dydaktyczno-wycho­
wawczego i podnoszeniu efek­
tywności badań naukowych 
funkcje przedmiotów ideolo­
gicznych, udział poznańskiego 
środowiska naukowego w rea­
lizacji uchwały IV Plenum KC 
PZPR, kierunki wdrażania o- 
siągnięć naukowych do prak­
tyki gospodarczej oraz przygo­
towanie bazy dydaktycznej i so 
cjalno-bytowej studentów do 
nowego roku akademickiego.

Rokowania w Wiedniu
W czwartek w Wiedniu, po 2-mie 

sięcznej przerwie, zostały' wznowio 
ne rokowania w sprawie wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Europie Środkowej. W cza­
sie posiedzenia, inaugurującego lo 
rundę rokowań, przemawiali sze­
fowie delegacji Czechosłowacji i 
Luksemburga.

A. Gromyko - H. Kissinger
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR, A. Gromyko spotkał się w 
Nowym Jorku z sekretarzem sta­
nu USA; H. Kissingerem. W cza­
sie spotkania omówiono szereg za 
gadnień dotyczących stosunków 
ra.dziecko-amerykańskich, m. in. 
związanych z przygotowaniem no-/ 
wego układu o ograniczeniu zbro­
jeń strategicznych na bazie poro­
zumienia z Władywostoku.

Weto prezydenta G. Forda
Prezydent USA, G. Ford zaweto 

wał projekt ustawy,'przewidujący

przeznaczenie 56,6 mld doi. na pro 
gram poprawy sytuacji w dziedzi­
nie zatrudnienia, ochrony zdrowia, 
oświaty i pomocy społecznej. Zda­
niem prezydenta zatwierdzona 
przez Kongres suma jest zawyżona. 
Obserwatorzy amerykańscy zwra­
cają uwagę, że jest to już 56 weto, 
nałożone przez prezydenta Forda 
na przyjęte przez Kongres progra­
my socjalne.

Nowy rz^d fiński pracuje
W czwartek przystąpił do pracy 

nowy rząd fiński sformowany w 
środę po południu przez dotychcza 
sowego premiera M. Miettunena. 
Jest to mniejszościowy gabinet cen 
Irowy dysponujący w parlamencie 
58 mandatami na 20fl. Pierwszym 
zadaniem nowego rządu jest wal­
ka z inflacją i bezrobociem oraz 
opracowanie nowego budżetu kra­
ju.

Chilijska sprawiedliwość
Chilijska junta wojskowa nie ze 

zwoliła na wjazd do kraju trzem

Odmowę wydania wiz wjazdowych 
członkom parlamentu kanadyj­
skiego junta Pinocheta uzasadnia 
ła tym, jakoby niektórzy z nich 
„składali antychilijskie oświadczę 
nia”.

Konfiskata „Interviu“
Z polecenia ministra informacji 

policja hiszpańska skonfiskowała 
najnowszy numer tygodnika „In- 
terviu”. Jako przyczynę konfiska 
ty podano fakt zamieszczenia 
przez „Interviu” artykułu z okazji 
pierwszej rocznicy stracenia przez 
reżim gen. Franco pięciu patrio­
tów hiszpańskich.

J
,G Ł O S 
Adres

parlamentarzystom 
którzy zamierzali

kanadyjskim,
spotkać

ministrem sprawiedliwości
się z 
Chile.

prezesem sądu najwyższego i in­
nymi wyższymi funkcjonariuszami, 
aby zapoznać się z sytuacją więź 
niów politycznych w tym kraju.

WIELKOPOLSKI'
redakcji: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19 Adres pocztowy skrytka nr 10~4
60-959 
g i u m:

Poznań

Arszenik i...
Policja włoska patroluje wybrze 

że morskie na południe od Man- 
fredonii, by nie dopuścić dO poło­
wu ryb w tym rejonie, na skutek 
skażenia wód arszenikiem po wy­
buchu w zakładach petrochemicz­
nych „Anie” w ubiegłą niedzielę. 
Była to druga groźna eksplozja w 
zakładach chemicznych we Wło­
szech w ciągu niespełna trzech 
miesięcy. Na początku lipca na 
skutek wybuchu w fabryce Seve- 
so, na północ od Mediolanu, setki 
osób uległy zatruciu wysoko tok­
sycznym gazem.

Inauguracja roku 
szkolenia partyjnego

Dokończenie ze str. 1 
stanowić będzie ważny roz­
dział w działalności poznań­
skiej organizacji PZPR. Upow 
szechnianie ideologu marksi­
stowskiej należy wiązać z 
reabzacją zadań nakreślonych 
na VII Zjeździe partii oraz 
w uchwałach niedawnych po­
siedzeń plenarnych jej Korni 
tetu Centralnego.

Glos zabrał także Tadeusz 
Wrzaszczyk. Podkreślił on zna 
czenie krytycznego, konstruk­
tywnego myślenia wszystkich 
Polaków o naczelnych zada­
niach stojących przed naro­
dem. Omówił niektóre aspek­
ty sytuacji 'społeczno-ekono­
micznej kraju oraz kierunki 
działania partii i państwa 
zmierzające do zwiększenia 
produkcji rynkowej. Na zakoń 
czenie przekazał podziękowa­
nia od 1 sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka dla ludzi pra 
cy woj. poznańskiego za wzo­
rowe wykonywanie obywatel­
skich obowiązków, życząc im 
sukcesów w nadchodzącym 
okresie.

Także wczoraj ponad dwu­
dziestu wyróżniających się 
wykładowców i lektorów szko 
lenia partyjnego spotkało się 
z Tadeuszem Wrzaszczykiem i 
przedstawicielami władz wo­
jewódzkich. Z rąk Jerzego Za 
sady i wojewody Stanisława 
Cozasia otrzymali oni Złote Od 
znaki „Za Zasługi w Rozwoju 
Woj. Poznańskiego” oraz Hono 
rowe Odznaki Miasta Pozna­
nia”. Uczestnicy inauguracji 
zwiedzili wystawy literatury 
społeczno-politycznej oraz no­
woczesnego sprzętu audiowi­
zualnego. (zr)

Siły postępowe Libanu 
odpierają ataki prawicy

i wojsk syryjskich
Siły lewicy libańskiej i od­

działy palestyńskie odpierają 
nadal zbrojne ataki sił prawi, 
cowych i jednostek armii sy­
ryjskiej. Sytuacja jest w dal­
szym ciągu niejasna: agencje 
informują o pewnych zmia­
nach w układzie sił na nieko­
rzyść ugrupowań lewicowych.

Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że starcia, których natężę 
nie maleje w godzinach noc­
nych, przybierają na sile z na 
staniem dnia i prowadzone są 
bezpardonowo z użyciem naj- 
ciężsizego sprzętu wojskowego. 
Strona syryjska i ugrupowa­
nia prawicowe uważają, że ce 
ną zawieszenia broni ma być 
wycofanie się sił palestyń­
skich i lewicowych z masywu 
libańskiego, z kolei Organiza­
cja Wyzwolenia Palestyny u- 
trzymiuje. że przed jakimikol­
wiek rozmowami na temat 
wstrzymania walk wojska sy­
ryjskie muszą opuścić Liban.

PAP

Skutki suszy
Tegoroczna susza spowodowała 

poważne straty w produkcji rol­
nej krajów EWG. Jak wynika z 
danych opublikowanych przez pra
sę duńską plony zbóż 
„dziewiątki” wynoszą 
żącym 90,9 min ton 
min ton w 1975 r. i

na obszarze 
w roku bie- 
wobec 97,1 
są najniższe

Ćd 1970 r. Zbiory ziemniaków w 
krajach EWG są o 25 proc, niż­
sze, niż w roku ubiegłym.

25 osób spadło w przepaść
Agencja Reutera doniosła z 

Djakarty, że na wschodniej Jawie 
spadła w przepaść przepełniona 
ciężarówka. W katastrofie zginęło 
25 osób, które udawały się na ob­
chody, związane z początkiem ro­
ku muzułmańskiego. v

V U

Komunikat
WzgS — Zakład Obrotu Opa­

łem, Paliwami i Materiałami Bu­
dowlanymi w Poznaniu, 2? Grud­
nia 17/19 w uzgodnieniu z Wy­
działem Komunikacji Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu podaje do 
wiadomości, że w związku z kapi­
talnym remontem przejazdu ko­
lejowego przy ul. Szczawnickiej 
— Druskienickiej — na Podola_ 
nach zamknięta zostanie dro^a w 
obrębie tego przejazdu w dniach 
od 2 do 5 października br.

Objazd ustalony zostanie ulica­
mi: Lutycką — Strzeszyńską — 
Kosowską — Zakopiańską — Drus- 
kienicką.

4484-K1
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SPRAWY powszednie W pierw-

TWÓRCZA NIECIERPLIWOŚĆ
. kolejce po mięso, all?o ja- 

jęjś towar, którego nie 
TT ma tyle co potrzeba, 

' trudno o uśmiech i filozoficz- 
„y spokój. W kolejkach nastro 
ie są kiepskie, co jest oczywi­
ste równie oczywiste jak to, 
że nastroje na weseliskach lub 
imieninach cechuje przedni 
humor. Ale w uroczystościach 
ślubnych i towarzyskich spot­
kaniach uczestniczymy nieczę­
sto, a codzienność da je nam 
znać o sobie co krok.

Nie można, nie ma sensu — 
żyć z dala od nurtu bieżących 
spraw, od tego, co potocznie 
zwie się polityką, od aktual­
nych dysput, dotyczących po­
konywania trudności. A pro­
pos: czy istnieją gdzieś na Zie 
mi bajkowe krainy i bogoboj- 

I ne społeczności, zupełnie wol- 
| ne od jakichkolwiek trosk, 

gdzie życie układa się gładko? 
Może, choć wątpię. Natomiast 
wiem na pewno, że polska . 
rzeczywistość, zwłaszcza lat 
ostatnich, jest pod wieloma 
względami lepsza, zasobniej­
sza i spokojniejsza niż rzeczy­
wistość wielu innych państw. 
Pomimo dających znać o so­
bie takich czy innych niedo­
mogów i niedostatków.

’ Premier PRL, przed paro­
ma dniami w Sejmie: „Przed­
stawiłem otwarcie złożone pro 
bierny i niemałe trudności (...) 
Podchodzimy do nich reali- 
stycznie i optymistycznie, w 
poczuciu słuszności sprawy i 
świadomi osiągniętych sukce­
sów. Mówiłem o tym co nam 
się udało, a także o tych od­
cinkach, na których nie doło­
żyliśmy wystarczających sta­
rań lyb popełniliśmy omyłki”.

Szczere to postawienie spra 
wy. skłaniające d0 refleksji. 
Refleksja pierwsza: czy w ży- 

| ciu wszystko, co zwykliśmy 
cenić, co jest dla nas wiele 
warte — przychodzi bez wysił 
ku? Bez wytrwałej pracy i 
starań nie osiąga się niczego. 
Ani w osobistym, ani w spo­
łecznym wymiarze. Każdy Po­
lak, mający 30 albo więcej lat, 
kształtował i kształtuje życie

niśmy je pokonać w stosunko­
wo niedługim czasie. Mamy 
bowiem wszelkie Po temu wa­
runki. Dysponujemy nierównie 
potężniejszą niż przed kilku 
laty gospodarką: z końcem bie 
żącego roku produkcja prze­
mysłowa osiągnie w Polsce 
wielkość podwójną w po­
równaniu z rokiem 1970. Jeśli 
chodzi o rolnictwo: prawda, że 
pogody jeszcze zamawiać nie 
potrafimy, lecz obecny poten­
cjał gospodarczy kraju i ogól­
ny poziom rozwoju społeczno- 
gospodarczego stwarzają moż­
liwości lepszego i trwalszego 
rozwiązania kłopotów rolnych, 
które to zadanie był0 ponad 
nasze siły przed sześciu laty.

Niedawne obrady IV Ple­
num KC PZPR oraz debata 
sejmowa wskazują na podjęcie 
przez partię i rząd decyzji za­
równo doraźnych jak i długo­
falowych, zmierzających do 
złagodzenia a następnie usu­
nięcia występujących trudnoś­
ci. Wybrano drogę stopniowe­
go, wolniejszego rozwiązywa­
nia problemu struktury cen. 
Zarazem też — jak oświadczył 
Pierwszy Sekretarz — zamie­
rza się usuwać to wszystko, co 
boli i drażni obywatela, co prze 
szkadza mu w życiu codzien­
nym, co utrudnia zaspokoje­
nie jego potrzeb.

Premier zapowiedział zrea­
lizowanie jeszcze w tym ro­
ku dodatkowych dostaw ar­
tykułów spożywczych wartoś­
ci dwóch miliardów złotych, a 
ponadto — obok ograniczenia

nym terminie, rozpocząć piano 
wane dostawy towarów na po­
trzeby rynku i na eksport. 
Eksport bówiem pozostaje w 
ścisłej współzależności z im­
portem. Jest on wszakże de­
terminowany nie tylko wiel­
kością dopływu towarów, lecz 
w równej mierze ich jakością 
i nowoczesnością. Dotychczas 
właśnie jakość pozostaje słabą 
stroną wielu produktów, do 
czego nawiązano podczas nie­
dawnego posiedzenia Sejmu, 
zapowiadając sankcje wobec 
producentów nie wykazują­
cych starań o poprawę stan­
dardu swych wyrobów.

Tuż po wojnie, o potem z 
okazji dziesięciolecia, ćwierć­
wiecza i trzydziestolecia Pol­
ski Ludowej, gdy sumowaliś­
my dokonania, zawsze wychó- 
dziło na to, że zjednoczeni wo­
kół wspólnego celu — potrafi­
my zrobić bardzo wiele. Ko­
nieczne jest czasem takie spój 
rżenie na przebytą drogę oce­
na tego, co za nami. Jednakże 
skłanianie głowy wobec dorob 
ku przeszłości to jedna spra-
wa, a druga — 
rękawów dla 
przyszłości.

to zakasanie 
kształtowania

Rozklejanie się, frustracje, 
stan niemożności, czy pospoli­
ta bierność — to nie są ele-
menty, z których można by

1926
r O
1976 £ każę trady­

cja — pol­
skie uczel­
nie po wa­

kacyjnej
przerwie znów wypełniają się 
studencką bracią. Ale naj­
pierw w aulach rozbrzmiewa 
Gaudeamus, zaś przedstawi­
ciele najmłodszych roczników, 
wchodzących do wielkiej ro­
dziny akademickiej, otrzymu­
ją indeksy. Jutro — w sobo-
tę nowy rok działalności
zainauguruje uroczyście po­
znańska Akademia Ekonomicz 
na. Będzie to w jej dziejach 
rok pięćdziesiąty p i e r-
w s 
ku

z y, mija bowiem pół wie- 
od dnia., kiedy w salach

wykładowych Wyższej Szkoły 
Handlowej, ówcześnie prywat 
nej, zasiedli pierwsi studenci.

W sposób skrótowy historię 
tej uczelni jakże zasłużonej 
dla > społeczeństwa i narodo­
wej gospodarki, można by

Uroki stolicy

Pięknie wygada warsza wska u "ca Warecko w jesiennym słoń­
cu.

CAF — fot. Rozmysłowicz

50 lat Akademii Ekonomicznej w Poznaniu

W nurcie przęmian
przedstawić przytaczając na 
przykład jej kolejne nazwy, 
choć przecież nie one są naj­
ważniejsze. Kiedy skupiła od­
powiednią liczbę pracowm-
ków naukowych, otrzymała

eksportu import, mięsa.
smalcu oraz zintensyfikowanie 
połowów ryb.' Przemysł rolno- 
spożywczy zyskuje dodatkowe 
możliwości finansowe dla po­
mnożenia swej produkcji. Wszy 
stkie fabryki — przede wszy­
stkim jednak pracujące bez­
pośrednio na potrzeby handlu 
— zobowiązano do wnikliwego, 
ponownego rozważenia możli­
wości zwiększenia dostaw po­
szukiwanych towarów.

Konferencje samorządu ro­
botniczego w przedsiębior­
stwach przemysłowych i rol­
nych po obywatelsku poszuku

cokolwiek budować; można z 
nich co najwyżej utkać zasło­
nę, utrudniającą widzenie za­
sadniczych spraw naszego ży­
cia. Poprawa może być tylko 
następstwem naszej wzmożo­
nej aktywności, naszego gospo 
darskiego działania, nacecho­
wanego rozwagą i odpowie­
dzialnością. Tylko energia, wy 
trwałość, konsekwencja i głę­
bokie przekonanie ó pełnej re­
alności wytyczonej drogi po-

pełne prawa szkoły akademie 
Kiej i miano Akademia Han­
dlowa. Byle bo w roku 1938. 
W roku 1950, po upaństwowię 
niu, przemianowana została 
na Wyższą Szkołę Ekonomicz 
ną, zaś od dwóch lat, na mo­
cy rozporządzenia Rady Mini­
strów, nazywa się — Akade-

stępowania prowadzą w

mia Ekonomiczna.
Pisząc o zasługach 

trudno byłoby' na 
pian wysunąć jeden 
działalności, bowiem

trzebom socjalistycznego pań­
stwa.

Współpraca z szeroko rozu­
mianą praktyką to inicjowa­
nie doświadczeń, studiów me­
todycznych i empirycznych 
analiz. Temu celowi służą 
także stale zacieśniające się 
kontakty pracowników nauko 
wych z ośrodkami zagranicz­
nymi, czy to w formie prowa 
dzonych tam badań, wykła­
dów i poszukiwań archiwal­
nych, zaznajamiania się z naj 
nowszymi osiągnięciami po­
szczególnych uc.zelni, udział

darczego poprzez studia po­
dyplomowe (w Poznaniu oraz 
w terenowych punktach kon­
sultacyjnych) jak również se­
minaria dla doktorantów. Wy 
datnej pomocy udziela im eko 
nomiczna Biblioteka Główna, 
największa tego typu na tere 
nie północno-zachodniej Pol­
ski.

Ma jubilatka swój istotny 
wkład w rozwój kadry nauko 
wej. W okresie minionego pięć 
dziesięciolecia stale powięk­
szała się liczba profesorów i

swoje. i współrodaków, uczęst- ją źródeł uzyskania dodatko-
ńldżąc 'w' ro/WĄt^t^h^u mlh'i-
i makroproblemów, pokonując 
i pomagając w pokonvwaniu 
różnorakich przeciwności. Re­
fleksja druga, jakiej natury 
są obecne trudności, o których 
mówią polscy przywódcy? 
Przecież nie wynikają one z 
gospodarczej stagnacji albo 
biedy. A jeżeli nie stagnacja 
i nie b’eda. to co? Dyspropor-
cje? Właśnie d y s p,r o-
porcje. Zrodzone w toku 
szybkiego rozwoju społeczno- 
gospodarczego kraju.

Gdy wkraczaliśmy w kolej­
ne pięciolecie dynamicznej 
strategii rozwojowej, z kierów 

. niczych kół partyjnych i rzą­
dowych nie padały stwierdze­
nia, że dalszy postęp będzie 
wolny od trudności; nie było 
łatwych obietnic. Burzliwy roz 
wój Polski — a jest to nie 
kwestionowana prawda, że od 
sześciu prawie lat taki właś­
nie rozwój stał się naszym 
udziałem — niesie z sobą zja­
wiska, określane mianem do­
raźnych dysproporcji. Sedno w 
tym, by je zmniejszać, elimi­
nować, bowiem zupełne omi­
nięcie wszelkich raf nic jest 
chyba możliwe w jakiejkol­
wiek gospodarce pod jakąkol­
wiek szerokością geograficzną.

Mamy przeto do czynienia z 
dysproporcją pomiędzy rosną­
cą wielkością produkcji prze­
mysłowej a zdolnościami prze 
wozowymi naszego transportu, 
który nie może sprostać zada­
niom pomimo intensywnych 
prac modernizacyjnych; mamy 
kłopoty z zaspokojeniem po-- 
trzeb energetycznych szybko 
rozwijającej się gospodarki, 
choć na rozbudowę elektrow­
ni przeznacza się niemałe na­
kłady; mamy dysproporcje 
między postępującym przyro­
stem płac a dostawami towa­
rów spożywczych, ale i prze­
mysłowych: atrakcyjnych, „tra 
fionych”, których wciąż za 
mało; mamy wreszcie rosnące 
potrzeby żywnościowe ludnoś­
ci, zwłaszcza w zakresie mię­
sa, przy równoczesnym zaha­
mowaniu a nawet spadku pro 
dukcji rolnej.

Czy trudności te nazwiemy 
doraźnymi, czy też — języ­
kiem ekonomistów — trudnoś­
ciami wzrostu, wszystko zda- 
je się wskazywać, że powin-

wej produkcji. Istotne znacze­
nie ma przy tvm wykorzysty­
wanie zdolności przetwórczych 
fabryk, dotychczas wykonują­
cych zamówienia o charakte­
rze inwestycyjnym: ponieważ 
obecnie liczba nowo rozpoczy­
nanych inwestycji została ogra 
niczona, wspomniane zdolności 
wytwórcze mają służyć rozwi­
nięciu lub zwiększeniu produk 
cji ootrzebnej ludności.

W ogóle nader ważką spra­
wą jest jak najszybsze uzyska­
nie korzyści z poniesionych 
przez społeczeństwo inwesty­
cyjnych nakładów. Wybudo­
wane czy też budowane jesz­
cze obiekty nowinny prędko, 
nie później niż w przewidywa-

stronę korzystnych zmian.
Obok przejawiania przez spo 

łeczeństwo zrozumienia, zdy­
scyplinowania i cierpliwości a 
'także odporności na pogłoski 
— potrzeba równoległego zwal 
czania złej organizacji, zanied­
bań i lekceważenia ludzkich 
potrzeb. Niecierpliwość, wyra­
żająca się krytyką niedostat­
ków funkcjonowania niektó­
rych dziedzin naszego życia — 
niechaj oznacza obywatelską 
troskę o poprawę istniejącego 
stanu rzeczy. O poprawę, uzy­
skiwaną w pierwszej kolejno­
ści rzetelnym wykonywaniem 
własnych obowiązków, a w 
drugiej — wskazywaniem bliź­
nim, co zrobić mogliby lepiej. 
Albowiem co innego być nie­
odpowiedzialnym raptusiewi- 
czem, w gorącej wodzie kąpa­
nym, a co innego być niecier­
pliwym, czyli tym, który rad- 
by szybciej móc zbierać zwięk 
szony plon własnej i ogółu pra

WIESŁAW PORZYCKI

jubilatki 
pierwszy 
nurt jej 
zarówno

w kongresach konferen-
cjach międzynarodowych, czy 
też odwiedziny w Poznaniu

zy uruchapaianiu pro­
dukcji nowego wyrobu 
zaszła konieczność połą­

czenia specjalnego gatunku 
stali z miedzią. Specjaliści wie 
dzą, że nie jest to łatwe za­
danie. Gdy własne próby fa­
bryki zakończyły .się niepowo­
dzeniem, zaczęto szukać w

dokonania stanowiące już roz 
działy zamknięte, jak i przed­
sięwzięcia, które uczelnia re­
alizuje obecnie, służą podob­
nemu celowi. Jest nim aktyw 
ny udział w doskonaleniu mo 
delu polskiej ekonomii oraz w 
jego wdrażaniu do praktyki 
życia codziennego.

Dorobek naukowy Akade­
mii to pokaźna liczba cenio­
nych publikacji, jakie ukazały 
się drukiem w formie oddziel 
nych wydawnictw, artykułów 
w specjalistycznych czasopis­
mach, skryptów; ich autorów 
zawsze interesowały zagadnie 
nia znajdujące się w centrum 
uwagi narodowej gospodarki. 
W licznych zaś przypadkach 
podejmowali oni prace badaw 
cze, wyprzedzając niejako 
społeczne zapotrzebowanie. Za ' 
sadnicze zmiany w intencjach 
kształcenia oraz w strukturze 
wyładanych przedmiotów za­
poć zą t kowa 1 o uipa ńs t w ow i e n i e 
uczelni, od kiedy wszystkie 
przejawy jej aktywności zo­
stały podporządkowane po-

przedstawicieli zaprzyjaźnio-

docentów, 
otrzymała 
dawania 
196 osób

od kiedy zaś AE 
uprawnienia do na 
stopni' naukowych, 
obroniło rozprawy

nyeh placówek, dzięki czemu 
możliwy jest m. in. nieustan­
ny przepływ myśli ekonomicz 
nej.

Upowszechnianiu dorobku 
naukowego służy także druga, 
obok naukowo-badawczej, pod 
stawowa dziedzina .pracy — 
kształcenie kadr ekonomicz­
nych. To prz<eicież absolwenci 
przenoszą db praktyki wiedzę 
zdobytą w toku studiów. O 
mechanizmach funkcjonowa­
nia gospodarki socjalistycz­
nej. O stosunkach rynkowych 
i procesach konsumpcji. O sy 
stemie polityki ekonomicznej, 
planowania i zarządzania . jed 
nostkami gospodarczymi. O 
problemabh handlu zagranicz-
nego. O prawnej 
przedsiębiorstw i 
badań rynkowych.

Od 1954 roku

organizacji 
metodyce

Akademia
prowadzi także naukę w try­
bie zaocznym i eksternistycz­
nym, przyczyniając się do pod 
noszenia kwalifikacji czyn­
nych zawodowo pracowników 
różnych dziedzin życia gospo-

doktorskie, a 34 przeprowadzi 
ło habilitacje. Warto podkreś­
lić, że w sposób budzący sza­
cunek łączy się w tej działal­
ności • możliwość rozwijania 
osobistych zainteresowań i re­
alizowania aspiracji — z wy­
konywaniem zadań nauko­
wych, wynikających z bieżą­
cych potrzeb, gospodarki na­
rodowej i jej perspektyw roz­
wojowych. Samodzielni pra­
cownicy naukowi AE pełnią 
funkcje przewodniczących sze 
regu stowarzyszeń, kolegiów 
oraz rad i zespołów o charak 
terze naukowym lub gospodar 
czym.

W niektórych specjalno­
ściach teoretycznych i meto­
dycznych poznańska uczelnia 
zajmuje czołowe pozycje w 
kraju. Jest to także rezultat
permanentnego dążenia 
nowocześniania procesu 
czania oraz wiązania 
kształcenia z postępem

do u- 
nau- 

treści 
nauki

podziel się nimMasz pomysł

PZPR, sprawdzonych innowa-
kraju ośrodka który by potrą j organizacyjnych i technicz- 
fił rozwiązać ten problem. Nie - ° . JJ.J
stety, poszukiwania też zakoń­
czyły się fiaskiem. Wobec te­
go, ponieważ wiedziano, że me 
todę takiego połączenia opra­
cowano w Szwecji, wysłano 
teleks do jednego z tamtej­
szych ośrodków naukowych z 
pytaniem: kto w waszym kra 
ju zajmuje się tym zagadnie­
niem? Po 2 godzinach otrzy­
mano wykaz szwedzkich ośrod

nych na terenie całego woje­
wództwa. Bank powstał z ini­
cjatywy Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, Wojewódzkiej 
Rady Związków Zawodowych 
oraz Naczelnej Organizacji 
Technicznej.

ków naukowych i adres...
stytutu w Polsce, 
dawno opatentował 
kiego połączenia.

Jest to przykład

który 
sposób

in- 
już 
ta-

z lat sześ-
dziesiątych, ale właściwe wy­
korzystanie informacji nauko­
wo-technicznej ciągle nie traci 
na aktualności.

Mamy właśnie nową, cenną 
inicjatywę, która być może po-, 
zwoli lepiej wykorzystać włas-* 
ny potencjał naukowo-tech­
niczny. W Toruniu powstał 
pierwszy w kraju Bank Inspi­
racji. Jego zadaniem — jak mi 
wyjaśnił Mieczysław Rydzew­
ski, przewodniczący Komitetu 
Organizacyjnego Banku —jest 
upowszechnianie, zgodnie z 
uchwałami II Plenum KC

Najpierw rozesłano ankiety 
do zainteresowanych przedsię­
biorstw. Były w nich pytania 
dotyczące m. - in. wprowadza­
nia postępu technicznego i or­
ganizacyjnego oraz wynikają­
cych z tego efektów. Następnie 
w przedsiębiorstwach tych zo­
stały powołane Zakładowe Ko 
misje Banku Inspiracji, do kto 
rych pracownicy mogą zgła­
szać swoje wnioski racjonali­
zatorskie. Komisje te, po we­
ryfikacji przedstawionych pro­
pozycji, będą je przesyłać do 
Banku Inspiracji. Propagowa­
niem idei Banku w fabrykach 
zajmują się radiowęzły i ga­
zety zakładowe. Podsumowa­
nie osiągnięć zakładów biora- 
cych udział w Banku Inspira­
cji, nastąpi 15 grudnia 1976 r.

Najciekawsze rozwiązania 
techniczne i organizacyjne bę­
dą wprowadzane przez Bank

Inspiracji do innych zakładów 
pracy.

Do Banku przystąpiło ponad 
50 zakładów. Niektóre z nich 
pokazywały swoje wyroby na 
pierwszej wystawie zorganizo­
wanej przez Bank Inspiracji 
na Rynku Nowomiejskim w 
Toruniu. Ekspozycja cieszyła 
się dużym powodzeniem. Oglą­
dano z wielkim zainteresowa­
niem nie tylko nowości ryn­
kowe, ale również aparaturę 
specjalistyczną. . Przy okazji 
można się było dowiedzieć, że 
np. Wojewódzki Zakład Dosko 
nalenia Zawodowego zajmuje 
się nie tylko kształceniem ucz­
niów, ale również produkcją 
antyimportową. Wytwarzane 
są tam np. specjalne pompy 
(wykonywane m. in. przez ucz­
niów) pozwalające zaoszczędzić 
około 1 min dolarów. Pompy 
te pracują w Elektrowni „Dol­
na Odra”, Hucie' „Głogów” 
oraz w FSM.

Obok wystawy zorganizowa­
no kiermasz artykułów rynko­
wych, produkowanych przez 
zakłady biorące udział w Ban­
ku Inspiracji.

Jednym z najciekawszych 
pomysłów, zaprezentowanych 
na wystawie, była propozycja

Zakładów Urządzeń Chemicz­
nych „Metalchem”. Opracowa­
no tam, z myślą o rolnictwie, 
prototyp silosa, który zamiast 
z betonu został wykonany z 
tworzywa sztucznego. Wzbu- 
dził duże zainteresowanie 
wśród zwiedzających fachow­
ców.

Silos taki nie wymaga żad­
nych konserwacji, a jego trwa 
łość obliczona jest na 30 lat. 
Nie to jednak jest jego pod­
stawową zaletą. Okazuje się. 
że w porówaniu z konwencjo­
nalnymi sposobami przechowy 
wania kiszonek w betonowych 
silosach, w których ubytki pa­
szy dochodzą nawet do 30 
proc., w silosach z laminatu 
straty są prawie równe zeru. 
Silos wykonany z tworzywa 
sztucznego zapewnia bowiem 
lepszą szczelność, a -więc nie 
dopuszcza powietrza, które 
sprzyja powstawaniu procesów 
gnilnych. Zastosowanie takich 
silosów powinno zapewnić uzy 
skanie o prawie 30 proc, wię­
cej paszy, zbieranej z tej sa­
mej powierzchni pól. Jedno­
cześnie zastąpienie betonu twe

i podstawowymi potrzebami 
praktyki. W siedmiu instytu­
tach, odpowiadających najważ ( 
niejszym dziedzinom nauk 
ekonomicznych, towaroznaw­
stwa i głównym sferom życia 
gospodarczego studenci zdoby 
wają wiedzę m. in. z zakresu 
informatyki i cybernetyki eko 
nomicznej, ekonomiki społecz 
nej, planowania i finansowa­
nia gospodarki narodowej, 
wreszcie — organizacji zarzą­
dzania.

Studenci; przewinęło się ich 
przez uczelnię tysiące, także 
dzięki różnorodnych formom 
pomocy materialnej państwa. 
Zawsze żywo uczestniczyli w 
życiu społecznym, zorganizo­
wani niegdyś w. „Bratniej Po 
mocy”, teraz — w Socjalisty- i
c zn y m Z w i ązk u 
Polskich i kołach 
O utrzymywaniu 
uczelnią świadczą

Studentów 
naukowych, 
związków z 
m. in. tere-

nowe grupy Stowarzyszenia 
Absolwentów skupiające tych, 
którzy zajmują dziiś wiele sta
nowisk w administracji 
w przedsiębiorstwach.

Oni wszyscy — ci, po 
rych pozostały dzieła; ci,

oraz

któ- 
któ-

rzy nadal pracują, a przeszli 
wszystkie szczeble akademic­
kiej kariery; młodzi pracow­
nicy naukowi; absolwenci roz 
yiani w całym kraju i dzisiej­
si studenci — w niedalekiej
przyszłości kontynuatorzy
dzieła rozpoczętego przed pół­
wieczem, mają dzisiaj powody 
do uzasadnionej satysfakcji.

Vivat Academia!
ZYGMUNT ROLA

Dokończenie na str. 6
WITOLD DOMAGALSKI GŁOS
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W liceach ogólnokształcących Poznania Dialog z Czesławem Niemenem

„Rozmowy" z maszynami O sobie samym
Wszystkie współczesne sy­

stemy oświatowe wpro­
wadzają do nauczania 

informatykę. Błyskawiczny w 
naszych czasach rozwój nauki 
i techniki sprawia, że codzien 
ny przyrost informaęji jest

cykl pracy maszyny, 
szy od perforowania 
wprowadzenia jej do

począw- 
taśmy, 

maszy-

weszło porozumienie z

tak duży,
staje 
przez

się
iż niemożliwością 

przyswojenie go
człowieka

wybranie tych 
szych danych.

ani nawet 
najważniej- 

Dlatego też
wszystkie wysoko uprzemysło 
wionę kraje — wszędzie tam, 
gdzie zachodzi konieczność 
szybkiego przetwarzania in­
formacji, analizowania ich 
oraz podejmowania na ich pod 
stawie najkorzystniejszych de 
cyzji — posługują się informa 
tyką.

Informatyka należy do 
nauk młodych, zrodziła się z 
połączenia teorii informacji z 
automatyką. Jej zasięg jest 
ogromny. Przy pomocy infor­
matyki formułuje się prog­
nozy społeczno-ekonomiczne, 
kulturalne, rozwiązuje próbie 
my, zarządzania, organizacji. 
Stosowana jest niemal w każ­
dej dziedzinie życia społecz­
no-gospodarczego, kultural­
nego, naukowego, w dydakty 
ce. W coraz większym stopniu 
korzystają z niej wielkie za­
kłady przemysłowe, a Zakład 
Elektronicznej Techniki Obli­
czeniowej w Poznaniu pracuje 
pełną dobę, aby podołać napły 
wającym zleceniom. Zrozumia 
łe, że w takim układzie wie­
dzę o maszynach programują­
cych należało włączyć do pro 
gramów nauczania. Większość 
młodych ludzi kończących 
szkoły w czasie pracy, spoty­
ka się na co dzień z informa­
tyką. Na wielu uczelniach jest 
ona stosowana, a na niektó­
rych kierunkach stanowi osob 
ny przedmiot, w politechni­
kach — osobny wydział.

Ministerialny program nau­
czania w szkołach średnich za 
kładą zapoznanie młodzieży z 
informatyką. Wyposażenie jej 
w wiedzę encyklopedyczną o 
informatyce, przydatną w o- 
kresie dalszych studiów lub 
w pracy zawodowej. Z pers­
pektywy t trzech t lat mąucząnia 
nowego .przedmiotu można do • 
konać pewnej oceny.

Jak twierdzą: dyrektor 
VIII LO, Mieczysław Podgór­
ski, oraz były wykładowca 
inż. ■ Tadeusz Czekanowski 
(ówczesny dyrektor do spraw 
technicznych i zarazem specte 
lista do spraw programowania 
w ZETO w Poznaniu), głów­
ny cel został osiągnięty. Na­
ukę rozpoczęto od zapoznania 
uczniów przedostatnich klas 
matematyczno - fizycznych z 
konstrukcją maszyn cyfro­
wych, ich historią. Wykłady 
były wzbogacane przeźroczami 
własnymi oraz przesuwanymi 
przez Ministerstwo. Minister­
stwo opracowało też do nowe 
go programu skryptv dla na­
uczycieli i uczniów. Ze zrozu-

ny, przetworzenia informacji 
według komputerowego kodu, 
aż do odczytania wyniku. By­
ła to lekcja poglądowa, wyjaś 
niająca do czego służy infor­
matyka w trakcie nauczania 
nowego przedmiotu. Po zapo­
znaniu się z pracą maszyn cy­
frowych wzrosło zaintereso­
wanie nowym przedmiotem. 
Młodzież zaczęła samorzutnie 
czytać literaturę. Dyskusje w 
klasach świadczyły wręcz o 
zafascynowaniu młodzieży 
możliwościami maszyn. O 
tym, że dzięki informatyce u- 
zyskuje się analizy rynku, re­
zerwuje bilety — na ogół wie­
dzieli wszyscy, ale o tym, że 
pomaga w przygotowaniu 
prac doktorskich np. z medy­
cyny czy rolnictwa, stwarza­
jąc możliwości licznyth eksper 
tyz, wiedziano mało.

W czasie dalszej nauki, do 
końca roku szkolnego, obowią 
zuje umiejętność wykorzysty- 
wania komputerów, ich zapro 
gramowanie oraz prowadzenie 
podanego programu aż do 
odczytania wyniku. Uczniowie 
dobrze sobie radzą z przedmio 
tern. Jest on realizowany w 
klasach matematyczno-fizycz­
nych w ciągu 2 godzin ty^oa- 
niowo przez jeden rok. Kilku 
nastu uczniów VIII LO wy-

ZETO i tam będzie się odby­
wała praktyka na maszynach. 
Najwłaściwszym rozwiąza­
niem byłoby stworzenie wzor­
cowej pracowni z nowoczes­
nym komputerem, w której 
odbywałyby się zajęcia dla 
młodzieży z całego miasta (w
br. szkolnym 
się zaledwie 
łach). ,

Nauczanie

brało informatykę
nek 
nice 
niu 
dwa

dalszej nauki 
Poznańskiej, 
informatyki 
programy , -

jako kieru- 
na Politech 
W naucza- 
obowiązują 

Instytutu

miałvm 
gla^ate

zainteresowaniem o-
młodzież

w ZETO (Zakładzię
komputery 

i Elektro-
nicmei Techniki Obliczenio­
wej). Uczniowie obserwowali

Programów Szkolnych Mini­
sterstwa Oświaty i Wychowa 
nia oraz Instytutu Kształcenia 
Nauczycieli. W VIII LO rea­
lizuje się program Minister­
stwa Oświaty i Wychowania, 
który jest nastawiony bardziej 
na praktyczne nauczanie, zaś 
drugi proąram IKN preferuje 
teoretyczne ujęcie programu 
Który z tych programów bę­
dzie obowiązujący jeszcze nie 
zdecydowano.

Na specjalistów w zakresie 
informatyki czekają miejsca 

.pracy. W ’ ciągu .najbliższych 
lat- zapotrzebowanie na infor-r 
matyków będzie rosło. Natura1 
na potrzeba wprowadzanie 
tego przedmiotu do szkół ha­
mowana jest jednak brakiem 
odpowiedniej kadry nauczy­
cieli.

Przygotowaniem wykładow­
ców tej nowej specjalności 7a’ 
muje się Instytut Kształcenia 
Nauczycieli. Ich liczba jest 
jeszcze niewystarczająca. W 
Poznaniu ze względów kadro­
wych informatyka nauczana 
jest w trzech liceach, jednym 
technikum pomaturalnym i 
jednym pomaturalnym stu­
dium zawodowym. ' Sytuacja 
poprawi się, gdy Uczelnię opu 
szczą pierwsi absolwenci in­
formatyki. Oprócz wykładow­
ców niezbędnym warunkiem 
nauczania jest stworzenie na­
uczycielom i młodzieży możli­
wości korzwstania z kompute­
rów oraz doskonałe wyposa­
żenie pracowni. Kuratorium

informatyki uczy 
w pięciu szko-

nowego przedmio
tu z wykorzystaniem nowo­
czesnych maszyn jest wymo­
giem koniecznym, bowiem 
nauka na komputerach prze­
starzałych będzie daleko od­
biegała od praktyki. Być mo­
że z tych względów wzorcową 
pracownię należałoby utwo­
rzyć przy zakładzie oblicze­
niowym lub przyzakładowym 
technikum, którego zakład 
dysponuje nowoczesnym sprzę 
tern. Jednym z kryteriów 
wprowadzenia informatyki do 
szkół jest wstępne przygoto­
wanie kadry przyszłych pro­
gramistów.

Proszę mi wybaczyć, że 
korzystając z okazji 
rozmowy z panem, nie 

będę nawet próbował „znać 
się” na muzyce, którą pan do­
tychczas stworzył i że nie wy 
każę się znajomością pana 
artystycznego życiorysu, choć 
przecież (pewnie tak jak więk 
szość ludzi w naszym kraju) 
znam pana i ze słyszenia, i z 
widzenia. Lecz — jaki jest Nie 
men naprawdę?

— Mam się scharakteryzo­
wać?... Należę do ludzi bunto 
wniczych. To niedobra cecha. 
Bo buntuję się przeciwko so­
bie, a co za tym idzie i prze­
ciwko innym. Wynika to z 
tego, że szybko mi s.ię nudzi. 
Ostatnio jednak zaczynam pra 
cować pod tym względem nad 
sobą. Doszedłem do wniosku 
że nie mam gdzie się spieszyć. 
Muszę mieć absolutny spokój,

Protestowałem nie tylko mu­
zyką, ale i noszeniem się, spo­
sobem ubierania. Robiłem to 
świadomie. Teraz nie jest mi 
to potrzebne. Nadal walczę. 
Z tym, że zaczynam walczyć 
samotnie. Łączę muzykę z poe 
zją, z tekstem filozoficznym 
— tu chodzi, oczy wiście,.o Nor 
wida...

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

■aby tworzyć.
— Nie jest 

nacja? To do 
ne...

— Miałem

to chyba rezyg- 
pana niepodob-

niegdyś pkazi
być pierwszym w tćj eksplo­
zji „młodych protestujących”.

Opowieść tancerki
moskiewskiego Teatru Wielkiego

Zycie na scenie
Prasa wiele pisze o życiu 

i twórczej pracy czoło­
wych tancerek wielu 

scen operowych. A jak wyglą­
da powszedni dzień tancerki 
z Teatru Wielkiego w Mosk­
wie — Anny Fiodorowej?

NIETYPOWA SYTUACJA

gdzie zawsze są wolne miej­
sca. Tancerze po przepraco­
waniu 20 lat w zawodzie otrzy 
mu ją emeryturę," której wyso­
kość zależy od zarobków. W 
ten sposób mając około 40 lat 
jesteśmy już eińerytami. Zre­
sztą wielu po osiągnięciu tego 
wieku pracuje nadal, zachowu

Dorastająca Ania Fiodorowa iąc prawo do pełnej, emery-
i marzyła o tym, aby zostać fi- tury. Jesteśmy najmłodsze 

uczyć chyba grupą zawodową emezykiem, ewentualnie
matematyki w szkole. Dodat- 
kowo, podobnie jak wiele dzie 
ii w Związku Radzieckim, u- 
częszczała do szkoły baleto­
wej, poza tym uprawiała gim 
■jastykę .artystyczną. Tręnęx- 
ka radziła, aby Ania wybrą- 
'a karierę... cyrkową. A jed­
nak...

— Dowiedziałam się dość 
przypadkowo, że Teatr Wiel­
bi, zresztą jak co roku, zapra 
za do swojej szkoły baleto­

wej. Zostałam przyjęta. Po- 
lem miałam szczęście trafić 
Jo zespołu. Co roku z 50 ab­
solwentów szkoły przyteatral 
nej trafia do zespołu tylko

rytów, nic więc dziwnego, że 
chętnie przyjmują nas do pro 
cy zarówno domy kultury, kle 
by przyzakładowe, szkoły ba­
letowe i inne placówki kultu 
ralne.

4 5 osób.

CWICZYC OD RANA 
DO WiECZCRA

Młodzi tancerze mają wie­
le okazji, aby się wybić. Mię 
dzy innymi co roku organizo­
wane są konkursy, w wyniku 
których pewna grupa osób tra 
fia do corps de ballet. Tak 
było ze mną. Od kilku lat
mam przyjemność i szczęście
ćwiczyć codziennie pod

„WERDYKT". Filmy Andre 
Cayaiie od lat cieszą się we 
Francji (i nie tylko) dużym po 
wodzeniem, bowiem tematy, 
które od przeszto pół wieku po 
dejmuje ten twórca, zawsze ży 
wo interesują widzów. Za po 
mocą prostego siyiu, realizmu 
pozbawionego przesadnych oz 
dobników siara się ludzi za­
fascynować przedstawianym 
problemem, a nie formalnymi 
igraszkami. A podejmuje w 
swych filmach problem nieba­
gatelny — zwalczania ślepoty 
prawa, demaskując jej ograni 
czenia, ukazując jednocześnie, 
iż łatwo staje się ono w ręku 
klasy rządzącej (a czasem tyl 
ko w ręku silniejszego) narzę­
dziem prześladowań i nietołe 
rancji.

Film opowiada c kobiecie, 
która po śmierci męża — „gru

bej ryby” w przestępczym 
światku — zamierza wycho­
wać syna na uczciwego i pow 
szechnie szanowanego czło­
wieka. Kiedy dowiaduje się, że 
syn jej staje przed sądem pod 
zarzutem zgwałcenia i zamor­
dowania dziewczyny, stara się 
go wydostać z opresji, ucieka 
jąc się do mało aprobowa­
nych sposobów. Strachem o 
bliskich i szantażem próbuje 
wymusić na przewodniczącym 
sądu korzystny dla syna wy­
rok, wiedząc, że jego opinia 
zasugeruje ławę przysięgłych.

— „Poza samą historią, któ 
rą opowiadam — mówi reżyser 
— stawiam jeszcze jedno drę­
czące mnie pytanie. V/ naszej 
epoce moralność, ideologia, re 
ligia rozpadają się i zanikają; 
wkrótce sprawiedliwość pozo­
stanie jedynym sposobem re­
gulowania stosunków między 
jednostkami, a także między 
jednostką i społeczeństwem. 
Trzeba więc, aby była ona ja­
sna, aby uniemożliwiała kem 
binacje i aby każdy człowiek 
mógł się podpisać pod jej za­
sadami".

Paca frapującą fabułą są w 
tym filmie — znakomite krea­
cje aktorskie Sophii Loren i 
Jeana Gabina. (ask)

okiem znakomitego pedagoga 
Maryny Siemionowej, która 
opiekuje się tak znanymi pri­
mabalerinami Teatru Wiel­
kiego, jak Maksimowa czy 
Bessmiertnowa. Obecnie tań­
czę w „Jeziorze Łabędzim” i 
„Fauście”. Pracujemy dzien­
nie przeciętnie przez siedem 
godzin, z czego trzy godziny — 
to nieustanne próby. Co mie­
siąc mam 18 występów.

NA DZiS I NA JUTRO 
— Życie prowadzimy

zwykle czynne
nie-

pracowite.
Na załatwianie spraw osobis­
tych nie mamy zbyt wiele cza
su. Dzięki temu jednak,
wybrany przez nas 
od nowa Komitet

co
> 
roku

Zakładowy
Związków Zawodowych dzia­
ła bezbłędnie, wiele spraw roz 
wiązuje się właściwie bez na­
szego udziału. Wystarczy kli­
ka słów, aby na przykład o- 
trzymać wczasy nad Morzem 
Czarnyrę czy Bałtyckim lub 
pojechać do jednego ‘ze wspa­
niale wyposażonych „teatral­
nych’ ’domów pod Moskwę na 
sobotę i niedzielę. Mamy włas 
nego lekarza zakładowego, 
który troszczy się o nas jak o 
dzieci. Nie mamy też żadnych 
kłopotów z otrzymaniem bądź 
zamianą mieszkania na więk­
sze. Mamy własne kolonie i 
obozy młodzieżowe rTa dzieci, 
nie mówiąc o przedszkolu,

— ...o taką jak jego samot­
ność?

— Nie... Chyba za wiele po 
wiedziałem • o tej samotności. 
Norwiid jest dla mnie synoni­
mem walki z ludzką bezdusz­
nością i głupotą. On nawoły­
wał do wszechoświecenia. So­
lidaryzuję się z nim .

— Skoro mówimy o Norwi­
dzie, czyli o poetyckim sło­
wie... Gdyby napisane przez 
pana teksty oddzie’ono od mu 
zyki i zebra co w tomiku, czy 
m;ałyby one poetycki wy­
miar?

— ^Nie zachwycam się lite­
racką formą moich tekstów,

W DOMOWYM ZACISZU
— Tancerka żyje nie tylk 

wielką sztuką i teatrem. Jak 
każdy przeciętny człowiek, mr 
zazwyczaj własny dom i ro­
dzinę. Mam męża od la 
dziesięciu, z zawodu inżynie­
ra, który jest wielkim arna 
torem wędkarstwa. Wszystki 
wolne dni spędzamy pod Mos- 
kwą, gdzie istnieje wiele czy­
stych i rybnych rzeczek. U- 
wielbiam gotować dobre rze­
czy i szyć modne sukienki.

Na to wszystko niewiele
mam czasu, ale za kilka lat, 
gdy pójdę na moją „młodą” 
emeryturę, będę mogła do wo 
li zajmować się tym. co 
mnie interesuje poza teatrem 
naprawdę' — moją rodziną i 
nauką języków obcych. (PAT)

ale niektóre lubię, 
jam niewdzięczny”

.Człowiek

ba udany poetycko
to chy- 

tekst.
Także djva ostatnie z „Kathar 
sis”. Zresztą, ta płyta jest naj 
bardziej wierna mojej myśli.

— Wie pan, kiedyś moi ro­
dzice (którzy nie przepadają 
za „młodzieżową” muzyką) 
wsłuchali się w pana piosen­
kę „Dziwny jest ten świat” i 
— ze zdziwieniem — stwier­
dzili, że Niemen śpiewa mą­
dre, przejmujące słowa...

— Wtedy, kiedy pisałem ten 
utwór, ja rzeczywiście dzi­
wiłem się. Wychowałem się 
w środowisku ludzi prostych, 
uczciwych, ciężko pracują­
cych. Po śmierci ojca świat 
był w mo:m widzeniu tak

Tak bardzo przyzwyczai­
liśmy się do rolii spor no­
wego herosa, który zu­

pełnie bezinteresownie dawał 
nam emocje, radości i rozryw 
kę, 1 że nie możemy dostrzec 
zmian, jakie nastąpiły w spor 
towym świćcie. Zresztą więk­
szość kibiców myśli podobnie 
jak były przewodniczący Mię­
dzynarodowego Komitetu O lim 
pieskiego pan Brundage, który 
w końcu swojej kadencji przy 
pominął już Don Kichota. Ale 
pan Brundage miał siedem la 
tek, kiedy w Atenach odby­
wały się pierwsze, nowożytne 
igrzyska olimpijskie, i całe 
jego życie kibica upłynęło w 
tych sportowych czasach, kie­
dy biegało się, grało w teni­
sa czy skakało na piaskowni­
cę wyłącznie dla przyjemno- 
:ci, a przywdzianie reprezen- 
acyjnej koszulki poczytywa­

ło się za wielki zaszczyt i 
trepka. Większość więc kibi- 
ów, i starych i młodych, z 

■ obrzydzeniem czyta lub słyszy 
o tym, że ich idole, hołdując 
zasadzie „pecunia non olet”, 
tu i ówdzie targują się o pie-j 
niądze czy inne dobra doczes­
ne, a nawet zamieszani są w 
aferki i afery, w których zysk 
odgrywał ważniejszą rolę niż
sport.

Lecz 
iwjat” - 
Niemen

„dówny jest ten 
jak śpiewa Czesław

najwyższy
czas przyzwyczajać się

więc 
do

okropny, że zacząłem się
dzlwić (teraz już się niczemu 
nie dziwię). Ta piosenka była 
szczera, spontaniczna.

— A jakie były początki 
-•ana śpiewania, muzykowa­
nia?

— Śpiewało się u nas w do 
''u, w rodzinie, w szkole — 
ak jak się czuje, jak się robi, 
'łoją profesją jest muzyk- 

■n s tr u m en ta li s ta. Roe-poc z yn a - 
em jako pianista, potem tego 
ista...
— Dzisiaj gra pan na inslru 

nentach elektron/owych...
— Jestem fanatykiem. Re- 

■"gnując z osobistych kerzy- 
i materialnych, przez wiele 

at budowałem sprzęt, który 
'^^wotel mi robić imprezy na 
'•arę wielkich wydarzeń. In- 
'rumenty elektronowe dają 
hele możliwości, gdy ma się

wyobraźnię. Ja z 
jestem romantykiem.

natury 
Teraz

widzę ogromny . związek ro­
mantyzmu z folklorem. Prze­
stałem fascynować się maszy­
nami, lecz z pomocą elektro-
niki nawiązuję do 
Może niezbyt jasno i 
ale w melodyce; w 
moich kompozycji 
polskiego •' pejzażu

Jerz< 
ułko** 
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za ora 
rys on I1 
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mo Pq 
awa-1 
ki mło 
a Pozł 
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Czesław Nwmen g0 już : 

CAF — fot. — Staszyszyn konku 
------- - —-jująca 
drzew, śpiew ptaków. Kocha^sztuce 
przestrzeń... dzo os

— Czy pociąga pana rozzasłan 
glos i sława? ku arb

— Nie działałem w kierun.z°ie^v 
ku sukcesu. Mnie nie interel1''rze 
suije reklama, to, że jeste^óżni ! 
„naj” na liście przebojów. Sa 
to sprawy na tyle tanie, z 
d!a mnie żenujące. Może Wl 
gło być inaczej w sensie mo. 
jego światowego rozgłosu, ale |||| 
czy to byłoby potrzebne? Choć li| 
prawdą jest, że nikt mnie nie fil 
hołubił. Dosyć długo pomija. 
no mnie we wszystkich waż- 
nych, prestiżowych imprezach 
reprezentacyjnych. Zmieniło H 
sńę depiero teraz, kiedy już W 
się trochę zmęczyłem i nie S 
mam ochoty. Lecz byłem też W 
szczęściarzem — swoją ciężką’ ® 
r-a-ą stworzyłem sobie możli w

folkloru, 
otwarcie, 
harmonii 
są treści 
— szum

Zmartwienia kibica

nose
A jak pan widzi puhHcz 

która tłumnie przycho-
„dzi na pana koncerty? ‘ V?

— Nasza publiczność jest W 
obojętna. Przychodzi gremial-i ® 
nie, ale bez przeżycia. Ledwie
skończy się impreza i organi­
zatorzy zapalą światło, widno 
wie wstają i natychmiast wy­
chodzą. Ale ja rozumiem, skąd! 
to się wzięło. Wykształcili to! 
cih którzy robią po kilka kon- ( 
certów dziennie. Skończył się| 
jeden, więc — opróżnić salę । 
Ja mogę robić w miesiącu jed 
ną, dwie imprezy...

— Słyszeliśmy jednak, że 
koncert w poznańskiej „Are­
nie” był ostatnim pana wystę 
pem estradowym?

— Zamierzam ograniczyć do 
minimum koncertowanie i za- 
jąć się muzyką teatralną (w

sk 
re 
hi 
ofi

p<

tej dziedzinie już coś zrobi-- h dłem), muzyką do filmów i na-
grywać jeszcze przez 
przynajmniej jedną 
roku. Może stworzę 
dzaj teatru, łącząc

wiele lat 
płytę w 

jakiś ro- 
plastykę,

r
i

dźwięk, poezję. Prace kompo­
zytorskie wymagają ekspery­
mentu. I ja strasznie wyma- 
magam od siebie. Wszystkie 
moje pomysły przechodzą me 
ta mor f oz ę.

— Aż przeżyje pan „Zwąt­
pienie i wiarę”?

— Nagrywam jeszcze tę pły 
tę według poezji Norwida. Za 
mierzam też nagrać utwory z 
wierszami Jesienina. Chciał- 
bym, aby ta płyta jyiała dwie 
wersje: rosyjską i polską...

Rozmawiał
ZBIGNIEW KOŚCIELAK

Dyskusyjne
zmian zachodzących w też 
dziwnym sportowym świecie. 
Czy znaczy to, że nawołuję do 
tolerowania sportowców za­
mieszanych w afery lub po­
chwalam takich „sportowców”, 
którzy zbyt kochają money? 
Broń mnie od tego Zeusie 
Olimpijski! Wzywam tylko do 
obiektywnego, trzeźwego pa­
trzenia na dzisiejszy sport wy 
czynowy po to, aby uniknąć 
rozczarowań i niesmaku.

Czy to dobrze, że Wojciech 
Fibak dobrze tera w tenisa za 
dolarowe tyeńiie z reklamą 
„Lctu” na rękawie koszulki? 
Moim zdaniem;— dobrze. Czy 
to dobrze, że trener Wagner, 
nązwany w pewnych kręgach 
„katem”, postawił s-obie i siat 
karzom jako główny cel zdo­
bywanie pierwszych miejsc 

„na mistrzostwach świata czy
olimniadzie wymagał 'od
swoich podopiecznych, aby so 
lidnie trenowali? Dobrze. Czy 
to debrze, że Libański i C-ado 
cha grają za pieniądze w za­
granicznych klubach, chociaż 
lepiej byłoby, aby grali w klu 
bach wlski^h? Moim zdaniem 
— dobrze. Dobrze dlatego, że

dzisiaj ci zawodowi sportow­
cy nie różnią się już niczym 
od innych zawodowców i cie­
szy mnie ich dobra praca za 
granicą lak samo, jak dobra 
praca polskiego inżyniera w 
Libii czy polskiego lekarza w 
Algierii — też nb. pracujące­
go za pieniądze. Wiejące zgro 
zą słowa: „przeszedł na za­
wodowstwo” lub „sprzedał się 
za pieniądze” w odniesieniu 
do sportowca miały jaki taki 
sens w czasie, kiedy w na­
szym i wielu innych krajach 
świata, istniał sport czysto 
amatorski i istnieli rzeczywiś 
cie wspaniali sportowcy, któ­
rzy pracując ciężko w kopal­
ni czy w fabryce, dodatkowo 
zajmowali się sportem, zwy­
ciężali, dostarczali nam. kibi­
com, sportowych emocji. Ale 
dzisiaj kolarz za zwycięstwo 
w wyścigu dookoła Polski ofi 
cjalnie dostaje „malucha”, pił 
karz chodzi do fabryki po 
pensję, lekkoatleci miesiącami 
siedzą na oborach kondycyj­
nych w górach i nad morzem, 
dostając kadrowe, wyżywieni oSTRONA
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* ie malarstwa i grafiki 
Piotrowicza, sztuki u- 
pograniczy fotografi- 

yłkSału -- Rafała Jasionowi-
' ‘ ?mz jubileuszową malarstwa 
za %ku — Tadeusza Kalinow- 
r^u„ w zaprzyjaźnionej Gale- 

której „Głos", jak wia 
' 0 polronuje, kt> ei"° "U 

pTgm razem malarstwa . gra 
, “jndeao plastyka, wychowań 

PWSSP - Jacka 
“iwiSno ekspozycja prac 
e 'go Piotrowicza jest pierw- 
za tak szeroko zakrojoną, wysta 
,a tego malarza i grafika, znane 

ao już z wielu wystaw zbiorowych 
5zyn- konkursów. Bezsprzecznie intere 
-^ujaca to wystawa. Jest w tej 
Wztuce coś autentycznego i bar- 

dzo osobistego. I jest tez solidne, 
mzasfanawiajace wręcz w przypad 

ku artysty, który przed czterema 
run zaledwie lały opuścił mury uczel- 

rzemiosło. Grafika Piotrowicza 
próżni się przy tym dość zasadni-

H

w „Życie w okupowanej
Wielkopolsce"

Nowy konkurs
? „NURTU"
e i Instytut Zachodni, Wielkopol- 
- skie Towarzystwo Kulturalne oraz 
» | redakcja „Nurtu” w 37 rocznicę 

hitlerowskiego najazdu na Polskę 
ogłosiły nowy konkurs na pamięt 

) niki — „Życie codzienne w oku 
. powanej Wielkopolsęę”. Organiza 
, torom zależy na relacjach i 

wspomnieniach o takiej tematyce
•' jak: praca w niemieckich zakła­

dach, samopomoc Polaków, wa­
runki pracy, represje, czas wol­
ny, życie narodowe i polityczne 
Polaków. Chodzi więc o fakty z 
życia codziennego.

Maszynopis, czytelny rękopis, 
lub wspomnienia nagrane na taś 
nię magnetofonową należy prze­
siać do 31 marca 1977 roku pod 
adresem redakcji „Nurtu” — 
60-959 Poznań, ul. Grunwaldzka 
19.

Sąd konkursowy przyzna: Wiel 
ką Nagrodę w wysokości 20 000 zł

1 ufundowaną przez Wojewodę Po- 
I znańskiego, I nagrodę w wysokoś

ci 15 000 zł, dwie II nagrody po 
10 000 zł, trzy III nagrody po 
5 000 zł oraz dziesięć wyróżnień 
PO 2 000 zł.

Wyniki konkursu zostaną ogło­
szone w 32 rocznicę zwycięstwa 
nad faszyzmem — w maju 1977 
roku.

Szczegółowe informacje o kon­
kursie zawiera wrześniowy numer 
„Nurtu”.

I

pieniądze
we, kondycyjne i inne dodat 
ki.. Za trening, trudy wyrze­
czeń i rozłąki z rodziną, za 
dobry poziom umiejętności 
trzeba, niestety, płacić. Zresz­
tą, w czasach telewizja i ra­
dia w czasach, kiedy coraz 
więcej dyscyplin sportowych 
staje się „opon” dila tzw. ama 
torów i zawodowców, nikt już 
na pi nie u»cieka z pola widze­
nia, nikt nie zdradza kibica. 
Wręcz przeciwnie. Zawsze 
każdy z nas będzie wołał Fiba 
ka, grającego zawodowo z Bor 
giem czy Nastasem, od amato 
ra — iksińskiego klepiącego 
rakietą nieudolnie, ale za to 
gratis. Wolimy na pewno oglą 
dać naszych piłkarzy, którzy 
Już amatorami nie są, w wal 
ce z zawodowcami Realu Ma­
dryt niż występ „Realu” z poi 
skicgo miasteczka, chociaż 
chłopcy ci są amatorami naj­
czystszej wody zarówno jeśli 
chodzi o pieniądze, jak i po­
ziom.

Obciąłbym też podkreślić 
innych aspekt zawodowstwa 
sportowego. Cbodizii mi o do­
brą robotę także i w tej bran­
ży. Jeśli, ktoś bierze forsę za

PLASTYKA

W Arsenale i w
/

czo i to zarówno samą swą poe­
tyką, jak i techniką wykonania 
(są to przeważnie bardzo praco­
chłonne i precyzyjnie opracowy­
wane akwaforty i mezzotinty), od 
prac jego kolegów, reprezentują­
cych' przecież tę samą szkołę. Ma 
charakter wybitnie literacki i nie­
porównanie bliższa wydaje się 
przez to grafice krakowskiej z po 
kolenia Janusza Karwackiego, Ma 
rii Kramer czy Bożeny Korskiej, 
niż aktualnie panującym kierun­
kom i tendencjom.

Na planszach graficznych Pio­
trowicza, przywodzących na myśl 
porównania ze sztuką starych śred

„Widok z mojego okna" akwafor 
ta Jerzego Piotrowicza.
Fot. — Iwona Lewandowska

Zawsze z przedziwnym u- 
czuciem, w którym jak 
że istotną część zajmu 

je świadomość przemijania, 
czytam teksty ludzi, których 
znałem osobiście, przestawa- 
wałem z nimi bliżej, ludzi, któ 
rych już nie ma pomiędzy na 
mi. I zarazem z przemożną si­
łą raz jeszcze uświadamiam so 
bie potęgę słowa, które żyje 
ponad czasem, nie poddając 
się przemijaniu.

„Uroda świata", tom wier­
szy, przygotował Eugeniusz 
Morski osobiście na krótko 
przed śmiercią (a zmarł w lu­
fowy dzień ubiegłego roku). 
Wydany teraz starannie przez 
Wydawnictwo Poznańskie, z 
wnikliwym i serdecznym posło 
wiem Feliksa Fornalczyka, po 
zwala raz jeszcze w sposób po 
niekąd pełniejszy spojrzeć na 
dorobek tego świetnego poe­
ty, tak życzliwego ludziom i 
tak powszechnie łubianego. 
Morskiego cechowała wyjątko 
wa skromność, aż zaskakują­
ca niekiedy, gdy znało się za 
razem głębię- wiedzy, zyska­
nej częściowo przez sa- 
mouctwo, jego obcowanie z 
matematyką i fizyką, jego u- 
zdolnienia w sferze naukowej 
fantastyki, a równolegle, ser­
deczna czułość i głęboka wy­
rozumiałość dla codziennych

uprawianie sportu i występo-- 
wanie w drużynie, to niech 
to czyni dobrze. Niiech nie za­
niedbuje się w treningach, 
niech słucha trenera czy in- 
tnuktora, niech uzupełnia 
swoje umiejętności, podnosi 
sprawność fizyczną i technikę. 
Bo u nas zbyt często to jest 
tak: bierze się różne „kadro­
we”, korzysta z przydzielone­
go w nagrodę mieszkanka, sie 
dzi się miesiącami na obozach 
kondycyjnych, jednym sło­
wem bierze się „szmal”, a jeśli 
mają ludzie pretensje, że nie 
ma wyników i postępów, to 
rzuca się z oburzeniem: „A 
czy ja to nie człowiek? Prze­
cież jestem amatorem!”.

Ładnie by było w naszym 
kraju, gdyby ukarany odebra 
niem premii czy wyrzucony z 
pracy za partaninę i fuchę me 
chani.k precyzyjny powiediział: 
_,A czy ja to nie człowiek? Me 
chanika to tylko moje hobby!”.

Sport może być hobby kibi­
ca. Dla wyczynowego sportow 
ca już, niestety, nie. To jest 
jego straszliwie ciężka praca.

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ 

niowiecznych moralitetów, ogląda 
my z reguły nagą, wyzbytą jed­
nakże działań erotycznych, prze­
raźliwie samotną, zamkniętą w 
czterech ścianach wnętrza miesz 
kalnego, kobietę. Na kolejnych 
planszach śledzimy jej dramat za 
kończony wyzwalającym lotem po 
nad dachami, w otwartą prze­
strzeń.

Demonstrowany przez Rafała 
Jasionowicza zestaw kilkunastu 
wielkoformatowych fotograficz­
nych plakatów przede wszystkim 
traktować należy jako ofertę i pro 
pozycję, i to zarówno dla przemy 
stu poligraficznego, jak i ewen­
tualnych zleceniodawców. Jasio- 
nowicz — plastyk z wykształce­
nia, a zarazem artysta-fotografik 
— upomina się tułaj o prawo oby 
watelsłwa dla opartego wyłącznie 
na fotografii barwnej, plakatu. Na 
Zachodzie, wychodząc z założe­
nia, iż każdy towar handlowy mu 
si być pokazany maksymalnie 
wiernie i dokładnie, grafika rekla 
mowa zdominowana została nie­
mal całkowicie przez fotografię. 
W Polsce plakat inne zupełnie 
ma możliwości poligraficzne i tra 
dycje. Nie kwestionując bynaj­
mniej walorów artystycznych pre 
zentowanych tutaj prac i projek­
tów, trudno jednakże nie zacho­
wać sceptycyzmu, co do szans 
ich realizacji w konkretnych wa­
runkach naszej poligrafii.

Wystawa malarstwa jednego z 
przedstawicieli starszej generacji 
w poznańskiej plastyce, Tadeusza 
Kalinowskiego, postawiła piszące 
go fe słowa, i nie tulko jego zre­
sztą, w dość kłopotliwej sytuacji.

Z ksiqżkq na ty

Niewygasłe echa
spraw ludzkich. Ten wrażliwy 
poeta nigdy nie potępiał niko 
go, a zawsze starał się zrozu­
mieć. Morski był nade wszy­
stko lirykiem wrażliwym, ale 
równolegle rządziła nim zadu­
ma nad światem i jego porząd 
kiem, stąd nierzadko kontem­
placyjny ton jego utworów. I 
jeszcze — Morski niewątpli­
wie należy do nbjlepszych u 
nas tłumaczy poezji rosyjskiej, 
w której był serdecznie rożmi 
łowany. Skoro Wydawnictwo 
Poznańskie z takim pietyzmem 
odniosło się do jego poezji, 
może warto by leż było poku­
sić się i o publikację jego poe 
tyckich przekładów?

A oto „Memuary" Michała 
Choromańskiego. Osobliwe, 
często ubrane w formę noweli 
styczną (ale wsparte ściśle o 
autentyk) wspomnienia te pub 
likowane były przed dziesię­
ciu lały na łamach „Przekro­
ju". I jak zawsze druki w cza­
sopismach, spotkałoby je, naj 
bardziej niesłusznie zapomnie 
nie, gdyby nie troska poznań­
skiej oficyny, w której pisarz 
po powrocie do kraju opubliko 
wał wszystkie swoje utwory. 
Tymczasem „Memuary", to po 
zycja bardzo wartościowa, 
szczególnie osobista. Wacław 
Sadkowski w ciepłym posło- 
wiu pisze o łych niektórych u- 
dziwnionych na swoisty Cho- 
romańskiemu sposób opowia­
daniach czy szkicach, wskazu 
jąc na ich wyjątkowy charak­
ter w naszej literaturze wspom 
nieniowo-pamiętnikarskiej. Oto 
autor nie pisze łam prawie 
nic o sobie, co najwyżej o 
swym nieustannym, towarzy­
szącym mu przez całe życie za 
dziwieniu światem, pragnieniu 
jego poznania, a przynajmniej 
utrwalenia poprzez właśnie te 
zadziwienia. Czytałem te słro 
ny z zadumą. Znałem tego 
człowieka, przegadaliśmy nie­
jedną godzinę, pamiętam, w 
łych jego zadziwieniach była 
i swoista żałość, że jest, jego 
zdaniem, mało czytamy, że nie 
umie do końca odnaleźć się w 
nowej Polsce, że czas emigra 
cji sprawił, iż umknęły mu z po 
la widzenia pewne przeobra­
żenia nade wszystko z punktu 
pisarskiego istotne, w psychi­
ce społecznej. I zarazem za­
ciekle szukał własnych odnie­
sień, własnej interpretacji, się 
gając niekiedy w przeszłość, 
poprzez nią także dążył do od 
nalezienia się dzisiaj. Czy Cho 
romański naprawdę był mało 
znany i nieczytany? Nie sądzę. 
Twórczość jego była na pew 
no dla nowego odbiorcy trud­
na początkowo w odbiorze, ta

teatrze
Kalinowski, opowiadający się do­
tąd bez reszty za sztuką abstrak­
cyjną, zdecydował się na wpro­
wadzenie daleko idących zmian 
i korekt w swym malarstwie. Na­
dal, jak pisze we wąłępie do ka­
talogu swej wystawy, stawia on 
przed swym malarstwem przede 
wszystkim cele, zadania i funkcje 
poszukiwawcze i nowatorskie. Wy 
daje się jednak, iż problemy arty 
styczne, które obecnie chce on 
swą sztuką rozwiązywać, zostały 
już kiedyś dość dokładnie rozpo­
znane. Postawa artystyczna mała 
rza i jego programowa awangar- 
dowość budzić może rzeczywiście 
szacunek. Trudno by mi było jed 
nakże zaakceptować sam sposób 
realizacji tego ambitnego progra 
mu.

W Galerii Nowej kolejny debiut 
młodego twórcy związanego ze 
środowiskiem plastycznym Pozna 
nia. Jacek Kasprzycki prezentuje 
tutaj swoje malarstwo oraz opar­
tą na twórczym przełransporłowa 
niu obrazu fotograficznego, gra­
fikę. Także i tutaj spotykamy się 
więc ze sztuką źyjącą w ścisłej 
symbiozie z fotografią. Pełni ona 
jednakże w tym przypadku diame 
tralnie inną funkcję i rolę. Staje 
się dla grafika jedynie punktem 
wyjściowym, często mechanicz­
nym, dokumentalnym zapisem, 
który trzeba dopiero przetłuma­
czyć na język współczesnej grafi 
ki i na nowo przetworzyć. Intere­
sująca jest to wystawa. Galeria 
Nowa zanotowała kolejny udany 
debiut.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

osobliwa samoironia, to zaska 
kiwai/j nowymi płaszczyzna­
mi widzenia, te niedopowie­
dzenia, nakazujące czytelnika 
wi własny wysiłek umysłowy 
— otóż ta twórczość potem 
wciągała, stawała się bliska i 
potrzebna. Nakłady książek 
Choromańskiego nie zalegały 
półek i jestefri przekonany, że 
w nowych edycjach stawać 
się będą odbiorcy jeszcze bliż 
sze.

Przed dwoma laty odszedł 
od nas Witold Zegalski, zaw­
sze nieco zadumany, jakby za 
pafrzony w głąb siebie. Speł­
niał się w swoim pisarstwie 
poprzez literaturę w kategorii 
science fiction, która, być mo­
że, poprzez wizję przyszłości, 
łatwiej pozwalała mu, nader 
wrażliwemu, znosić napory nie 
łatwego naszego czasu? Bo — 
co jeszcze znamienne — znacz 
ną część swych tekstów kiero 
wał do młodych odbiorców, 
jakby pragnąc ich pchnąć w 
to jutro przyśpieszyć procesy 
przejściowe. I młodzi go czy­
tali, wieleż razy słyszałem, 
choćby na spotkaniach autor­
skich, pytania o książki Zegal 
skiego, snuli mi młodzi dysku 
tanci swoje wnioski wyprawa 
dzane z podniet dostarczanych 
przez autora. Wydawnictwo 
Poznańskie wznowiło obecnie, 
poszerzony o nowe, niepubli­
kowane jeszcze utwory, pisa­
ne w ostatnim okresie życia, 
tom opowiadań fantastycz­
nych pt. „Wyspa Petersena". 
Czytam te opowiadania, znów 
się w nie wmyśla-m, jest we 
mnie świadomość, iż dodatko 
we teksty autora wzbogacają 
tom, wypełniają, stwarzając 
zwartą całość. Zarazem je­
stem pełen podziwu i uznania 
dla Zegalskiego, który w 
swych wizjach przyszłości, 
przy do maksymalnych już gra 
nic zautomatyzowanym życiu, 
widział przeae wszystkim czło 
wieka żywego,

Końćząc ten dzisiejszy prze 
gląd, myślę zarazem z dumą, 
jak silne, niewygasłe echa zo 
stawia po sobie literatura. 
Wracała i wracać będzie przez 
wieki, świadcząc nie tylko o 
naszym istnieniu, ale i o tej 
prawdzie, że pośród zmagań 
ze sobą, pośród momentów za 
łamań, depresji, rozpaczy nie­
raz — zawsze wychodziliśmy 
poprzez nasze człowieczeń­
stwo zwycięsko. Siad niewyga 
sły tych naszych zmagań od­
najdujemy w literaturze. Ci, co 
ją pisali lub piszą, odchodzą, 
ale słowo ich zosłaje, jest nam 
stale oomocne.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Wnioski 
i konsekwencje

|T7 każdym domu (tak moż- 
na domniemywać), po­

dobnie jak w moim, częstym 
tematem rozmów, a czasem go­
rących dyskusji, są sprawy za­
opatrzenia. W mojej rodzinie 
przeważa opinia, że większość 
mankamentów i trudności wy­
nika z indolencji i lekceważą­
cego traktowania obowiązków 
przez ludzi, odpowiedzialnych 
za regularną produkcję i ciąg­
łą dostawę do wszystkich 
sklepów wszystkich ar­
tykułów, które powinny znaj­
dować się bez przerwy na 
półkach.

Każdy, rozumie, szczególnie 
po wysłuchaniu lub przeczyta­
niu w prasie niedawnych wy­
stąpień przedstawicieli naszych 
najwyższych partyjnych i pań­
stwowych instancji (np. refe­
ratu E. Gierka na IV Plenum 
KC, czy informacji, złożonej 
przez P. Jaroszewicza w Sej­
mie), że są obiektywne przy­
czyny, dla których występują 
trudności np. z mięsem. Nikt 
natomiast nie przekona nas, 
że musi występować w skle­
pach np. drogeryjnych brak 
zasypki dla niemowląt, lub 
zwykłego kosmetycznego pu­
dru w proszku. Wyjaśnione na 
lamach (m. in. „Głosu” z 24. 
IX) przyczyny powstania nie­
doboru zapałek świadczą, że 
czasem czyjeś niedopatrzenie i 
brak wyobraźni, czy koordy­
nacji może spowodować skut­
ki, odczuwalne w całym kraju.

Nie potrzeba mówić, jak 
denerwująco na ogół społeczeń 
stwa oddziałuje i jakie wywie­
ra skutki („trzeba szukać i ku­
pować, bo może nie być'’) ta­
kie lapidarne i beztroskie „nie 
ma”, które co chwilę słyszy się 
z ust ekspedientek, nie silących 
się nawet na wyjaśnienie, że 
np. sklep zamówił za mało ja­
kiegoś artykułu, lub że dy­
rekcja przedsiębiorstwa han­
dlowego nie zawarła na czas 
umowy z producentem.

W pełni zgadzając się ze 
stwierdzeniem, zawartym w 
referacie Biura Politycznego na 
IV Plenum KC, że wiele bra­
ków jest spowodowanych „złą 
organizacją, zaniedbaniami i 
niedopuszczalnym lekceważe­
niem potrzeb społecznych”, 
chciałoby się częściej czytać o 
wnioskach służbowych, sank­
cjach i konsekwencjach, jakie 
za to są wyciągane w stosunku 
do osób, odpowiedzialnych za 
te zaniedbania. (3566) 
mgr inż. GRZEGORZ TAŁARCZYK

Poznań

Jako były pacjent...
Zdarzyło się, że zachorowa­

łem. Przyjechało pogoto­
wie i zabrało mnie do szpitala 
przy ul. Lutyckiej i niebawem 
znalazłem się na V piętrze — 
Interna A, sala nr 537. Po kil­
ku tygodniach troskliwej opie­
ki lekarskiej wróciłem zdrów. 

Ponieważ poprzednio w róż­
nych środowiskach w potocz­
nych rozmowach słyszałem róż 
ne opinie o lecznictwie szpital­
nym, że niby to emerytów i 
rencistów traktuje się w szpi­
talu gorzej, że są tam różne 
segregacje: ńa znajomych, młod 
szych, starszych, „forsiatych” 
itp., stwierdzam jako były pa­
cjent z całą stanowczością, że 
jest to bzdura i wierutne kłam­
stwo, psujące opinie lekarzom, 
pielęgniarkom i polskiemu lecz 
nictwu, które moim zdaniem 
jest wielkim osiągnięciem Pol­
ski Ludowej. W szpitalu leka­
rze i cały personel traktują 
wszystkich równo; w każdym 
chorym widzą tylko pacjenta i 
robią wszystko, aby pacjent 
wyzdrowiał. Naturalnie pacjent 
musi słuchać poleceń lekarza i 
swoją postawą mu pomagać.

A teraz ku przestrodze tym, 
którzy odwiedzając swoich bli­
skich, przynoszą choremu w wy 
pchanych torbach różne sma­
kołyki, trunki a nawet jakieś 
„cudowne” lekarstwa, nie zda­
jąc sobie sprawy, że takim po­

stępowaniem choremu nie po­
magają, tylko mu szkodzą. W 
takiej sytuacji lekarz niewiele 
pomoże. (3540)

KAZIMIERZ GRZEGORZEWICZ 
Zakrzewo k/Poznania

Wymienią zbiornik
W związku z listem w „Gło­

sie Wielkopolskim” z 
18. 9. 76 w rubryce Opinie — 
Polemiki — Odpowiedzi pt. 
„Wyrzucić?” uprzejmie zawia­
damiamy, że dokonanie wymia 
ny zbiornika 300 Itr do hydro­
foru można zlecić w Punkcie 
Usługowym w Poznaniu, przy 

ul. Dzierżyńskiego 18, w podwó­
rzu. (3056) .

mgr ZDZISŁAW SZYMAŃSKI 
zastępca dyrektora

Przedsiębiorstwa Produkcji 
Urządzeń Komunalnych

W sprawie wiat
rn związku z listem pt. „Prze­
leż rzedzić ławki” — („Głos” 

z 18. IX) zgadzamy się najzu­
pełniej z autorem N. B. — Po­
znań. Wiaty chronią jesienią i 
zimą przed deszczem, chłodem, 
śniegiem, bardzo prosimy o 
ustawienie ich również na 
Osiedlu Kraju Rad, gdzie na 
autobusy czeka się bardzo dłu- 
ao ,nieraz z dziećmi. (3506)

ZIÓŁKOWSCY 
Poznań

Jeszcze o rynku
MI owiązując do listu na te­
lli mat czystości na targo­

wisku na. Rynku Jeżyckim w 
Poznaniu pt. „Rynek czy śmiet 
nik”, zamieszczonego w „Gło-. 
sie Wielkopolskim” z 31. VII 
1976 r. oraz udzielonej przez 
NIPO na ten temat odpowiedzi 
(„Głos Wielkopolski” z 14 VIII), 
Wojewódzkie Zrzeszenie Pry­
watnego Handlu i Usług w Po­
znaniu komunikuje, że nie po­
dziela stanowiska zajętego 
przez ob. Henryka Sorbickiego 
— kierownika wydziału Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Oczy­
szczania, że „... Kierownik tar­
gowiska, odpowiedzialny za 
utrzymanie czystości, niejedno­
krotnie upominał sprzedawców 
przed zanieczyszczaniem rynku 
i przyległych ulic, lecz jest bez­
silny ...” — bowiem główna 
przyczyna tkwi w tym, iż 
targowisko jest niewłaściwie 
sprzątnięte i brudne jeszcze 
przed rozpoczęciem działalnoś­
ci handlowej, co stwierdziliś­
my naocznie. (W tej sprawie 
WZPHiU wysłało odpowiednie 
pismo do dyrektora MPO).

(2690)
STANISŁAW GALASlNSKI 

prezes 
SYLWESTER DOMINIAK 

dyrektor

Tabaka dobra
na... katar?

TTT „Głosie Wlkp.” ukazała się 
»» notatka z dnia 22. 09. 
1976 r. pt. — „Nauka w walce 
z grypą”. Cały świat walczy z 
wirusem grypy od 1918 roku. 
Ojciec mój i brat zmarli wów­
czas na tę właśnie chorobę. 
Przypominam sobie, że na wsi 
ci, co zażywali tabakę, byli na 
ogół zdrowi. Obecnie moja cór­
ka, zięć i wnuczka stale są za­
katarzeni — a ja zażywam ta­
bakę i kataru nie mam. Coś w 
tym jest, ale co?

Ja uważam, że tabaka do za­
żywania ma swoje właściwości 
i nie dopuszcza do rozwoju te­
go wirusa, na którego dotych­
czas nikt nie wymyślił szcze­
pionki. A więc zażywajmy dla 
pewności tabakę. (3572)

CZESŁAW F.
Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy Za­
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Glos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1074. 60-959 Poznań.



Kampania sprawozdawczo-wyborcza w ZSL Trykotaże przeciętne i wadliwe

Najważniejszym zadaniem

wzrost produkcji rolnej
W początkach października w kołach ZSL w całym kraju 

rozpoczynają się zebrania sprawozdawczo-wyborcze, które 
potrwają do końca roku. Z kolei w I kwartale
roku odbywać się będą gminne zjazdy ZSL.

przyszłego

Jest odzież, ale jaka?
„Olimpia” i „Iwona” — to dwie łódzkie fabryki dostarcza­

jące na nasz rynek rocznie 12 min bluzek, kamizelek,.wdzia­
nek itp. trykotaży. Jest to produkcja pokaźna, rzutująca na 
ogólny stan zaopatrzenia rynku w wyroby dziewiarskie.

Zebrania kół ZSL odbywa 
jące się po IV Plenum KC 
PZPR i VI Plenum NK ZSL, 
służyć mają przede wszyst­
kim określeniu najbardziej 
efektywnych sposobów udria- 
łu wszystkich członków ZSL, 
wszystkich ogniw i instancji 
stronnictwa w rozwoju rolni­
ctwa i całej gospodarki żyw­
nościowej. Dotychczasowy do­
robek przodujących gospo­
darstw, wsi i gmin posłuży do 
określenia nowych inicjatyw, 
realizowanych przez koła 
ZSL i wiejskie organizacje 
PZPR w urzeczywistnianiu 
wspólnej polityki rolnej — 
służącej dalszej poprawie wy 
żywienia narodu i polepszaniu 
warunków życia mieszkańców 
wsi. Na zebraniach opracowa-

dawczo-wyborcza 
wych ogniwach : 
służyć będzie więc

w teren o- 
stronnictwa 

: dalszemu

ne więc zostaną 
programy działania 
koła ZSL, służące

konkretne 
każdego 

wykorzy-

popularyzowaniu konsekwen­
tnie realizowanej i stale dos­
konalonej polityki rolnej, 
zwłaszcza zaś podjętych ostat­
nio decyzji zmierzających do 
zapewnienia korzystniejszych 
warunków szybszego wzrostu 
produkcji rolnej. Chodzi przy 
tym o pogłębienie powszech­
nej dyscypliny w realizacji za 
dań stojących przed rolni­
ctwem, wywiązywaniu się 
wszystkich rolników ze swych 
obowiązków zawodowych i o- 
bywatelskich.

W tej dziedzinie wielką ro­
lę ma do odegrania samorząd 
chłopski i zebrania wskażą z 
pewnością nowe sposoby zak-

tywizowania ogniw samorządu 
przez organizacje PZPR i ko­
ła ZSL.

Uchwała VI Plenum NK 
ZSL, w sprawie realizacji pro 
gramu rozwoju gospodarki 
żywnościowej akcentuje szcze 
golną odpowiedzialność rolni­
ków — członków ZSL, któ­
rzy własnym przykładem, o- 
siągnięciami własnych gospo­
darstw, powinni wskazywać 
jak każdy ronik może i powi­
nien pracować, aby rolnictwo 
produkowało coraz więcej żyw 
ności potrzebnej społeczeń­
stwu.

Z kolei 
pozwolą 
kół ZSL 
rolnictwa

gminne zjazdy ZSL 
włączyć inicjatywy 
w program rozwoju 
i gospodarki żywno

Od poziomu jej wzornictwa 
i solidności wykonania zależy 
więc zadowolenie milionów 
klientów. Wiadomo jednak z 
codziennej praktyki, że choć w 
sklepach z trykotażami półki 
wypełnione są towarem sprze­
daży udanych modnych mode­
li, które trafiają się od czasu 
do czasu — towarzyszy tłok i 
kolejki. Na co dzień mamy na 
tomiast do czynienia z wyroba 
mi przeciętnymi, nie budzący­
mi szczególnej chęci zakupu 
ze względu na fasony i kolory.

Problemy związane z dosto­
sowaniem produkcji do wymo 
gów mody rozstrzyga się w ko 
morkach wzorniczych zakła­
dów i w kontaktach między, 
kierownictwem fabryki i przed

staniu wszystkich możliwości
wzrostu pogłowia
trzody chlewnej, 
produkcji pasz

bydła i 
zwiększenia

własnych w
gospodarstwach i upowszech­
nienia racjonalnego żywienia 
zwierząt gospodarskich.

Innym — niemniej ważnym 
— obszarem współpracy orga 
nizacji PZPR i kół ZSL jest 
i nadal będzie upowszechnia­
nie nowoczesnych metod orga 
nizacji pracy w rolnictwie — 
specjalizacji i kooperacji oraz 
różnorodnych form zespołowe­
go działania w produkcji rol­
nej. Skonkretyzowane też zo­
staną zadania w dziedzinie 
bardziej intensywnego wyko­
rzystania wszystkich użytków 
rolnych oraz zagospodarowa-
nia areałów, które z róż'
nych przyczyn — nie dają do­
tąd odpowiednio wysokiej pro 
dukcji towarowej.

Problematyka ekonomiczna 
tebrań kół ZSL jest ściśle 
związana z działalnością po­
lityczną. Kampania śprawoz-

ściowej w każdej gminie i o- 
kreślą węzłowe kierunki 
współdziałania PZPR i ZSL w 
realizacji tych zamierzeń.

PAP

Bank Inspiracji
Dokończenie ze str. 3

W Bibliotece przy pl. Wolności

„Czwartkowy11 wieczór W. Zalewskiego 
Wystawa dorobku E. Paukszty

Czwartkowy wieczór literacki 
w Bibliotece im.. Edwarda Ra 

czyńskiego przy pl. Wolności za- 
początko_wał kolejny (trzeci w no 
wym cyklu) sezon tych tradycyj 
nych w Poznaniu spotkań z pisa­
rzami, których współorganizatora 
mi są obecnie: Poznański Oddział 
ZLP, „Dom Książki” oraz redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego” 
Gościem „czwartku” był Witold 
Zalewski — prozaik, eseista, re- 
portażysta, kierownik literacki ze 
społu filmowego „Tor”.

Jak zawsze, bywalcy czwartko-

„Splot słoneczny”), wskazał na 
szczególnie zajmujące go proble­
my moralne czasu wojny, na 
trudny wymiar bohaterstwa, na 
służebną rolę literatury.

I znów spore grono uczestni­
ków „czwartkowych” spotkań po­
znało bliżej człowieka-pisarza. 
Ich kontakt z jego twórczością 
będzie zapewne teraz bardziej 
osobisty, może pełniejszy — a to 
właśnie jest ideą tej wciąż żywej

wych wieczorów skorzystali z

i potrzebnej formy 
ctwa” jaką od wielu, 
są literackie rozmowy.

„czytelni- 
wielu lat

okazji bezpośredniej rozmowy z 
pisarzem. Pytali o jego pisarski 
rodowód, o źródła twórczej in­
spiracji, o jego związek z pol­
skim filmem. Szczerze i interesu 
jąco mówił więc Zalewski o istot 
nych dla niego faktach ze swej 
obywatelskiej i pisarskiej biogra­
fii. Przypomniał atmosferę swo­
ich utworów (ma w dorobku m. 
in. takie książki, jak „Śmiertelni 
bohaterowie”. „Odmiany nadziei”, 
„Ranny w lesie”. „Pruski mur”,

Ml PRASIE
W „ITD” — początek nowego 

cyklu zatytułowanego „Jak stu­
diowałem?” Pod tym hasłem re­
dakcja drukować będzie wypowie
cizi wybitnych ludzi nauki, 
tury, polityki. Cykl otwiera 
powiedź prof. dr. Szczepana 
niążka, dyrektora Instytutu 
downictwa PAN. Profesor i

kul-
i wy- 
. Pie- 
i Sa­
mowi

o tym jak studiował przed 40 la­
ty. — Wiem — stwierdza — że 
dzisiaj studenci narzekają na 
„szkolny” system w naszych wyż 
szych uczelniach wprowadzony po 
wojnie. Ale wierzcie mi, że my 
go nie wynaleźliśmy! Gdy w 1937 
r. już po magisterium pojechałem 
do Ameryki na studia doktoran­
ckie bardzo zaszokował mnie fakt, 
że tam, w kraju tak skrajnego in 
dywidualizmu, na wyższych uczel 
niach panuje system jak najbar­
dziej szkolny. Wszystkie wykłady 
są obowiązkowe, prawie codzien­
nie krótkie, czasami zaledwie 2-4- 
minutowe ąuizy sprawdzają, czy 
student uczy się z lekcji na lek­
cję. A wiadomo chyba, że nauka 
amerykańska, na tak zdobytym 
wykształceniu oparta, nie jest w 
świecie najgorsza.

W „TRYBUNIE LUDU” (30. 9. 
br.) — obszerna rozmowa z wice­
premierem, ministrem hutnictwa 
— Franciszkiem Kaimem zatytuło 
wana „Dlaczego budujemy Hutę 
„Katowice”. Czytelnik znajdzie w 
niej dokumentację na temat tego, 
czy Polsce opłaca się produkować 
więcej stali i co Huta „Katowice” 
da krajowi. Biorąc pod uwagę 
wartość wyprodukowanych u nas 
wyrobów hutniczych w 1975 r., 
wicepremier stwierdza, że udział 
surowców importowanych w ogól­
nej wartości tej produkcji wy­
niósł 8 proc. Jasne więc, że wy­
godniej wydawać na surowce 8 
proc, niż 100 proc, na zakup wy­
robów. To też powód, - dla które­
go warto i trzeba budować hutę 
„Katowice”.

W „LITERATURZE” — Krystyn 
na Jagiełło rozmawia z producen 
tami i budowniczymi fabryki jne 
bli w Białymstoku. Tytuł publi­
kacji — „Skrócić kolejkę po me-

ble”. Można się z niej dowiedzieć, 
że budujemy największe fabryki 
na świecie, jednak na ogół wszę­
dzie producenci nastawiają się 
na krótkie serie, a u nas fabry_ 
ki i pfźez 10 lat potrafią robić 
mniej więcej to samo. To się zmie 
nia, m. in. za przyczyną budowy 
nowych fabryk na licencjach za­
granicznych.

W „ŻYCIU I NOWOCZESNOŚ­
CI” (czwartkowy dodatek „Życia 
Warszawy”) — prof. dr hab. Mi­
kołaj Latuch, dyrektor Instytutu 
Gospodarstwa Społecznego SGPiS 
zabiera głos w dyskusji na temat 
przyszłej sytuacji demograficznej 
w Polsce. W publikacji „Czy ist­
nieje potrzeba rodziny cztero- 
dzietnej” profesor uzasadnia, dla­
czego ze społecznego punktu wi­
dzenia zakładane dzisiaj małżeń­
stwa powinny stanowić rodziny 
raczej trójdzietne. Potrzebne jest 
przy tym utrwalenie klimatu i 
stworzenie warunków do pow­
szechnego posiadania dzieci.

W „PERSPEKTYWACH i „ŻOŁ­
NIERZU POLSKIM” — fotorepor­
taże Stanisława Syndomana z ży­
cia żołnierzy czterech bratnich ar 
mii Układu Warszawskiego pod­
czas niedawnych ćwiczeń „łar- 
cza-76”.

W „KULTURZE” — Józef Kuś_ 
mierek publikuje reportaż z bu­
dowy centrum kontenerowego w 
porcie gdyńskim i w związku z 
tym apeluje o rozwiązanie próbie 
mu najzwyklejszego utrzymywa­
nia czystości w kontenerach. C- 
kazuje się bowiem, że nie ma ts- 
go, kto by uważał to za swój obo 
wiązek.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Andrzej Zwaniecki w 
reportażu „Po sezonie” pisze o 
problemach Kołobrzegu, w któ­
rym w szczycie Mezonu łatwiej 
znaleźć złoty zegarek zadeptany 
w piasku niż miejsce do rozbicia 
namiotu.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — roz 
mowa z Kazimierzem Brusikiewi­
czem, który to aktor wyznaje, iż 
największą przyjemność sprawia 
mu śmiech widowni, a najwięk­
szą przykrość — zazdrość, bezin­
teresowna ludzka zazdrość.

LEKTOR

Literacka twórczość i społeczna 
działalność Eugeniusza Pauksz 

ty ma bardzo szeroki współczes­
ny oddźwięk. Po prostu ten pi­
sarz jest , wciąż obecny wśród 
swoich czytelników. A obchodzo 
ny przez niego niedawno jubileusz 
60 rocznicy urodzin sprawił, że 
mięli oni wiele okazji do pozna­
nia całego jego dorobku.

W Bibliotece przy pl. Wolności 
w Poznaniu czynna jest bardzo 
przejrzyście skomponowana wy­
stawa ukazująca najważniejsze 
znaki na życiowej i twórczej dro 
dze Paukszty. Są tu więc prze­
de wszystkim jego książki, arty­
kuły, listy, są rękopisy i pierwo 
druki, wycinki prasowe (m. in. z 
„Głosu Wielkopolskiego”, gdzie 
w odcinkach drukowana była je­
go powieść „Ich trzech i dziew­
czyna”). są liczne fotografie, ar­
chiwalne dokumenty i chlubne 
wyrazy uznania — odznaczenia, 
dyplomy, nagrody.

Najwymowniejszym dowodem te 
go, jak cenione są patriotyczna i 
obywatelska postawa oraz twórczy 
trud pisarza, jest list, który z 
okazji urodzin otrzymał on od 
I sekretarza KC PZPR — Edwar 
da Gierka. Zawarto w nim po­
dziękowania za kisążki, które 
„uczą miłości do Ojczyzny, uka­
zują sens pracy dla niej, potwier 
dzają słuszność drogi socjalistycz 
nego rozwoju, upowszechniają cen 
ne wartości moralne tak potrzeb 
ne naszemu narodowi”.

Tutaj, w scenerii wystawy, moż 
na spotkać pisarza. Dzisiaj w pią 
tek, oraz w najbliższy wtorek od 
17 do 18 będzie on dedykował 
swoje książki z pamiątkowym 
ekslibrisem. Wystawa dorobku E. 
Paukszty potrwa do 5 pażdzierni 
ka. (kos)

rzywem sztucznym stwarza 
szanse zaoszczędzenia wielu 
tysięcy. ton cementu.

Laureatka wielu konkursów 
Do-Ro, Toruńska Przędzalnia 
Czesankowa „Merinotex”. zgłe 
siła do Banku zmodyfikowany 
„Kompleksowy System Stero­
wania Jakością”. Umożliwi on 
poprawę jakości przędzy. 
Stwierdzono bowiem, że w po­
szczególnych etapach procesu 
produkcyjnego występują róż­
ne braki, które w końcowym 
efekcie powodują obniżenie ja­
kości produktu. System ten 
obejmuje wszystkich pracow­
ników. Wprowadzono współza­
wodnictwo o tytuł najlepszej 
prządki, najlepszego mistrza 
oraz tzw. odcinki dobrej robo­
ty. Konkursom tym towarzy­
szy szkolenie pracowników za­
trudnionych w produkcji. 
Zwrócono również uwagę na 
samokształcenie’ w tym celu 
opracowano zestawy testów 
umożliwiających pracownikom 
szybkie przyswajanie potrzeb­
nych wiadomości.

Ciekawą innowację wprowa­
dziła u siebie również Fabry­
ka Maszyn Rolniczych „Agro- 
met-Unia” w Grudziądzu. Zor­
ganizowano tam współzawod­
nictwo o wydajność pracy mię­
dzy grupami partyjnymi. Po­
mysł ten poparła cała załoga. 
Wprowadzono system punkta­
cji grup i grupowych partyj­
nych. Rywalizacja spowodowa­
ła zwiększenie o 5 proc, wy­
dajności pracy, a w konsek­
wencji wyprodukowanie dodat 
kowej ilości pługów. Wzrosły 
również zarobki. Inicjatywa 
wzbudziła duże zainteresowa­
nie zakładowych organizacji

stawicielami handlu. Trudno- 
więc winić załogi „Olimpii”, 
„Iwony” i mych fabryk o to, 
że do seryjnej produkcji przy 
jęto takie, a nie inne modele. 
Ich sprawą jest natomiast so- < 
lidność wykonawstwa, a nie­
stety i w tym zakresie wystę­
pują poważne mankamenty. 
Centralne Biuro Jakości Wyro 
bów MHWiU sygnalizuje w 
sprawozdaniu za I półrocze br., 
że „Iwona” i „Olimpia” znaj­
dują się wśród producentów, 
wobec których handel zgłosił 
stosunkowo najwięcej reklama 
cji. Podając symbole wyrobów: 
wdzianek. żakietów, bluzek itp. 
przedsiębiorstwa handlowe wy 
mieniają także ich wady jak: 
spuszczone oczka, dziury, nie­
zgodność wymiarów, nierówne 
długości poszczególnych ele­
mentów. cery, plamy, wadliwie 
wszyte plisy itp.

Wiadomo, że zła produkcja 
jest ewidentną stratą materia­
łów, energii i czasu, a ponad­
to powoduje zubożenie rynku, 
bo z odrzucenia przez handel 
partii towarów wynikają luki 
w zaopatrzeniu. Liczono na za

warzyszą temu bodźce mat 
ne jak np. premie za prace 
usterek, a w rażących 
kach niechlujstwa — po^ 
nia prawa do nagród. Zw 
no też baczniejszą uwago' 
dział przygotowania produi 
upatrując źródło niektór 
mankamentów w niedosta- 
nym sprawdzeniu wyrobów 
fazie prób laboratoryjny' 
Sięga się po atrakcyjniejsze 
rowce i wprowadza dodat 
we maszyny do produkcji 1 
nierzy, plis itp. dzięki cze: 
modele mają być bardziej 
rozmaicone. Problem wzorr. 
twa — zasadniczy dla uzysi 
nia poprawy poziomu nasz; 
dziewiarstwa — jest jedr. 
sprawą odrębną. (PAP)

cz 
r?

partyjnych 
ruńskiego.

Pierwsze 
przez Bank

województwa to-

wyniki uzyskane 
Inspiracji świad-

czą o tym, że jest, to przykład 
godny upowszechnienia w ca­
łym kraju.

WITOLD DOMAGALSKI

mówiony towar, a okazało 
że nie ma go w sprzedaży.

W „Iwonie” — według 
formacji kierownictwa tej 
bryki — w II „półroczu br.

się,

in- 
fa- 
sy-

tuacja zmieniła się na lepsze. 
Nowy system premiowania za 
jakość, przewiduje też określo 
ne sankcje za złą robotę, a pow 
stawaniu niedokładności w to 
ku produkcji zapobiegać ma o- 
strzejsza kontrola międzyope- 
racyjna.

W „Olimpii” natomiast na od 
działach konfekcjonowania, po 
łożono nacisk na specjalizację 
czynności poszczególnych ze­
społów. Każda szwaczka ozna­
cza wykonaną pracę swoim nu 
merem co zwiększa odpowie­
dzialność za dobrą robotę. To-

JOaK—ii

W sobotę. 2 bm. wszystkie mu­
zea z wyjątkiem HISTORII m. 
POZNANIA są czynne.

W poniedziałek 4 bm. muzea z

MUZEACH
I NA 

WYSTAWACH

wyjątkiem HISTORII PO-
ZNANIA są zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE — (ul. Wod 
na 27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII rn POZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” — co­
dziennie g 10—15, środy i piątki 
g- 12—18, soboty, dni przedświą­
teczne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 10—18, 
niedz. i św. g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz. i g. 10—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Sztuki Średnio­
wiecznej: Galeria Malarstwa Ob­
cego; Galeria Polskiej Sztuki 
Współczesnej; Galeria Malarstwa 
Polskiego — codziennie g. 9—18, 
niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10^ — g. 10—15, śr. g. 10—16, 
sob. zamknięte.

„Viking-2“ nadesłał 
nowe dane

Uczeni z ośrodka kosmię, 
nego w Pasadenie otrzyj 
ostatnie dane o eksperym^ 
tach biologicznych, przeproś 
dzonych na Marsie przez ap 
ratuirę naukową lądowy 
sondy „Viking-2 . Informac 
te muszą być opracowane ; 
Ziemi. Celem eksperymen: 
było wykrycie ewentualny; 
śladów materii organicznej i 
Marsie. Podobne eksperymi 
ty przeprowadzone przez Is 
downik „Vikinga-1 zakończ
ly się wynikiem 
Uczeni oczekują 
cierpliwością na 
nich testów.

Przedstawiciel

negatywnym 
więc z nie 
wyniki osk

NASA oś,'

rz 
n<

wiadczył w środę w Waszyn; 
tonie, że dyrekcja tej insty­
tucji rozważa możliwość wy. 
słania na Czerwoną Planet 
dalszych automatycznych sta’, 
cji badawczych, zachęcona pi 
myślnym przebiegiem misj 
„Vikinga-1” i „Vikinga-2”. i

PAP

(S 
ki 
ta 
ci 
ta
C 
n; 
w 
(V 
Sk

ROLNICTWA (Szreniawa) - S 
9—16. •

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — „Dawne 
fajanse polskie” (ze zbiorów mu­
zeów krajowych) — pon. i śr. g 
12—18, wt., czw.. piąt. — g. 9—15 
niedz. i św. g 10—15, sob., dn 
przedśw. i 3. X. zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM
WOJSKOWE 
9—18, niedz.

MUZEUM 
POZNANIA 
9—16. niedz.

MUZEUM

(St. Rynek) — 
i św. g. 10—15.
WYZWOLENIA 

(Na Cytadeli) — 
1 św. g 10—16. 
W GOŁUCHOWIE

i

M
S

z powodu remontu nieczynne.
MUZEUM W 

10—16 (Galeria 
czynna).

MUZEUM — 
TERACKA A. 
Puszczykówku:

je 
D
C< 
p: 
ty

st
ty 
ss 
g< 
w 
d 
t; 
n 
t;

F 
r 
t
I

ROGALINIE — g 
obrazów — nie-

PRACOWNIA LI- 
FIEDLERA — 
wtorki, środy, nie

dziele g. 10—13. piątki g 15—18. 
Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie (tel. Puszczyko­
wo 190)

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—14. sob. g. 9—13.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) - 
Wystawa „Fotografia reklamowa, 
plakat” R. Jasionowicza — g. U" 
18, niedz. i św. g. 10—15. poniedz. 
nieczynna (do 3. X); Wystawa ma 
larstwa i grafiki J. Piotrowicza; 
malarstwo T. Kalinowskiego (do 
10. X).

PTF (Paderewskiego 7) Wysta­
wa indywidualna M. Rutkowskie­
go z Bydgoszczv pr. „Ty” — 5- 
10—19, niedz. g. 10—15.

TT środę radziecki mini- 
1/1/ ster spraw zagranicz- 
* ■ nych Andriej Gromy 

ko przekazał Kurtowi Wald 
heimowi, z prośbą o roz­
powszechnienie wśród człon 
ków ONZ, list zawierający 
propozycję o wielkim zna­
czeniu. Dotyczy ona przygo 
towania i zawarcia układu 
w sprawie wyrzeczenia się 
przez wszystkie • państwa 
stosowania siły bądź groź­
by jej użycia w stosunkach 
międzynarodowych. Byłby 
to układ powszechny, obej­
mujący oczywiście także 
mocarstwa nuklearne.

Zasada nieuciekania się 
do użycia siły lub grożenia 
nią zawarta jest w Karcie 
Narodów Zjednoczonych, a 
także w dokumencie karu o 
w^m KBWE. Mimo to po­
trzeba zawarcia tego rodzą 
ju układu jest w świetle 
sytuacji w świecie oczywi­
sta. Od chwili podpisania 
Karty Narodów Zjednoczo­
nych na świecie zanotowa­
no ok. 300 konfliktów zbrój 
nych, z których znaczna 
część miała charakter dłu­
gotrwałych wojen. Wymień­
my choćby wojnę indochiń

ską. Zatem realizacja pro­
pozycji radzieckiej stanowi 
łaby kontynuację wysiłków 
ONZ i państw członkow­
skich tej wielkiej organiza­
cji, ' zmierzających do u- 
trwalenia pokoju i umoc­
nienia bezpieczeństwa na 
świecie.

Nie jest to jedyna radzie 
cka inicjatywa, znajdująca 
się na porządku dziennym

10 proc, budżetów wojsko­
wych pięciu stałych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa.

Minister Gromyko przy­
pomniał, że propozycja ta, 
przewidująca przekazanie 
części zaoszczędzonych śród 
ków na pomoc dla krajów 
rozwijających . się, wbrew, 
powszechnemu poparciu, 
blokowana jest przez nie­
które kraje. ZSRR gotów

Znaczenie
radzieckich inicjatyw

bieżącej sesji ONZ. Wśród 
innych wymienimy ideę 
zwołania Światowej Końce 
rencji Rozbrojeniowej z u- 
działem pięciu mocarstw 
nuklearnych. Bez wątpienia
na szerokie poparcie
państw członkowskich ONZ 
może liczyć radziecka pro­
pozycja sprzed trzech lat 
podjęcia przez ONZ uchwa 
ły w sprawie obniżenia o

jest dyskutować na temat 
konkretnych cyfr, które by 
łyby do przyjęcia dla wszy 
stkich, i które stanowiłaby 
podstawę wyliczenia 10- 
procentowej lub wyższej 
kwoty. Według niektórych 
danych, obcięcie o 10 pro 
cent wydatków militarnych 
pięciu mocarstw przyniosło­
by sumę rzędu 24 mld dola 
rów. Kwota ta odpowiada

dochodowi narodowemu
brutto tak bogatego kraju, 
jak Szwajcaria i niemal po 
łowię dochodu narodowego 
Indii (w r. 1971).

Podobnie jak minister 
Gromyko, o pilności kro­
ków rozbrojeniowych mó­
wił także w poniedziałek 
minister spraw zagranicz­
nych PRL, Stefan Olszow­
ski. Zwrócił on uwagę na 
znaczenie prac genewskie­
go komitetu rozbrojeniowe­
go ONZ, który przygotował 
projekt konwencji o zaka­
zie użycia środków wojny 
meteorologicznej i ekologicz 
nej, i kontynuuje dyskusję 
nad projektami konwencji 
o wyeliminowaniu z arsena 
łów państw broni chemicz­
nych oraz nad zakazem ba­
dań i produkcji nowych ro­
dzajów broni masowej za­
głady.

Czas, aby rządy państw 
członkowskich podjęły u- 
zgodnione kroki dla zreali­
zowania tych inicjatyw 
Wymaga tego interes całej 
ludzkości.

ANDRZEJ RAYZACHER
GŁOS 1/2/3 X 1976



^jAlfDZY RENEM A ŁABĄ

Ze Schmidtem czy z Kohlem?
najbliższą niedzielę wy- 

LJ borcy zachodmoniemiec
H cy wyłonią nową izbę
niższy 'parlamentu Republiki 
Federalnej Niemiec — Bun­
destag ósmej kadencji. Mimo 

— jak zwykle przed tego 
rodzaju batalią polityczną — 
przeprowadzono niezliczone 
badania ankietowe, tym ra­
jem nikt nie potrafi wskazać 
pewnego i zdecydowanego 
zwycięzcy- Różnice w typowa 
n:u są bowiem minimalne na 
korzyść jednej czy drugiej 
strony. Te dwie strony, to 
(aczkolwiek do wyborów staje 
ogółem 18 ugrupowań polity­
cznych) praktycznie tylko czte 
ry partie.

Z jednej strony- — partie 
rządzącej od 1969 roku obec­
nej koalicji, a więc Socjalde­
mokratyczna Partia Niemiec 
(SPD) i Wolna Partia Demo­
kratyczna (FDP), nazywana 
także partią liberalną. Prze­
ciwko nim staje, opozycja, 
także dwupartyjna- Unia 
Chrześcijańsko - Demokratycz 
na (CDU) i działająca tylko 
w jednym z dziesięciu landów 
(w Bawarii) Unia Chrześcijań- 
sko-Społeczna (CSU).

Dla obydwu stron sytuacja 
jest niezwyczajnie trudna. 
Dość powiedzieć, że w dotych 
czadowych siedmiu wyborach 
partie unii chrześcijański h 
tyiko raz (w roku 1957) zdoła­
ły zdobyć ponad połowę wszy 
stkich głosów — 50,2 procent.

I tylko po tych wyborach 
tym partiom udało się rządzić 
samodzielnie, bez koalicyjne­
go wsparcia. Wcześniej — a 
więc w wyborach przeprowa 
dzonych do Bundestagu w la 
tach 1949 i 1953. ani też póź­
niej — to jest kolejno w la­
tach 1961, 1965, 1969 i 1972 
(rozpisano je przed terminem) 
partie unii chrześcijańskich 
nigdy nie osiągnęły w Bundes 
tagu większości absolutnej. 
Poza kadencją lat 1957—61 do 
roku 1967 dzieliły władzę z 
FDP, a kiedy ta przeszła do 
opozycji (do 1969 roku) — z 
SDP.

Socjaldemokraci objęli ster 
rządu dzięki koaHcji z partią 
liberalną po wyborach w 1969 
roku. Przed czterema laty — 
w 1972 roku zostali po raz 
pierwszy i jedyny w swej hi­
storii najsilniejszą partią Bun 
destagu,yzdobywając o 1.1 pro 
cent więcej głosów niż pospo­
łu CDU i CSU. Oczywiście, 
Większość rządowi kierowane 
mu przez socjaldemokratów 
zapewniła dopiero koalicja z 
FDP.

Wolni demokraci z góry zde 
cydowali się teraz na konty­

Sowa 
gigant

Ta — największa chyba na 
świecie sowa, wyrzeźbiona w 
pniu drzewa ma 4,30 męka wy 
Jakości, a waży ponoć 3,5 to­
ny. Jest ona dziełem auslriac 
kiego rzeźbiarza-artysty, Eri­

cha Gerera.
CAF — Keystone

nuowanie koalicji z socjalde­
mokratami. Uczynili tak dlate 
go, że poprzednio w rządach 
kierowanych przez polityków 
CDU/CSU nie mieli tak znacz 
nego w nich udziału jak teraz, 
kiedy kierują czterema tak 
ważnymi ministerstwami, jak 
spraw zagranicznych, gospo­
darki, spraw wewnętrzni ch i 
rolnictwa.

Tak więc w niedzielę opozy 
cyjne obecnie partie unii 
chrześcijańskich mogą liczyć 
wyłącznie na siebie, czyli gło­
sy, które padną na ich kandy 
datów i na ich listy wyborcze. 
Jeśli nie zdobędą więcej niż 
połowę z ogółem 496 miejsc w 
Bundestagu, to — praktycznie 
rzecz biorąc — nie im przy- 
padnie utworzenie rządu.

Liczyć się należy też z tym, 
że z kolei SPD nie uda s ę 
powtórzyć najlepszego jej do­
tychczas wyniku w wyborach 
do Bundestagu i raczej nie 
będzie ona najsilniejszą frak­
cją tej izby parlamentu.

Z kolei FDP przewiduje po­
większenie swego stanu posia 
dania. Jest oczywiście życze­
niem socjaldemokratów, by ta 
koalicyjna partia uczyniła to 
nie ich kosztem, lecz CDU lub 
nawet zdecydowanie przecież 
prawicowej CSU.

Na pytanie, jaki będzie wy 
nik niedzielnych wyborów — 
trudno odpowiedzieć najbar­
dziej wprawnym instytutom 
sondowania opinii publicznej. 
Przy najszerszych i najbar­
dziej skrupulatnych bada­
niach ich przewidywania 
sprawdzić się moigą z dokład­
nością do 2,5 procent. Zatem, 
jeśli przyjąć, że tym razem 
różnica między koalicją a opo 
zycją będzie dość nikła, ozna­
cza to, że każdy kto typuje 
zwycięstwo jednej ze stron 
przewagą około 2 procent 
głosów — zawsze może póź­
niej stwierdzić, że jego bada­
nia się sprawdziły. Także wte 
dy, kiedy nikłym odsetkiem 
głosów zwycięży wcale nie ta 
strona, na którą wskazywano 
jako zwycięską... . ■ i j

Dość powszechnie się sądzi, 
że (o- tym pisałem szczegóło­
wiej przed tygodniem) wobec 
braku tak zwanych wielkich 
tematów o wyniku wyborów 
zdecydują wyborcy głosujący 
nie zawsze na tę samą partię, 
czyli tak zwani niezdecydowa 
ni. O nich to walkę toczyli 
głównie sami czołowi kandy­
daci poszczególnych partii.

Gdyby chodziło o wybór tyl 
ko kanclerza i wicekanclerza, 
koalicja socjaldemokratyczno- 
liberalna wyraźnie miałaby 
większe szanse.

Liczący obecnie 57 lat kan­
clerz Helmut Schmidt ma za 
sobą długoletnie doświadcze­
nie w zarządzaniu na szcze­
blu Republiki Federalnej. Po­
słem do Bundestagu po raz 
pierwszy został już 
reku i jest nim dotychczas, 
poza czteroletnią przerwą na 

w 1953 partii.

O zmierzchu tradycyjnej 
,,pończochy” i popularności 
PKO może świadczyć wy 

soki stan oszczędności zgroma 
dzonych w tej instytucji. Na 
koniec sierpnia br. wyniósł on 

270 mld 800 min zł (bez oszczęd 
ności w Bankach Spółdziel­
czych, które wynoszą ponad, 
52 mld zł). Zdarza się jednak, 
że klienci narzekają na spraw 
ność działania placówek PKO, 
zbyt małą ich liczbę, a cza­
sem podnoszą sprawę spadku 
— ich zdaniem — wartości 
realnej wkładów oszczędnoś­
ciowych.

— Co na te tematy może 
Pan Prezes powiedzieć?

— Może zaczniemy od spra­
wy ostatniej. Decyzje rządowe 
o podniesieniu od 1 września 
br. stopy procentowej w sto­
sunku do wkładów termino­
wych, i to z wstecznym termi­
nem ważności — co nie jest 
praktykowane w finansowych 
operacjach na świecie — chy­
ba rozwiały tego typu wątpli­
wości klientów PKO. Robiąc 
przeliczenia na własny użytek, 
czasem zapomina się o tym, że 
w PKO stosuje się procent 
składany. Jeśli mówi się np. o 
6-procentowej stopie rocznej

początku lat sześćdziesiątych 
W rządzie był już przed sied 
miu laty, najpierw jako min 
ster obrony, a później kolejne 
jiako minister gospodarki i fi­
nansów, po czym w maju 1974 
roku po Willy Brandcie, poz- 
stającym do teraz na stanów 
sku przewodniczącego SPD, zc 
stał kanclerzem federalnym 
Jemu też duża część spoleczeń 
stwa przypisuje dobry — u 
porównaniu z innymi krajami 
zachodnimi — stan gospodar­
ki RFN. Jego zastępca na sta- 
nowisku kanclerza i zarazem 
przywódca FDP 49-letni Hans 
-Dietrich Genscher od jede­
nastu łat jest posłem do Bun­
destagu, a od siedmiu mini­
strem; najpierw kierował re­
sortem spraw wewnętrznych 
zaś od dwóch lat jest szefem 
dyplomacji RFN.

Konkurent socjaldemokra­
tycznego kanclerza — Helmut 
Kohl (46 lat) ma w sprawach 

całej Republiki Federalnej zna 
cznie mniejsze doświadczenie 
Nigdy jeszcze nie był posłem 
do Bundestagu. Jest premie­
rem rządu krajowego: Pa la ty 
natu — Nadrenii. Kieruje 
CDU od trzech lat, a kandy­
datem na kanclerza w obec­

nych wyborach mianowany zo­
stał stosunkowo niedawno, bo 
w czerwcu zeszłego roku. Roz 
głosem znacznie przewyższa 
go kandydat na wicekanclerza 
i jednocześnie ministra finan­
sów z ramienia partii unii — 
61-letni Franz Josef Strauss. 
Należał do założycieli CSU. od 
1949 roku wchodzi w skład 
ścisłego kierownictwa tej par 
tli, a od piętnastu lat stoi na 
jej czele. Od 1953 roku by1 
ministrem bez teki, a późnie 
do 1962 roku kierowa 
kolejno ministerstwami ener 
gii atomowej i obrony, b 
po czteroletniej przerwie na 
pięć lat (do 1969 r.) objąć ki: 
rownictwo ministerstwa finar 
sów. Jest jednak na tyle zde­
cydowanie prawicowym poi i- 
tykiem, że sam nie może mie< 
pewności, czy w czasach, kied" 
(mimo wszelkich przeszkód 
w świecie przeważa odpręże­
niowy duch Helsinek — zdoła 
przyciągnąć do ĆDU j CSU o^ 
powiednio dużą liczbę nowych 
zwolenników.

i szybko rosnącej liczby wypo­
życzeń książek, wiadomo jed­
nak choćby z licznych badań 
socjologicznych, że w rodzi­
nach chłopskich i chłoporobot- 
niczych czyta się jeszcze stosun 
Iowo niewiele. Rzeczywisty o- 
nraz zamazują również niskie 
nakłady książek i prasy, wy­
kupywanych prawie zawsze 
nrzez tych samych odbiorców. 
Kle fakt pozostaje faktem, a 
.iwaga na temat czytelnictwa 
iotyczy nie tylko rodzin robot 
uczo-chłopskich. Ilekroć uda- 
o mi się rozmawiać na temat 

. ’.ektur z inżynierami, menadże 
■ami, lekarzami, najczęściej pa 
dała odpowiedź: a kiedy my 
mamy czytać?

Poza najwybitniejszymi 
orzedstawieniami (za które z 
kolei ludzie są w stanie płacić 
każdą cenę biletu, ale to doty 
'zy tylko pewnych środowisk), 
vidownię zapełniają z trudem 
yycieczki z zakładów pracy or 
tanizowane przez związki za­
wodowe, ale dobre i to. Przy­
padkowy kontakt przypadko­
wego widza rodzi bowiem cze­
to miłość do teatru „od pierw 

szego wejrzenia”.
Spójrzmy jednak na to zagad 

cienie i z drugiej strony. Śro­
dowiska interesujące się ży­
ciem kulturalnym poza wielki­
mi miastami są rozproszone. 
Siła rzeczy więc ci, którzy naj 
mniej wydają na kulturę to 
mieszkańcy tzw. prowincji. A 
~'a cóż mają te pieniądze wy­
dawać? — można w tym miej-

Jeśli chodzi o’ sprawność 
działania i poziom obsługi 
klienta, zdajemy sobie spra­
wę z istniejących niedostat­
ków. Staramy się o zwiększe­
nie liczby placówek własnych 
oraz ajencyjnych w większych 
zakładach pracy. W tym roku 
np. przybędzie w całym kraju 
około 100 placówek PKO. W 
planach zakładamy wyposaża­
nie wszystkich nowo budowa­
nych osiedli w placówki naszej 
instytucji, szersze stosowanie 
techniki elektronicznego prze­
twarzania danych. Odpowied­
nie urządzenia pracują już np. 
w Katowicach, gdzie przy po­
dejmowaniu wyższych wypłat 
w ciągu jednej minuty ustala 
się stan konta. Oczywiście,

Nawiązując do tych niewąt­
pliwych faktów, politycy SPD 
wystąpili z zawołaniem: ..Kto 
nie głosuje — ten wybiera 
Straussa”. Chcą w ten sposób 
pozyskać głosy także tych 
którzy mało ' interesują sie 
sprawami publicznymi i nie 
bardzo skłonni są pójść do 
urn wyborczych. Czynią to r? 
czej wyjątkowo, kiedy id^ie o 
snrawv wielkiej wasi. Skoro 
zaś tym ra^em w kampani’ 
wyborczej nie ma problemów 
najwyższej rangi, o uczestni­
ctwie w głosowaniu i o wy­
niku wyborów mogą zdecydo­
wać również wyobrażenia w' 
borców o ponułarności i pogi” 
dach przywódców głównych

TADEUSZ KACZMAREK 

h—mmii urn.......

Od 1 października — bony lokacyjne

PKO przed Miesiącem Oszczędzania
Rozmowa ze Stanisławem Majewskim 

wiceprezesem Narodowego Banku Polskiego
przy niektórych wkładach ter­
minowych (na 5 lat), to trze­
ba pamiętać właśnie o tym 
składanym przyroście, oblicza­
nym w ciągu lat pięciu. Nagro 
madzone przez ten czas od­
setki równoważą z nadwyżką 
w założeniu nieunikniony 
wzrost kosztów utrzymania, 
powstały w tym okresie. 
Chciałem poinformować aktu­
alnych i przyszłych klientów 
PKO, że od 1 stycznia 1977 ro­
ku wzrośnie z 4 proc, do 5 
proc, oprocentowanie dla bo­
nów oszczędnościowych opro­
centowanych. Dotyczy to także 
bonów nabytych przez klien­
tów w terminie przed 1 stycz­
nia 1977, czyli tych, które już 
znajdują się w ich posiadaniu.

Władysławowo jest jednym z większych po'skich portów rybackich. Na zdjęciu: widok na por!, 
V/ głębi — budynek Domu Rybaka.

J Y 3 CAF — fot. Uklejewski

Według ostatnich danych na 
kulturę i wypoczynek ro­
dziny chłopskie wyda­

ją rocznie od 348 do 1288 zło­
tych, chłopcrobotnicze od 343 
do 2039 złotych, emeryci i ren 
ciści od 400 do 3200 złotych, ro 
dżiny pracownicze od 667 do 
4641 złotych. Przy czym na na­
poje alkoholowe Polak staty­
styczny wydaje rocznie ponad 
10 proc, swych dochodów. Nie 
najbardziej optymistyczny o- 
braz gospodarki własnymi pie­
niędzmi.

Z faktów tych wynikają i in 
ne wnioski, np. stosunkowo ni 
skie czytelnictwo. Co' prawda 
pieniądze wydawane na książ­
ki niezupełnie ilustrują ten 
fakt, nie obejmują bowiem np. 
rozwijającej się sieci bibliotek

Nasz budżet

ileT złotych
DLA DUCHA

sou zapytać. Mieszkaniec wsi, 
osiedla, małego miasteczka, 
musi do teatru jechać niekiedy 
kilkaset kilometrów7, objazdo­
we kino jest tanie i choćby zeń 
często korzystać nie jest to wy 
datek uwidaczniający się spe­
cjalnie w rodzinnym budżecie. 
Teatr natomiast — i to bardzo 
dobry — można obejrzeć w te­
lewizji. Dlatego, moim zdaniem, 
za najpoważniejszy wydatek 
kulturalny większości rodzin 
uznać należy telewizor. Nieste 
ty, w statystykach GUS zakup, 
ten jest brany pod uwagę w in 
nych rubrykach.

Poważnym także zagadnie­
niem, moim zdaniem, jest to, 
że wspomniane niskie wydat­
ki na życie kulturalne obejmu 
ją także i wypoczynek. Bo o 
ile korzystanie z dóbr kultural 
nych jest względnie tanie, wy­
poczynek, zwłaszcza rodzinny, 
tani .nie jest..L. jeśli używać. rźe 
telnych porównań; to właśnie 
te ostatnie wydatki warto by­
łoby porówmać z tym, co się 
przepija.

Prawdą jest, że jeszcze nie­
dawno robotnicy w ogóle nie 
jeździli na urlopy, chyba do ro 
dżiny na wieś. Dziś dość pow­
szechnie korzystają z wczasów, 
głównie rodzinnych. Zdarza 
się rówmież i to, choć raczej ja 
ko ewenement, że robotnicy go 
towi są wydać pieniądze na wy 
cieczkę zagraniczną. Są to jed­
nak drogie zabawy i pozostają 
ce ciągle w kategoriach luksu­
su. Przeciętna rodzina pracow 
nicza wyjeżdża na wczasy, a je 
śli ich nic otrzymuje spędza 
urlop w mieście. I w tym miej 
scu można dyskutować na te­
mat modelu życia. Nauczyciel, 
który me należy do najlepiej 
uposażonych, a z wczasów mo 
że korzystać jak każdy inny, z 
reguły wyjeżdża na wakacje. 
Robotnik na prywatne wczasy 

technikę tę chcemy zastosować 
przede wszystkim w dużych 
miastach. Już w roku przysz­
łym Warszawa wzbogaci się o 
nową placówkę PKO, wyposa­
żoną właśnie w cały system 
elektronicznego przetwarzania. 
Dążymy do tego, aby przez 
zwiększanie liczby placówek i 
ich unowocześnienie doprowa­
dzić do likwidacji kolejek 
przed kasami PKO.

— Czy tegoroczny miesiąc 
oszczędzania przyniesie klien­
tom PKO jakieś innowacje?

— Tak. Od 1 października 
rozpoczynamy sprzedaż tzw. 
bonów lokacyjnych. Jest to 
nowa forma oszczędzania ter­

nie wyjedzie, ale wyprawi cór 
ce wesele za 30 000 złotych. O 
rolnikach nie mówię już w o- 
góle, ponieważ wyjeżdżanie na 
urlop jest w tych środowi­
skach ciągle jeszcze proble­
mem otwartym. Tłumaczy to w 
dużym stopniu praca nie tylko 
latem, aie praktycznie (ze 
względu na gospodarstwo, zwie 
rzęta itd.) przez cały rok. Znam 
pewną bogatą wieś, w której 
rolnicy nie tylko nie hodują 
krów, ale nawet psów i kotów, 
właśnie dlatego, aby móc spę­
dzić weekend z dala od wła­
snej wsi. Ale tak mogą postę­
pować tylko właściciele wy­
specjalizowanych gospodarstw 
i niehodowlanych, dla pozoeta 
łych propozycja oderwania się 
od domu jest nie do przyjęcia.

A że skądinąd wiadomo, że 
nie tylko w okresie’ wakacji, 
ale także podczas wszystkich 
świąt, jak rok długi, wszystkie 
możliwe miejsca dostępne dd 
wypoczynku, łącznie z doma­
mi PTTK i prywatnymi kwa­
terami, są zawsze zajęte, ozna 
cza to, że nasza baza wypoczyn 
kowa jest skromna i że może 
korzystać z niej mniejszość lu 
dzi. Tą mniejszością jest na 
pierwszym miejscu młodzież 
szkolna i akademicka. Rolnicy, 
emeryci, chłoporobotnicy pla­
sowaliby się na miejscach ostat 
nich. Ci bowiem, jak wskazu­
ją statystyki, najmniej wyda­
ją na odpoczynek.

Konsumpcja większości ro­
dzin w Polsce jest więc, by tak 
powiedzieć, konsumpcją prostą 
— w jej zakres wchodzi żyw­
ność, ubranie, m/eszkanie itd. 
Potrzeby wyższego rzędu, jak 
głód kultury, potrzeba wypo­
czynku są w wielu środowi­
skach traktowane wciąż je­
szcze jako margines życia.

ANNA JAGLIŃSKA

minowego, obliczonego na 
wkłady pięcioletnie. Oprocen­
towanie wynosi tu 6 proc, w 
skali rocznej, a dokładniej 
mówiąc 6.3 proc. — jeśli bon 
ten zostanie wykupiony po za­
deklarowanym pięcioletnim 
okresie. Oczywiście właścicie­
le mogą wycofać swoje pienią 
dze przedterminowo, z tym że 
wówczas odsetki będą kształ­
towały się na wysokości 3 
proc, w pierwszym roku wyku 
pienia bonu i odpowiednio wy 
źej w latach następnych. Bo­
ny lokacyjne będą biletami o 
wartości 1.000 zł, 10.000 zł i 
25.000 zł. Na żądanie klienta 
bon może być imienny i umiej 
scowiony we wskazanym od­
dziale PKO. Mamy nadzieję, że 
ten sposób oszczędzania znaj­
dzie uznanie w oczach na­
szych klientów, podobnie jak 
wszystkie inne dotychczasowe 
formy wkładów terminowych, 
które obok książeczek obiego­
wych należą do najpopularniej 
szych form oszczędzania.

Rozmawiała:
ELŻBIETA DĄBEK
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Niedziela godz. 13 tor na Woli

Kierowcy z 8 państw 
na III Memoriale J. Mielocha

Już tylko dwa dni pozostały do rozpoczęcia III Memo- 
i riału Jerzego Mielocha. Impreza ta rozpoczynająca się w 

niedzielę, o godz. 13 na trawiastym torze na Woli, a organi­
zowana przez Motoklub Unia i redakcję „Głosu Wielko 

' polskiego”, dostarczy wszystkim kibicom wiele emocji.
Na starcie ujrzymy około 

50 zawodników z 8 państw. Do 
kładnej liczby startujących za 
wodników nie możemy podać, 
bowiem możliwy jest przyjazd 
kilku krajowych kierowców 
dopiero w dniu Memoriału. Z 
gości zagranicznych pewny 
jest natomiast udział sporej, 
grupy motocyklistów NRD z 
Ernstem Wolffem na czele, re 
prezentantów Czechosłowacji 
z najlepszym z nich S. Smole- 
nem, sześciu Holendrów: T. 
Oldenburgera (zwycięzca II 
Memoriału J. Mielocha), W. 
Bergsmę, E. Scheera, T. 
Hoeksmę, B. Hoekstrę i J. 
Yalkemę, Szweda T. Jo- 
hanssona, Szwaj^hra M. Morfa 
oraz zawodnika RFN B. 
Fischera. Na starcie memoria 
łowych zawodów ujrzymy 
również dwóch Duńczyków S. 
Rasmussena i C. Lohmana, 
którzy telegraficznie zgłosili 
swój przyjazd.

; Gospodarz imprezy — po­
znańska Unia przystąpi do za­
wodów w następującym zesta­
wieniu: Czesław Molik, Ma­
rian Sobczak, Jan Kwiatkow­
ski (wygrał I Memoriał w 1974 
r.), Waldemar Iracki, Andrzej 
Nalepka i Piotr Koziołek. Są­
dzimy, że zawodnicy ci z po­
wodzeniem nawiąźą walkę z 
zagranicznymi rywalami.

Kibiców, którzy wybiorą się w 
niedzielę na Wolę informujemy, 
że od godziny 11 z Rynku Jeżyc- 

i kiego w zależności ®d potrzeb, 
I 1. .rsować będą autobusy MPK. Do

Jerzy Kopa nowym 
trenerem piłkarzy Lecha

Jerzy Kopa, absolwent poznańskiej AWF, na której to studia 
ukończył w 1365 r„ jest od dzisi aj (1. X. br) nowym, pierwszym 
trenerem piłkarzy Lecha. 33-letni szkoleniowiec, zbierał jak do­
tychczas niemal wszędzie dobre opinie. "

Wcześniej prowadził kolejno: 
zespoły SZS i AZS (przez 3 lata)

WE
HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 

godz. 15.30, Pocztowiec — Sparta 
j Gniezno, niedziela godz. 9.30 

Pocztowiec — Lech, mecze o mi­
strzostwo I ligi, boisko przy ul.

- Świerczewskiego. ,
KOSZYKÓWKA. Sobota godz. 

17.30 sala WOSiR przy ul. Chwiał- 
j kowskiego, niedziela godz. 

17.30 sala „Arena” przy ul. Wy- 
' spiańskiego, Lech — Spójnia 

Gdańsk, mecze mężczyzn o mi­
strzostwo I ligi; sobota godz. 18, 

. niedziela godz. 11 AZS — 
: Start Łódź, towarzyskie ■ mecze 

mężczyzn, sala przy ul. Młyńskiej:
LECZNICTWO. Sobota i nie- 

| dzieła godz. 10 VII Memoriał 
! im. Czesława Ochockiego w obsa­

dzie międzynarodowej, tory Sur- 
j my przy ul. Reymonta.

LEKKOATLETYKA. N i e d z i e- 
! 1 a godz. 10.30 mistrzostwa dzieci 

godz. 14 zawody roczników spar­
takiadowych, stadion AZS przy 
ul. Pułaskiego.

MOTORY. Niedziela godz. 
13 wyścigi motocyklowe o Memo­
riał Jerzego Mielocha, tor tra­
wiasty na Woli.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela 
godz. 11 Grunwald — Noteć Czarn 
ków, mecz o mistrzostwo klasy 
międzywojewódzkiej, boisko przy 
ul. Promienistej.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota 
godz. 17 niedziela godz. 10 
Posnania — Energetyk Poznań, 
mecze mężczyzn o mistrzostwo II 
ligi sala przy ul. Naramowickiej 
276; sobota godz. 18, n i e d z i e- 
1 a godz. 11 SZS AZS — Chrobry 
Głogów, mecze o mistrzostwo II 
ligi, nowa sala WOSiR przy ul.

I Chwiałkowskiego 34.
SIATKÓWKA. Piątek godz. 16 

Energetyk Poznań — Start Gdy­
nia, sobota godz. 16 Start — 
Społem Łódź, niedziela godz. 
10 Energetyk — Społem, mecze 
kobiet w ramach finału ,,D” Pu­
charu Polski, sala przy ul. Grun­
waldzkiej 1.

ŻEGLARSTWO. Niedziela 
godz. 10.30 regaty z okazji dni 
Wojska Polskiego, przystań Po­
znańskiego Klubu Morskiego LOK 
przy ul. Nad Jez:orem 38.

wiozą one sympatyków sportu mc 
torowego na miejsce zawodów.

(wil)

Lech z E. Kijewskim

Startują koszykarze
W sobotę, 2. X br. rozpoczynają 

się rozgrywki I ligi koszykarzy. 
Jedyny przedstawiciel Poznania 
Lech zmierzy się dwukrotnie z 
gdańską Spójnią: 2. X w sali 
WOSiR-u przy ul. Chwiałkowskie- 
go i 3. X w ..Arenie”. Początek 
obydwu spotkań o godz. 17.30.

Kolejarze rozpoczęli przygotow; 
nia do nowego sezonu 2. VIII, tre 
nując w „Arenie” dwa razy dzień 
nie przez dwa tygodnie. W dniach 
15—30. VIII przebywali na zgrupo­
waniu w Wągrowcu. W okresie 
1—5. IX uczestniczyli w turnieju 
w Słowacji wraz z: reprezenta­
cjami młodzieżowymi Słowacji i 
Węgier, trzecią drużyną I ligi 
CSRS — Interem Bratysława i II- 
ligowym Prizonikiem. Lechici za­
jęli II miejsce, przegrywając tyl­
ko 74:75 z Interem — zwycięzcą 
imprezy. Później, niestety, nie do 
szły do skutku: ani turniej w Po­
znaniu, którego organizatorem 
miała być WFS, ani planowany 
wyjazd do Charkowa. Przez 20 dni 
lechici nie rozegrali żadnego me­
czu i brak tzw. ogrania, mimo do 
brego przygotowania kondycyjne­
go i sprawnościowego dał się wy 
raźnie zauważyć w końcu ubiegłe 
go tygodnia we Wrocławiu, gdzie 
podczas turnieju poznaniacy prze­
grali wyraźnie z Resovią i Ślą­
skiem.

Trenerem pierwszego zespołu 
jest Stefan Majer, a jego asysten­
tem Wojciech Patan. Najpoważ­
niejszym wzmocnieniem drużyny 
jest niewątpliwie Eugeniusz Ki- 
jewski, wychowanek poznańskiej 
Warty. Oprócz niego w barwach 
I echa oglądać będziemy: Z. Blasz 
czaka, L. Coftę, E. Durejkę, M. 
Dziamskiego, R. Fajerskiego, R. 
Glinkę. T. Jędrkowiaka, M. Ko- 
stenckiego, R. Kowanka. W. Ma- 
seroka, M. Moskwę, P. Paula, Z. 
Pawelczaka, J. Pawłowskiego, T. 
Tybinkowskiego i M. Tyranow- 
skiego. (ad) 

oraz Arkonię i kadrę okręgu ju­
niorów (w Szczecinie), od 1971 r. 
zespół Stali Stalowa Wola, który 
po półtorarocznej pracy wprowa­
dził do II ligi (z drużyny tej wy 
wodzą się m. in. tacy młodzi pił­
karze, jak: Hnatio, Napieracz, 
Demko czy Baran), wreszcie os­
tatnio, od 1974 r., Szombierki. Je­
rzy Kopa obejmował pracę w By 
tomiu w sytuacji dość podobnej, 
jak obecnie w Lechu. Górnicy po 
pierwszych kilku spotkaniach run 
dy wiosennej znajdowali się wów 
czas na ostatnim miejscu w I li­
dze. Poznańscy sympatycy piłkar 
stwa życzą mu i tym razem powo 
dzenia. Został on zaangażowany 
przez KKS Lech na trzy lata.

Nowy trener wyda je się być czło 
wiekiem konkretnym, świadomie 
podejmującym się niezmiernie 
trudnego zadania utrzymania zes­
połu poznańskiego w I lidze. 
Stwierdził: „sam cudów nie doko 
nam. Zdaję sobie sprawę z tego, 
że w Poznaniu jest wielkie spo­
łeczne zapotrzebowanie na dobrą 
drużynę piłkarską. Jeżeli zawod­
nicy podejmą intensywną pracę, 
działacze pomogą zrealizować róż 
ne przedsięwzięcia, a kibice i pra 
sa ustosunkują się życzliwie do 
moich poczynań i współpracow­
ników, wówczas być może Lech 
utrzyma się w I lidze. Plusem jest 
to, że po meczu sobotnim z Wi­
dzewem w Lodzi (początek o godz. 
14.30 — przyp. red.), gdzie będę 
jeszcze występował w roli obser_ 
watora, nastąpi przerwa w roz­
grywkach ekstraklasy w związku 
ze spotkaniem z Portugalię do 21 
października. Konieczne jest zdo­
bycie w rundzie jesiennej 8—9, 
punktów, no i około 16 wiosną. Po 
staram się, żeby — w oparciu o 
możliwie jak najdokładniejsze da 
ne fizjologiczne i inne niezbędne 
informacje przygotować drużynę 
jak najlepiej do drugiej części 
rozgrywek. Nie ma czasu na błę­
dy”.

Drugim trenerem, wspierają­
cym J. Kopę, będzie Wojciech 
Wąsikiewicz, który już od około 
dwóch tygodni należy do grupy 
szkoleniowców Lecha. Poprzednio 
pracował w OZPN. Dotychczaso­
wa dwójka trenerska Lecha: M. 
Chudziak i E. Białas zajmować 
się będzie szkoleniem innych dru 
żyn w kolejarskim klubie, (ad)

JAZDZiERNiK

1
Piątek

Danuty 
Remigiusza

Dionizego 
Teofila

Gerarda
Teresy

2 
Sobota

3
Niedziela Słońce: 5.44—17.13

K TEATRY I
OPERA — piąt,, sob., niedz. g. 

.9 Polski Teatr Tańca — Balet 
,'oznański.

MUZYCZNY — piąt. g. 18, sob. 
’. 15, 19, niedz. g. 19 „Wesoła 
vdówka” (przedstawienia zamkn.).

POLSKI — piąt., sob., niedz. g.
9 „Derby w pałacu”.
NOWY — piąt., sob., niedz. g. 19 
Zabawa jak nigdy”.
LALKI i AKTORA — piąt. g. 10, 

ob., niedz. g. 17 „Tymoteusz.
STARY RYNEK — sob., niedz. 

’. 20 „Światło i dźwięk”.

R KINA ~1
IĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.15 
„Drapieżca” (fr. 15 1.), g. 17.30, 20 
,układ” (USA 18 1.).
KDF PAŁACOWE — piąt. g. 21 

mpreza rozrywkowa z filmem 
.Piosenka za koronę”; sob., niedz. 
i. 15 „Piosenka za koronę” 
czech. b.o.), g. 17.30 , 20 „Zawód: 
.•eporter” (wł. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
10 „Werdykt” (fr.-wł. 15 1.).

BAŁTYK — piąt., sob., niedz. g. 
10, 12.30, 15.30, 18 , 20.15 „Trzęsienie 
ziemi” (USA 15 1.), sob. g. 22.30 
„Od siedmiu wzwyż” (USA).

GONG — piąt., sob. g. 10, 15, 
17.30 „Zorro” (wł.-fr. b.o.), g. 12, 
20, niedz. g. 18, 20 „Nie ma spra­
wy” (fr. 18 1.), niedz. g. 10, 12, 14, 
16 „Paragon gola” (poi. b.o.).,

GRUNWALD — piąt., sob. g. 17, 
niedz. g. 16 „Złoto dla zuchwa­
łych” (USA b.o.), piąt., sob. g. 
19.30, niedz. g. 19 „Żądło” (USA 
15 1.), niedz. g. 12 „Zimowy ogród” 
(bajka).

GWIAZDA — piąt. g. 10, 12, nie­
dziela g. 10, 12, 14 „Na tropie so­
kola” (NRD b.o.), piąt. g. 14, 16, 
sbb., niedz. g. 16 „Con amore” 
(poi. 12 1.), piąt., sob., niedz. g. 18, 
20 „Klan Sycylijczyków” (fr. 15 1.).

KOSMOS — piąt., sob., niedz. g. 
17.30, 20 „Żądło” (USA 15 1.), niedz. 
g. 11 „Przygody Hucka Finna” 
(radź. b.o.).

MALTA — g. 16 „Niezwykłe 
przygody Włochów w Rosji” (radź, 
b.o.), g. 18, 20 „Ostatni skok gan­
gu Olsena” (duń. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Trzy 
orzeszki dla kopciuszka” (NRD 
b.o.), g. 17.30, 19.45 „Morderstwo w 
Orient Expressie” (ang. 15 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10.30, 11.30, 
12.30 — bajki; g. 13.30 „Mój ko­
chany m’ż i ja”.

OSIEDLE — g. 16 „Winnetou” 
cz. III (jug. b.o.), g. 19 „Romans 
jakich w'iele” (wł. 18 1.).

PANCERNIAK — piąt., sop., nie­
dziela g. 17 „Roztargniony” (fr. 
niedz. g. 11.30 „Kasia i Mruczek” 
(poi. b.o.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Mgła” (poi. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Ulzana •wódz Apaczów” (NRD 
b.oj. g. 17, 19 30 „Dwaj ludzie z 
miasta” (fr. 15 1.).

TĘCZA — piąt., sob., niedz. g. 
15.30 „Kapitan Mikuła Mały” (jug. 
b.o ), g. 17.15, 19.15 „Z podniesio­
nym czołem” (USA 15 1.), sob. g. 
21.15 „Od siedmiu wzwyż” (USA 
18 1.), niedz. g. 14.30 Zestaw bajek.

WARTA — piąt., sob. g. 10, nie'-, 
dzieła g. 13 „Powrót tajemniczego 
blondyna” (fr. 12 !.),■ piąt., sob. g. 
12, 15, 17.30, 20 niedz. g. 15, 17.30, 
20 „Sandakan nr 8” (jap. 18 1.), 
niedz. g. 10, 11, 12 „W starym mły 
nie” (bajka).

WCZASOWICZ (Puszczykowo — 
piąt. g. 16, 17.30. 19, sob., niedz. g. 
15.45, 17.15 „Flip i Flap w Legii 
Cudzoziemskiej” (RFN b.o.), sob., 
niedz. g. 18.45 „Obrazki z życia” 
(pcl. 12 1.).

WILDA — piąt., sob., niedz. g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Motylem 
jestem czyli romans 40-latka” (poi. 
b.o.), sob. g. 22.15 „Czterej musz­
kieterowie” (panam.-ang.).

WRZOS (Luboń) — piąt. g. 18 
DKF „Luboziem” (s. zamkn.), 
niedz. g. 16 „Colargol szeryfem” 
bajka), g. 17 „Pułapka w delcie 

Dunaju” (rum. b.o.), g. 19 „Przy­
gody Gerarda” (ang. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — piąt. g. 17, 
19.30 „Szczęki” (USA 15 1.), sob., 
niedz. g. 17, 19.15 „Sugarland Ex- 
iress” (USA 15 1.), niedz. g. 15.30 
„Król areny” (radź. b.o.).

WYNIKI • WYNIKI
PIŁKA NOŻNA: Crvena Zvezda 

Belgrad pokonała w Pucharze 
UEFA Lokomotiw Płowdiw 4:1 
awansując do II rundy, ponieważ 
pierwszy mecz przegrała 1:2.

SIATKÓWKA: w turnieju z 
okazji 10-lecia Energetyka Poznań 
uzyskano wyniki środa — Po 
lonia Świdnica — Komunalni 
Łódź 3:f ((15:17, 17:15, 15:7, 15:13) 
Kolejarz Katowice — Energetyk 
3:0 (15:10, 15:7, 15:6); czwartek 
— Koleiarz — Komunalni 3:1 
(11:15, 15:7, 15:13, 15:11) i Energe­
tyk — Polonia 1:3 (10:15, 3:15 
15:12, 9:15). Turniej wygrał Ko­
lejarz, przed Polonią i Komunał 
nymi (wszystkie trzy I liga) i Ener 
getykiem (II liga).

TRZY ZWYCIĘSTWA 
LEKKOATLETÓW 
W BUDAPESZCIE

W Budapeszcie odbył się mityng 
lekkoatletyczny, w którym Pola­
cy odnieśli trzy zwycięstwa: w 
biegu na 100 m — Zenon Nowosz 
10.U w trójskoku — Eugeniusz Bi­
skupski 16,21 oraz Elżbieta Szulc 
na 100 m ppł. — 13,3.

Sensacyjnie zakończył się kon­
kurs rzutu oszczepem mężczyzn w 
którym mistrz olimpijski i rekor­
dzista świata Miklosz Nemeth za­
jął dopięto 3 miejsce — 82,90, ule­
gając swemu rodakowi Sandorowi 
Borosowi — 86.64 oraz Szwedowi 
Ehldenbrinkowi 84,58.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka g. 9—18.f KOMCERT* 1

AULA UAM — piątek, g. 19.30 — 
Koncert symfoniczny; dyrygent — 
S. Stuligrosz, soliści: H. Łukom- 
ska, Szostek-Radkowa, Figas, Pu- 
stelak i Liszkowski.

SZPITALE: PIĄTEK — interna 
— ul. Walki Młodych 7; chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Grunwaldzka 16/18; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; SOBOTA — Interna, chi­
rurgia, laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; okulisty­
ka — ul. Garbaty 17; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
NIEDZIELA — interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratuukowegoz w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61. Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tei. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują, lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego. leczenia odwykowego 
i chorób społecznych. teL 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiego 
138/140, Mickiewicza 22, Mazowiec­
ka 12. Kórnicka 24, Osiedle Przy­
jaźni Pawilon 141. Starołęcka 18, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

UWAGA! W dniu 2 bm. czynne 
są następujące apteki: ul. Ostroro- 
ga 6; Mickiewicza 22; Dzierżyńskie 
go 138/140; Osiedle Rzeczypospoli­
tej 6; Strzelecka 2 6. W/w apteki 
nieczynne będą w sobotę, 9 bm.

DYŻURY
SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH

SOBOTA

Sklep nr 63 ul. Czerwonej Armii 
— Ratajczaka g. 13—20.

NIEDZIELA

Sklep nr 118, ul. Dąbrowskiego 
41 — g. 9—14; Sklep nr 6 ul. Walki 
Młodych 1 — g. 9—14.

Rama %
PIĄTEK — PROGRAM I: 8.35 

Na gdańskiej pięciolinii; 9.05 Po 
jednej piosence; 9.30 Berlin z me 
lodią i piosenką; 9.45 Muz. lud. 
Cypru; 10.08 Konc. na różne in­
strumenty; 10.30 „Grób Nieczui” 
— pow.; 10.40 Różne barwy jed­
nego tematu; 11 Widziane z blis­
ka; 11.12 Z krakowskiej fonotęki; 
11.30 Bydgoszcz na muz. antenie; 
12.25 Bydgoszcz na muzycznej 
antenie; 13 Kwadrans z zesp. 
„Vistula viver brassband”; 13.15 
Moto — sprawy; 13.35 Muz. lud. 
Afryki; 14 Muzyka baletowa z 
oper; 14.25 Rytmy młodych; 15.35 
Ciekawostki Polskich Nagrań; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów.; 16.30 Aktualności kultur.; 
16.35 „Studenci” — rep. literacki; 
16.45 Fonoserwis; 17 Radiokurier; 
17.20 Parada polskiej ^piosenki; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.30 
Przeboje non-stop; 19.15 Warszaw 
ska Ork. PR i TV; 20.05 Radiowo- 
TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych — Historia: „Tajemnice bo­
gów greckich”; 20.20 Melodie, do 
których chętnie wracamy; 21.33 
Utwory S. Moniuszki — II Kwar 
tet smyczkowy F-dur; 22.20 Na 
orjanach gra W. Kolankowski; 
22..>0 Ludzie wielkiej przygody •— 
Cena strachu; 22.45 Minirecital 
Z. Wodeckiego; 23.10 Koresponden 
C’a z zagranicy; 23.15 Granice jaz­
zu.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Formy tan. 
w muz. słowiańskiej; 8.35 My 76? 
8.45 Muz. spod strzechy — Kape­
la z Lubczy; 9 Dedykacje wielkim 
artystom — F. Poulenc — W. Lan­
dowskiej; - 9.40 Dla przedszko­
li: „Ruch uliczny”; 10 Biografie 
niezwykłe — K. Arciszewski; 10.30 
Magdalenia Rezler-Niesiołowska — 
skrzypaczka w repertuarze solis­
tycznym i kameralnym; 11 Dla 
kl. V/ (j. polski): „Kartki ze szkol 
nego pamiętnika”; 11.35 Postęp 
w gospodarstwie domowym; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Rozmowa o kulturze; 12.45 Między 
narodowy Dzień Muzyki — K. 
Zimermann gra Chopina i Liszta; 
13 Dla kl. I i II (wych. muz.): 
„Taktujemy — raz, dwa!”; 13.20 
Międzynar. Dzień Muzyki — Ma­
rek Stachowski; „Neusis II” na 
chór i ork.; 13.35 Wokół spraw 
naszego stołu; 13.50 Jesień w pio 
sence; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio Moskwa; 
14.45 Wszystkie sonaty fortep. Mo 
zarta w nagraniu pianistów wę 
gierskich; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Studio Sło 
necznik; 16 Międzynar. Dzień Mu 
zyks — Preludium i Fuga a-moll 
na organy; 16.10 Informacje, ra­
dy, propozycje; 16.25 Rodzice a 
dziecko; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Amatorskie 
zesp. przed mikrofonem; 17.20 Re 
nortaż liter, pt.: „Kto po nas/’; 
17.40 200 lat Teatru Wielkiego w 
Moskwie; 18.40 Ludzie wśród kió 
rych żyjemy; 19 Odtworzenie frag 
mentu recitalu W. Schetelicha z 
Festiwalu Muzyki Organowej w 
Oliwie; 19.20 Szkic do portretu... 
Machadoy Ruiz: 19.30 W. Lutosław 
ski dyryguje swoimi utworami; 
20.30 Areopag — dyskusja szefów 
czasopism spoi.-kultur.; 20.50 D.c. 
koncertu; 22.10 Magazyn rekreac.- 
turyst.; 22.30 Muzyka ze starych 
■>łyt; 23.35 Co słychać w święcie;

23.40 Międzynar. Dzień Muzyki —

gra Zespół „Con, moto ma canta- 
bile”.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30. 18.30, 21.45. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 Proza: 9.10 „Kiedy mi 
łość gra na skrzypcach”; 9.30 Nasz 
rok 76; 9.45 i 16.35 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Życie rodzinne; 11.30 
Sztuka aranżacji — Gil Evans; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Powikłane śla­
dy” _ pow.; 14 Międzynar. Dzień 
Muzyki — kompozytorski konc. 
W. Lutosławskiego; 15.10 Walcie 
jazzowe; 15.30 Album z kujawską 
różą; 15.50 Gra zespół C. Santany; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 „Mydlana opera” — zesp. 
The Kinks; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Ludzie 
teatru — A. Bednarz; 18 Muzyko 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Przeboje 40-lątków; 
19 „Droga przez mękę” — pow.; 
19.35 „Makbet” — opera; 19.50 
Proza; 29 Interstudio; 20.40 ..Blues 
w tonacji Cis-dur” — gra i śpię 
wa Jimi Kendrix; 20.50 „Buble, 
beczki, masa transportowa” — 
słuch.; 21.J5 „Impala” — nowa 
płyta zespołu Mungo Jerry; 22.08 
Śpiewa C. Sauvage: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie: 
23 Wiersze J. Kasprowicza; 23.05 
Konc. tylko dla melomanów; 23.50 
Gra ork. Herbie Manna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15. 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.45 Muz. tydzień Pozna 
nia; 11 Dla szkół średnich (wych. 
muz.): „Ludowa — uczona — na­
rodowa”; 11.30 Śpiewa J. Omilja- 
nowicz — laureatka Konkursu 
Jennesses Musicales w Belgradzie; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — Wycho 
wawcza rola koleżeństwa żołnier­
skiego; 12.25 Z radiowej fonotęki 
muz.; 13.50 Dla szkół średnich: 
„Kultura do milionowej potęgi”; 
14.25 Muz. i poezja — wiersze 
La Fontaine’a; 14.55 „Znaki cza­
su” — „Fałszerz w złotej ramie”; 
15.25 „Szkic do portretu R. Bow- 
ninga”; 15.35 „Starzy i nowi zna­
jomi” — pow.; 16.86 J. Philippe 
Rameau: 5 koncert; 16.20 1 lekcja 
łaciny; 16.40 And. sportowa pt. 
„W 55-lecie PZHT”; 16.50 Radio- 
express; 17 Parafrazy instrum.; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 Pro­
gram stereof. — Nurty muzyki po 
pularnej; 17.55 Poznański koncert 
życzeń; 18.25 Olimpiadą j. rosyj­
skiego; 18.10 Prądy i poglądy — 
Neofaszyzm; 19 Jak działać spraw 
nie? — „Szkoła mistrzów”; 19.15 
J. angielski; 19.30 Transm. uro­
czystego konc. z sali koncertowej 
Filharmonii Narodowej; 21.45 E. 
Stefańska-Łukowicz gra dawne 
tańce nieznanych kompozytorów; 
21.54 Laureaci chopinowscy na 
płytach M. Argerich (stereo); 22.15 
Studium wiedzy polityczno-spo­
łecznej’— Rola kultury politycz­
nej w wychowaniu obywatelskim; 
22.30 Świat nowej muzyki.

Wiadomości: 12, 16.

SOBOTA — PROGRAM I: 8.30 
Konc. rozrywkowy; 9.05 Dla kl. 
III i IV (wych. muz.): „Skrzydła 
ta piosenka”; 9.25 Śpiewają Skal 
dowie; 9.30 Moskwa z melodią i 
piosenką; 9.45 Lubelscy muzykan 
ci: 10.05 Stara i nowa muzyka w'oj 
skowa; 10.25 „Grób Nieczui” — 
pow.; 10.35 Koncert życzeń; 11.05 
Nie tylko dla kierowców; 12.12 
Mini drama — reklama; 11.30 Kon 
cert chopinowski z nagrań .1. Zaj 
kowskiej-Lisickiej; 12.10 Magazyn 
turystyczny; 12.25 Polskie tańce 
lud.; 13 Zesp. B. Ciesielskiego; 
13.15 Muz. i poezja: 13.45 Połud­
niowe rytmy; 14 „Nie bądź taka 
smutna Joan” — słuch.; 14.25 
Śpiewa J. Góraj; 14.30 Przekrój 
muz. tygodnia; 15.05 „Biblioman” 
— słuch.; 16.06 Kronika muz.; 
16.40 Fonoteka folkloru; 17 Stu­
dio Młodych — Radiokurier — ma 
gazyn; 18 Studio S-13 — Trans­
misja z 6 inauguracyjnych spot­
kań I ligi w koszykówce męż­
czyzn; 18.50 Muz. rozrywkowa; 
19.15 W kręgu mel. operetkowych; 
20.05 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 21.35 Przy muzyce o sporcie; 
22.20 Sobotnia dyskoteka; 23.10 
„Wizyta w strasznym dworze” — 
rep.; 22.30 Sobotnia dyskoteka.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10. 12.05, 15, 16, 19, 20, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 Sprawry co­
dzienne; 9 Utwory K. Szymanow­
skiego dedykowane A. Rubinstei­
nowi; 10 „Świadkowie i dokumen 
ty” — „Judymów nie sieją” — 
słuch.; 11 Dla kl. V (Historia): 
„Grecka Olimpiada”; 11.35 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Maski” 
— pow.; 12.45 Muz. na dworach 
królewskich; 13 Dla kl. III i IV 
(jęz. polski): „Polonezem w pol­
ską jesień” — słuch.; 13.35 Maga­
zyn łowiecki; 13.50 Konc. Chóru 
PR i TV we Wrocławiu; 14.10 Wię 
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
„Wszystkie sonaty fortep. Mozar 
ta” w nagraniach pianistów wę­
gierskich; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 16 Etiuda na ork. 
wokalną, perkusje i fortepian; 
16.10 Rytm, rynek, reklama; 16.25 
Mel. z operetek; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Triaca Musicale; 17.20 Nim się 
książka ukaże — „Daleki świat”; 
17.40 „Czata” — mag. wojskowy; 
17.55 Konc. c-moll na fortep. i 
ork. op. 16 Griega; 19 „Matysia­
kowie”; 19.30 „Schubertiada — Ho 
henems 1976” — odtworzenie kon 
certu Kwartetu „Melos” ze Stutt­
gartu; 20.13 „Południca” — poe­
mat symf.: 20.'O Przegląd filmowy 
— Kamera; 20.45 „76 lat muzyki 
naszego stulecia”; 21.40 Chóry ope­
rowe; 22 Z cyklu: „Lekarz domo­
wy”; 23 Barok dla wszystkich — 
Renesans yloli da gamba; 23.35 
„Kącik staraj i>łyty”.

Wiadomości: <30, 5.30, 6.30, 8.30 
11.30, 13.30, 18.30J 21.39, 23.30.'

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz
płyt wytwórni/ „Melodia”; 8.30 
Co kto lubi; 9.10 „Tajemnicza, ma 
giczna podróż” — zespołu The 
Beatles; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 In- 
terradio — mag.; 10.35 Dyskoteka 
pod gruszą; 11 Życie rodzinne — 
magazyn; 11.30 Słynne ork. jazzo­
we — L. Hampton; 12.10 Spdewa 
R. Carlps; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 „Po 
wikłane ślady” — pow.; 14 .1. F. 
Telemann: Sonata F-dur z cyklu: 
Der Getreue Musik-meister, So­
nata f-moll z cyklu: Der Getreue 
Musik-meister; 15.10 Przeboje fil- 
ęiowe; 15.30 To był rok 1876 — 
magazyn; 16.05 Konc. bez biletów; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. pocz 
ta UKF; 17.40 130 lat i jeden dzień 
— rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Po

lityka dla wszystkich; 18.45 Pr,*. 
stawiamy zesp. Aerosmith; - 
Książka tygodnia; 19.35 „MakłjJ’ 
— opera; 19.50 Proza; 29 ZapraJ, 
my do Trójki; 22.08 Śpiewa r 
Sauvage; 22.15 „Droga przez m, 
kę» _ pow.; 22.45 Miłość w p72 
tofino — śpiew'a F. BtiscagliOn^ 
23 Wiersze J. Kasprowicza; 23 
Oscar i Pcterson z Chicago; 23 
Śpiewa M. Makeba.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30 r 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Rad;0 
express; 7.30 Muzyka; 11 Dla szkół 
średnich — cykl: „Rędzina” 
„Punkt wyjścia”; 11.30 Bomę,
prowadzi Wagnera; 12.05 Czas u0. 
brych gospodarzy; 12.25 Giełda
płyt; 13 Z radiowej fonotęki mur 
(stereo); 13.50 Dla kl. IV lic.; Za 
dania i funkcje państwa”; 14.25 
Komedie wszystkie A, Fredry 
„Dożywocie” 16.05 Muz. polska ul 
biegłego stulecia; 16.20 Rozmowy 
i refleksje pedagagiczne; 16.40 Fei. 
„O kulturze”; 16.50 Radioexnress" 
17 Migawki muz.; 17.15 And. spo 
leczna; 17.30 Gra Pozn. Piętnastka 
Radiowa; 17.40 „Kwadrans poezji* 
— aud. słowno-muz.; 18 Grająca 
szafa; 18.25 Czy znasz swoje pra­
wo? — Urlopy pracownicze, Cz, 
III: 18.40 Ziemia, człowiek, wszech 
świat — Życie na Marsie; 19 Tro 
parni pewnych maksym — dyskus 
ja; 19.15 J. francuski; 19.3o’ Sv]. 
wetka kompozytora: H. Melcer; 
29.30 Program stereof.; 22.15 Rarfió 
we portrety Polaków — Jan Ma- 
tejko; 22.35 „Geografia jazzu”.

Wiadomości:. 12, 16.

NIEDZIELA — PROGRAM I; 
8.15 Przeboje snrzed lat; 9.15 Mil 
gazyn Wojs.iowy; 10.05 Zapow?Ą. 
cizi aud. jazzowych na najbliższy 
tydzień; 10.25 Lista Przebojów; 
11 Dla dzieci: „Pan hydraulik”; 
11.25 Radiow'a musicorama; 12.05 
„W samo południe”; 12.35 Muz. 
popularna; 13 Nie z tej ziemi — 
aud. satyryczna; 13.30 Rep. z Mię- 
dzynarodowrego Konkursu Nagrań 
Radiowych Muzyki Ludowej; 14 
Recital z pauzą — Teresa Tuti- 
nas; 14.10 Tygodn. przegląd prasy; 
14.20 Recital z pauzą — T. Tuti- 
nas; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
Koncert życzeń; 16.06 Teatr PR: 
„Doktor medycyny”; 16.45 Gwiaz 
dy jazzu: 17.15 Niedzielne spotka­
nie Studia Młodych; 18.10 Muz. 
rozrywkowa; 19.15 Przy muzyce o 
sporcie; 20.05 Dyskusja na tematy 
międzynar.; 20.20 Nowości jazzu 
polskiego; 20.40 „Poezja wieków” 
— .^Sztuka kochania” Owidiusza; 
21.05^ Parada polskiej piosenki; 
21.30 Jarmark cudów; 22.30 Rewia 
piosenek; 23.05 Ogólnop. wiadom. 
sport.; 23.20 Muz. telegramy ze 
świata.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 16. 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II: 8.25 „Zawsze w 
niedzielę” — fel.; 8.35 Radiopro- 
blemy; 8.45 Motywy lud. w twór 
czości współczesnych kompozyto­
rów — E. Pałłasz; 9 „Dziwolągi 
— dziwadła”, cz. 3 — mag.; 9.30 
X Festiwal organowy — Kosza­
lin 76; 9.50 Tygodn. przegląd pra 
sy; 10 Rozmaitości muzyczne; 
10.30 W'ielkie polemiki literackie; 
11 Studio młodych — Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 Zgadnij, sprawdź, 
odpowuedz; 12.05 Skandynawscy 
muzykanci ludowi; 12.35 Czy znasz 
tę książkę?; 13 Poranek z nagrań 
Ork. PR i TV w Krakowue pod 
dyr. J. Gerta; 14 Parnasik; 14.30 
Wszystkie sonaty fortep. Mozar­
ta — w nagraniu pianistów' wę­
gierskich; 15 Teatr dla Dzieci i 
Młodzieży: „Może nie, może tak” 
— ode. 2; 15.45 Tu horoskop re­
klamowy; 16 Konc. chopinowski 
— gra C. Arrau; 16.30 „Igraszki 
radiowe”; 18 L. Berio — Symf. 
na 8 głosów i ork.; 18.35 Felieton 
aktualny; 19 Teatr PR: „Agniesz 
ka, córka Kolumba”; 20.30 A. Bo 
rodin — II Kwartet smyczkowy 
D-dur; 21 Wojsko, strategia, ob­
ronność; 21.15 Piosenki żołnierskie; 
21.55 Wirtuozi nowej muzyki — 
dedykacje muz.; 22.30 „Nim kro® 
la spadnie .zanim wiatr przewie- 
je”; 23 Słynne dedykacje muz. 
Giovanni Gabrieli — bazylice św. 
Marka w Wenecji; 23.35 Stylizacja 
w muzyce Ravela.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lu­
bi; 9.10 Różne barwy fletu; 9.30 
Gdy się mówi A...; 9.50 „Killer 
Joe” — śpiewa R. Flack; 10 
60 minut na godzinę; 11 Różne har 
wy skrzypiec; 11.15 Niedzielna 
szkółka muzyczna; 1? „Kryptonim 
Pommernstcllung DL” — słuch.; 
12.25 Muz. z sal konc.: 13.15 Mu­
zyczne premiery Pr. III; 13.45 Jo 
bima śpiewają: 14.05 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14."0 
Różne barwy gitary; 14.45 Za kie 
równicą; 15.10 Przeboje z nowych 
płyt; 15.50 Różne barwy trąbki; 
16.15 Nieznane o znanych — W. 
Gasiorowski: 16.45 Różne barwy 
saksofonu; 17.15 Antologia piosen 
ki franc.; 17.40 Poszukiwania i kie 
runki — o sztuce rozmawiają D. 
Wróblewska i A. Matynia; 17.55 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 18.30 „Wolna 
sobota” — słuch.; 19.01 Wokalizy 
A. Urziceanu: 19.10 Piosenki z ma 
gnetowidu; 19.35 „Makbet” — ope 
ra; 20 O muzyce z Wojciechem 
Kilarem: 20.30 Mistrzowie nastro 
ju; 2} Portrety poetyckie; 21.20 
„Czarny i smutny” — nowa pły­
ta zespołu The Rolling Stones; 
22.08 Śpiewa C. Sauwage; 22.15 Stu 
dio Teatralne Pr. III: „Samotnik”; 
23.15 Jazz w krainie baśni; 23.50 
Śpiewa J. Feliciano.

Wiadomości: 6, 8.30, 14. 19.39. 22.
PROGRAM IV: 8.95 „Niedzielne 

spotkania”; 8.15 Walce Straussa i 
Waldtteufla; 9 „Wielkopolska nie 
dzieła”; 10 Klub Młodych 
Miłośników Muzyki: „Raz na lu­
dowo”; 11 Pianista kanadyjski 
Anton Kuerti gra Noveletty on- 
21 R. Schumanna; 12.05 „W samo 
południe” z Pr. I; 12.35 Muzyka 
z Pr. I; 13 „Niemcy” — dramat 
L. Kruczkowskiego; 13.30 Śpiewa 
ją uczestnicy Międzynar. Radiowe 

.go Konkursu — organizowanego 
przez Radio BBC; 14 Studio ste- 

16.05 „Nie tylko prze 
bój”; 17 „Za kulisami w Marcin 
ku”; 17.30 Warszawski tygodnik 
dzw.; 18 Gra zespół „Royal Rag”; 
18.10 1 lekcja łacinw; 18.30 „Kolo­
ry ciemności” — słuch.; 19 Lau­
reaci chopinowscy na płytach: 
M. Argerich — stereo; 19.43 Wiel­
ka śpiewaczka R. Resnik na sce­
nie operowej; 20.33 12 Concerti a 
Cmque on. 5 t. Albinoniego; 20.37 
Utwory ork. R. Straussa w na- 
graniu „Staatskarellc” z Drezna; 
22 Wielkopolski kalejdoskop spor 
łowy; 22.10 „Płyty o których się 
mówi”.

Wiadomości 7, 16.
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20.40 — Teatr Muzyczny — Julian 
Tuwim; „Zielony Gil” — wg 
sztuki Triso de Moliny (kol.);

22.15 — „24 godziny” (kol.);
22.25 — Program muzyczny — 

„Rytmy zawsze młode”;
22.45 — „Tablica rejestracyjna” — 

film fab. prod. RFN.

Środa 6 X
Praca © Nauka

Niedziela 3 X

Piętek 1 X
PROGRAM 1

g 30 — „Marysia” — film fab.
' prod. TV CSRS .dramat psy- 

chologiczno-obyczajowy (kol.);
30 — Dziennik (kol.);

1640 — Obiektyw;
W00 _ Dla dzieci: „Pora na Te­

lesfora”;
17 30 — Dla młodych widzów: 

„Zrób to sam”;
lg oj _ tv Informator Wydawni­

czy;
18 25 — Z serii: „Prawdy i le­

gendy przyrody” — „W krai­
nie Kurdów” —r film dok. 
prod. franc. (kol.);

19 20 — Dobranoc — „Jelonek” 
(kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
2020 — Kino Interesujących Fil­

mów — „Kto się boi Wirginii 
Woolf” — film fab. prod. an­
gielskiej (dramat psychologicz 
ny);

22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — Informacyjny magazyn 

sportowy;
23.00 — Allewizja — program 

rozrywkowy.
PROGRAM 2
17.00 — Peegaz (kol.);
1745 _ Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej — „Recepta na suk 
ces”;

18.15 — „Turystyka i wypoczy­
nek” (kol.);

18.50 — Przemówienie ambasadora 
Nigerii;

19.00 — Teleskop;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Międzynarodowa Wiosna 

Estradowa — program rozryw­
kowy (kol.);

21.10 —- Powstały z garści wiatru 
— rep.;

21.45 — „24 godziny” (kol.);
21.55 — „Piosenka, romans ,walc” 

program TV ZSRR (kol.);
2^.25 — Klub filmowy — „Rzym 

pragnie nowego Cezara” — 
film fab. prod. włoskiej (kol.);

23.55 — NURT — Psychologia: 
„Trudności w kontaktach spo­
łecznych” — wykład doc. dr. 
Marka Pilkiewicza.

Sobota 2 X

PROGRAM 1
7.25 — Telewizyjny Kurs Rolni­

czy;
8.00 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
8.10 — „Nowoczesność w domu 

i zagrodzie”;
8.35 — Wiadomości sportowe;
8.40 — Z cyklu: Rekreacja i wy 

poczynek — „Sport dla wszy 
stkich”;

9.00 — „Teleranek”;
10.20 — „Antena”;
10.45 — „Opowieść o Rustamie” — 

cz. 1 radź, filmu fab. (kol.);
11.55 — „Piórkiem i węglem” — 

' pomnik;
12.20 — Dziennik (kol.);
12.40 — Z kamerą wśród zwierząt 

— Ptaki w rezerwacie;
13.15 — „Złote wrota — program 

TV CSRS;
14.05 — Wielkie bitwy: „Wojna Tro 

jańska” — franc. film dok. 
(kol.l;

15.00 — Losowanie Dużego Lotka;
15.15 — „Wielka gra” — teletur­

niej;
16.15 — Z cyklu: „Miłość nie jed 

no ma imię”, ode. 1 pt. „Opo 
wieść o ludzkim sercu” — 
film fab. prod. ŹSRR (kol.);

17.20 — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy;

19.00 — Bajkowy koncert życzeń 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.40 — Bajka dla dorosłych;
20.50 — „Wojna i pokój” — ode.

2 pt. „Odgłosy wojny” — ser 
film fab. prod. ang. (kol.);

21.40 — Spotkanie z gwiazdą
Michel Delpech (kol.);

22.40 — Informacyjny magazyn
sportowy (kol.).

PROGRAM 2
13.20 — Magazyn lotniczy;
13.50 — Niedziela z przyjaciółmi 

— Piosenki koreańskich pionie 
rów;

14.30 — „Na ziemiach pradawnej 
Gandawy” — film dok. prod. 
ZSRR (kol.);

15.35 — „Co kto lubi” — magazyn 
Mieczysława Pawlikowskiego;

16.35 — Jan Kiepura — godzina 
wspomnień;

17.20 — „Operacja Stambuł” — 
film sensacyjny prod. CSRS 
(kol.);

19.00 — Wieczorynka — bajkowy 
koncert życzeń;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.40 — Woody Herman i jego ze­

spół — program estradowy 
(kol.);

21.20 — „Historia jednego prze 
stępstwa” — film animowany 
prod. ZSRR (kol.);

21.40 — „Zastanów się kochanie” 
— film fab. prod. NRD.

PROGRAM 1
9.00 — „Nie ma ucieczki” — węg. 

film fab.;
15.50 — NURT — Matematyka: 

„Ćwiczenia przygotowawcze 
do systemów pozycyjnych”. 
Wykład prof. Zbigniewa Sema 
deni;

16.30 — JDzennik (kol.);
16.40 ■— „Obiektyw”;
17.00 — „Entliczek — słowniczek” 

(kol.);
17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17.45 — Lektury Pegaza;
18.00 — Godzina Beaty Tyszkie­

wicz;
19.00 — Program muzyczny;
19.20 — Dobranoc (kol.);

.19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 - „Czapajew” — radź, film 

fab.;
21.55 — Dziennik (kol.);
22.10 — Wieczorny gość — Piotr 

Fronczewski.
PROGRAM 2

16.25 — Język francuski — kurs 2 
stopnia, lekcja 1;

17.00 — Poradnia młodych;
17.30 — Co dalej maturzysto?;
18.00 — W Starym Kinie: „Żona i 

sąsiadka” — film prod. jap;
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Wieczór z Narodowym Ba­

letem Kubańskim;
21.35 — „24 godziny” (kol.);
21.45 — Notatnik kulturalny;
22.00 — „Na kogo popadnie” — 

progr. rozrywkowy (kol.);
22.50 — Język angielski — kurs pod 

stawowy, lekcja 1;
23.10 — NURT.

Czwartek 7 X

Palacz c. o. z uprawnie­
niami przyjmie palenie, 
.noże być z dozorco.- 
stwem. Warunek mieszka 
nie. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1649g.

Potrzebny pracownik do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie. Konarzewo, ul. 
Szkolna 6, dojazd auto­
busem 103 z Górczyna.

1693g

Zakład fryzjerski przyj­
mie uczennice. Poznań, 
Świerczewskiego 31. 1674g

Poszukuję starszej osoby 
do prowadzenia domu. 
Warunki bardzo dobre. 
Poważne oferty zgłaszać 
codziennie pod nr tel. 
444-39, od godz. 20. 1772g

Potrzebna pomoc domo­
wa 3 godziny dziennie, 
po południu. Tel. 522-40. 

1827g

Zatrudnię spawacza - in­
stalatora, monterów wod- 
no-kan., uczniów. Warsz- 
„at — Skarbka 42, naroż­
nik Mar Celińskiej. 1843g

Pracownice przy produk­
cji spożywczej potrzebne. 
Poznań, Obornicka 163.

1852g

Potrzebna pani na 4 go­
dziny dziennie do opieki 
lad starszą osobą, warun 
:i dobre. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1928g.

Panią do gotowania i lek 
<ich prac domowych na 
1 godziny dziennie. Wa- 
•unki dobre. Al. Wielko­
polska 13, tel. 516-17, wie­
czorem, lub 437-75. 2008g

PROGRAM 1
9.30 — Redakcja Szkolna zapowia 
da;

9.40 — „Za kierownicą”;
10.30 — „Chińska wazą” — film 

fab. TV węgierskiej (kol.);
11.20 — Przegląd polonijny (kol),;
12.00 — STUDIO 2 — omówienie 

programu; Piosenkę na dobry 
początek śpiewa Michel Del- 
peche;

12.10 — Dziennik (kol.);
12.15 — Koncert rozrywkowy

TV NRD;
12.30 — Studio 2 r— O tym jak się 

nie otruć grzybami;
12.40 — ,-,Autocross” — film dok.;
12.50 — Śpiewa Joan Orleans;
13.00 — „Temperatura wrzenia” — 

film dok.;
13.55 — Ballady Dawida Claytona;
14.10 — „Salon osobliwości” — 

program T. Rzewuskiego;
14.35 — Rozrywkowy kwadrans;
14.50 — Koledzy laureaci;
15.00 — Studio 2 na Służewcu — 

sprawozdawca Jan Ciszewski;
15.15 — „Dzień dobry dyrektorze” 

—- przed kamerami dyr. nacz. 
„BUMARU” mgr Ryszard Mi- 
koda;

15.20 — Przeboje i debiuty;
15.40 — Dwa zdania dla Studia 2;
16.00 — Śpiewa Walentin Bagła- 

jenko;
16.10 — „Nie do wiary” — program 

W. Konarzewskiej;
16.25 — Urządzamy nasze miesz­

kanie;
16.30 — Magazyn informacji mu­

zycznych;
16.50 — „Do widzenia kapitanie” — 

z kpt. ż.w. Kazimierzem Jur­
kiewiczem rozmawia Urszula 
Michałowska;

17.00 — Reż. K. Szmagier zapo­
wiada nowy serial kryminal­
ny TVP: „07 zgłoś się”;

17.10 — „Święty”, ode. pt.: „In- 
terludium w Wenecji”;

18.00 — Goście pana Zygmunta — 
z Antonim Gronowiczem roz­
mawia red. Z. Broniarek;

18.20 — Muzyka i dobre obycza­
je;

18.25 — „Powrót na tor”;
18.35 — „Gdzie jest bursztynowa 

komnata” — rep. S. Truszczyń 
skiego;

19.00 — „Uczmy się polskiego” — 
przed kamerami doc. Walery 
Pisarek;

19.05 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.45 — „Szczęście Harry’ego” — 

fab. komedia ameryk.;
22.45 — „Co o tym myślicie” — 

przed kamerami ojciec i syn 
— Józef i Michał Zielińscy;

23.00 — „Halo rewia” — reż. S. 
Mroczkowski;

23.20 — Sport w Studio 2;
23.30 — Właśnie leci kabarecik — 

reż. Olga Lipińska;
0,00 — Kino nocne — dramat kry 

minalny;
1.30 — Niespodzianka na dobra­

noc.
pROGRAM 2
14.00 — Teatr Sensacji — Francis 

Durbridge: „Brutalna gra”, 
, ode. 1;
«.oo — Festiwal Wagnerowski — 

program publ. kultur, (kol.);
5.50 — Kino Miniatur: „Szanuj 

■ my zieleń” — program studyj 
, no-filmowy (kol.), 
j6.25 — Muzyczna teleteka — u- 

twory Fryderyka Chopina gra 
, Jerzy Sulikowski;
u.10 — Rajd starych samochodów 
,,— teleturniej (kol.);
48.00 — „Świat tańca” — radź, 

film dok. (kol.);
,^45 — Dobranoc (kol.);
49.30 — Dziennik (kol.);

Poniedziałek 4 X
PROGRAM 1
15.50 . — ' NURT —-Filozofia: „O- 

biektywńe przesłanki rozwoju 
społecznego”. Wykład prof. 
dr. Włodzimierza Wesołowskie­
go;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Ł.Obiektyw”;
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.55 — „Po prostu życie” — ode.

3 ser. filmu prod. TV ZSRR 
(kol.);

19.00 — „Echo stadionu” (kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr TV — Józef Bliziń 

ski: „Rozbitki” (kol.);
22.15 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2
16.45 — Język niemiecki — Kurs 

podstawowy, 1. 1;
17.15 — „Maluję z nadzieją, że 

powiem prawdę” — program 
publ. kult, (kol.);

17.45 — „Moja Estonia” — film 
APN i TV CSRS (kol.); ’

18.10 — Międzynarodowa Wiosna 
Estradowa — program muzycz 
ny (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Nasz człowiek w studio” 

— program publ. kult, (kol.);
21.50 — „24 godziny” (kol.);
22.Ó5 — Zagraniczny film doku­

mentalny: „Spacerując po le- 
sie” — film TV ZSRR (kol.) i 
„Jesień w leśnych ostępach” 
— film prod. NRD (kol.);

22.50 — NURT — Matematyka: 
„Ćwiczenia przygotowawcze 
do systemów niedziesiątko- 
wych”. Wykład prof. dr. Zbig 
niewa Semadeni.

PROG.RAM 1
7.30 — „Czapajew” — radź. film, 

fab.;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Ekran z bratkiem”;
18.05 — „Poligon” (kol.);
18.30 — „Nepal” film dok. (kol.);
19.00 — Program muzyczny;
19.15 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr Sensacji: Francis 

Durbridge — „Brutalna gra” 
(kol.);

21.20 — „Pegaz” (kol.);
22.05 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2
17.00 — Język rosyjski — kurs pod­

stawowy, lekcja 1 (kol.);
17.35 — „Wilhelm Pieck” — film 

prod. NRD;
18.05 — Turystyka i wypoczynek 

(kol.);
18.35 — Jarmark Pieśni i Tańca 

„Mielec 76” — progr. folki, 
(kol.);

19.00 — „Teleskop”; ■ -i .■
19.20 — Ddbr&ńfec ‘(kól.);
19.30 — Dziennik (kól.);
20.20 — Taniec i piosenka — progr.

TV CSRS (kol.);
21-10 — „24-godziny” (kol.);
21.20 — Polski Film Dokumentalny 

— Filmy Wytw. Film. — „Czo­
łówka”;

22.05 — Jadą goście jadą” — progr. 
publ. kult, (kol.);

22.40 — Język francuski — kurs 2 
stopnia, lekcja 1.

Piętek 8 X

Wtorek 5 X
PROGRAM 1

8.10 — „Wojna i pokój” — ode. 2 
pt. „Odgłosy wojny” — ang. 
film ser. (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Spotkanie przy fortepianie 

— Ryszard Poznakowski;
17.40 — Studio Telewizji Młodych;
18.30 — „Przed ekranem” — pro 

gram public. kult, (kol.);
19.00 — „Liryka po hiszpańsku” 

— śpiewa Krystyna Jamroz 
(kol.);

19.15 — „Przypominamy, radzi­
my...”;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Gwiazdy Sopotu 76: Arge 

lia Fragoso (Kuba) i Carlos 
do Carmo (Portugalia, kol.);

20.50 — „Legenda o Paulu i Pauli” 
— film fab. prod. NRD (kol.);

22.30 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2
16.35 — Język angielski — Kurs 

podstawowy, 1. 1;
17.10 — Teatr TV — Józef Bliziń 

ski: „Rozbitki” (powt., kol.);
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Wtorek melomana;
21.20 — „24 godziny” (kol.);
21.30 — Malarstwo i film — „Mem 

ling i malarstwo angielskie” 
(kol.);

22.10 — Język niemiecki — Kurs 
podstawowy, 1. 1.

PROGRAM 1
8.30 — „Ruchomy front” — radź, 

film fab.;
15.50 — NURT — Pedagogika — 

„Tworzenie systemu wycho­
wawczego i badanie jego efek­

tywności”. Wykład prof. dr. Alek-
* sandra Lewina;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Pora na Telesfora”;
17.30 — Dla dzieci — „Latający 

Holender”;
18.00 — Z serii: „Prawdy i legen­

dy przyrody” — ode. pt. „Czte­
ry drogi do światła” — franc 
film dok. (kol.);

19.20 -— Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Bielszy niż śnieg” — film 

prod. polskiej (kol.);
20.55 — W Starym Kinie: „Komicy 

niemego ekranu” film prod. 
ang.;

21.20 — „Łódzkie spotkania baleto­
we” — reportaż filmowy (kol.);

22.10 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2
17.00 — „Pegaz” (kol.);
17.45 — Ludzie nauki — prof. dr 

Henryk Kowalowski;
18.15 — Wojskowy film dokumen­

talny — „O wolną i ludową”;
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Piosenki ze Splitu — progr.

TV jugosłowiańskiej;
21.10 — „24-godziny”;
21.20 — Teatr Komedą: „Jedena­

ste przykazanie” — Fryderyki 
Samberka w reż. Krystyny 
Sznerr;

22.30 — NURT — filozofia — 
„Obiektywne i subiektywne 
przesłanki rozwoju społeczne­
go”. Wykład prof. dr. Włodzi­
mierza Wesołowskiego.

CODZIENNIE w programie I TV 
Technikum Rolnicze: w sobotę — 
o godz. 7.15, w niedzielę — o godz. 
6.25, w poniedziałek — o godz. 
13.25, we wtorek i czwartek — o 
godz. 6.35 i 13.45, w środę i pią­
tek — o godz. 6.00 13.25; Radiowo- 
Telewizyjna Szkoła Średnia — w 
sobotę o godz. 6.45, w poniedzia­
łek, środę i piątek o godz. 12.45. 
we wtorek i czwartek — o godz. 
6.00 (b)

Krawiec — konfekcja — 
potrzebny. Zgłoszenia tel. 
457-33 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2010g.

Ślusarz do warsztatu w 
Przeźmierowie potrzebny 
zaraz. Informacje — Po 
znań, Marcelińska 69 m. 3, 
w godz. 17—18. 2016g

Poszukuję pracy w dzie- 
wiarstwie, posiadam apa­
rat dwupłytowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2044g

Przyjmę blacharza samo­
chodowego na bardzo do 
brych warunkach. Ulica 
Przemysłowa 21. 2055g

Archiwista posiadający 
kwalifikacje poszukuje 
pracy. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2062g.

POSIADASZ 
PIENIĄDZE ZAGRANICZNE ?

A CZY WIESZ, 
JAK KORZYSTNA JEST 

ICH LOKATA
W BANKU POLSKA KASA 

OPIEKI SA?

BANK PKO SA PROWADZI

OPROCENTOWANE
RACHUNKI WALUTOWE

W DOLARACH, FUNTACH, FRANKACH
i w innych walutach wymienialnych.

— Wysokość oprocentowania wkładu zależy od ter­
minu jego lokaty.

— Rachunki walutowe zapewniają szerokie możli­
wości dysponowania wkładem w kraju i na za­
granicę, bez odrębnych zezwoleń dewizowych.

— Rachunki walutowe objęte są ustawową tajem­
nicą bankową.

— Zwrot wkładu na każde życzenie klienta.
Rachunki otwierają i prowadzą oddziały i ekspozy­
tury BANKU PKO SA w Białymstoku, Bydgoszczy, 
Gdańsku, Gdyni, Katowicach, Kielcach, Koszalinie, 
Krakowie, Lublinie, Łodzi, Nowym Targu, Olsztynie, 
Opolu, Poznaniu, Rzeszowie, Szczecinie, Świnoujściu, 
Tarnowie, Warszawie, 'Wrocławiu, Zielonej Górze.

4271-K1

Sprzedam niewielki zło­
ty pierścionek. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1695g.

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego, wa 
runki dobre. J. Majchrzyc 
ki 63-012 Dominowo koło 
Środy Wlkp. 2080g

Zatrudnię murarza i po­
mocnika. Ul. Winogrady 
89 m. 2. 2094”

P o t r z !;ż a v ąz . ś lu i^ż- y
spawacz;' ZgtóŚ^ćnią: Po-' 
znań, ul. Zamenhofa 15717.

2296g

Malarzy przyjmę. Głów­
na 46 m. 1. 2298g

Kto zaopiekuje się 1,5- 
rocznym, spokojnym dzieć 
kiem. Tel. W godz. 8—10, 
755-14. 2300g

Udzielam korepetycji z 
matematyki. Ryszard Du­
dziak. Tel. 20-28-34. 1892g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 1926g

Poszukuję osoby która by 
nauczyła dobrze konwer­
sacji języka niemieckie­
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1995g.

Kupno @ Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Tel. 
439-85. 1850g

Kupię ekran srebrny lub 
zamienię na perełkowy, 
kupię kafle piecowe. Tel. 
20-41-30. 1861g

Kupię bony PeKaO. Tel.
20-23-38. 1916g

Talerze i różne części od 
serwisów przedwojennych 
kupię. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2012g.

Płytki łazienkowe i tera­
kotę kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2108g.

Akordeon kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2118(g.

Zegar wiszący, starodaw­
ny oraz biurko kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2140g.

Duży zbiór znaczków za­
granicznych kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2188g.

Kupię bony PeKaO. Tel.
66-53-57. 2223g

Kupię różne meble uży­
wane. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2224g.

Kupię tokarnię do 1,5 m 
toczenia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2232g.

Kupię nowoczesne piani­
no. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2287g.

Sprzedam kompresor 1 fa 
za, wytwornicę blachar­
ską, komplet palników 
.Liliput”, minikalkulator 
Texas. Tel. 614-81. 9988g

Sprzedam w dobrym sta­
nie kombajn Vistula ze 
zbiornikiem, silnikiem 
S 20 i prasą zbierającą — 
Robot. Poznań, Pokrzyw- 
no 54. 1788g

Sprzedam korzystnie fu­
tro baranie polofix, wy­
miar średni. Grabowa 3 
m. 4. 1697g

Sprzedam kożuch męski 
na wzrost 175 cm. 27 Grud 
nia 12 m. 10. 1962g

Rozrzutnik obornika, przy 
czepę, pługi 2 i ^-skibo- 
we sprzedam. Jaskulski, 
'Szczepankowo, 64-560 O- 
śtroróg. 1717g

Sprzedam używaną sy­
pialnię — orzech oraz kre 
dens — biblioteczkę. Po- 
znań-Wola, Dunajecka 19. 

1644g

Sprzedam 3 nowe piece 
c. o. ECA IV — 35 m*. 
Halina Musiałowicz, Tar­
nowo Podg., tel. 19, ul. 
Rokietnicka 45. 1671g

Sprzedam serdak zako­
piański, futrzaną kurtkę 
młodzieżową, nowe. Tel. 
727-02. 1694g

Siatkę parkanową, ocyn­
kowaną i zwykłą sprze­
dam. Tel. 719-24. 1475g

Sprzedam szczenięta rasy 
owczarek niemiecki z ro 
dowodem. Poznań - Piąt­
kowo, ul. Jaroczyńskiego 
33. 1823g

Minikalkulator Texas In­
struments SR-50 A nowy, 
gwarancja, tanio sprze­
dam. Tel. 553-84. 1846g

Sprzedam wózek inwalidz 
ki Pikolo, okno trzy skrzy 
dłowe, wym. 145X125 cm. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1775g.

Sprzedam aparat fotogra 
ficzny Canon, zaczep ho­
lowniczy i cztery zimowe 
koła do Volkswagena. 
Tel. 548-73. 1824g

Asparagus Sprengeri, 2- 
letni, magnetofon japoń­
ski National nowy sprze­
dam. Poznań, ul. Podol­
ska 9. 1836g

Kalkulator elektroniczny 
wielodziałaniowy, nowy, 
okazyjnie sprzedam. Tej. 
451-04. * 1838g

Kożuch męski oraz futro 
damskie nutrie białe — 
sprzedam. Grochowska 
118 b m. 3. 1628g

Sprzedam cegłę, drzwi, 
okna, cement 3 t, dźwiga 
ry. Swarzędz, ul. Poznań­
ska 44. 1865g

Sypialnię swarzędzką, cie 
niowaną, jasny orzech o- 
raz inne meble sprzedam. 
Tel. 32-02-16 w godz. 18—21. 
_________ _____________1868g

Sprzedam tokarkę, frezar 
kę oraz inne urządzenia 
warsztatu ślusarskiego. 
Luboń, ul. Dzierżyńskie­
go 5. 1873g

Sprzedam pięć krzeseł — 
Ludwik Filip. Naramo- 
wicka 86. 1881g

Sprzedam 2 obrączki, pró 
ba 958, waga 15 gram. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1905g.

Sprzedam damskie futro 
z nutrii. Tel. 67-26-19 po 
godz. 17. 1924g

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu, ul. Stalingradzka 69 — przyjmie zaraz 

ajentów do obsługi szaletów publicznych
— na terenie m. Poznania.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udzie­
li Kierownik Oddziału Urządzeń Sanitarnych,' 
w siedzibie Przedsiębiorstwa — pokój nr 9, te­
lefon 541-22,. wewn. 18. 4475-R1

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznań­
skich — przyjmie dń pracy zarąz ha stałe i na 
sezon • '•

— palaczy c. o.,
— pomocników palaczy.

Warunkiz pracy do omówienia w Wydziale 
Służb Pracowniczych Z. MTP w Poznaniu, 
ul. Głogowska 14 (parter). 4479-K1
Hodowla Buraka Cukrowego O/Poznań — 
przyjmie do pracy zaraz

— 15 pracowników fizycznych w Zakładzie 
* Poznań, ul. Kopanina 28/36 — na czas 

nieograniczony i czas określony, tel. 622-47
— 20 pracowników sezonowych w Zakładzie 

w Lesznie, ul. Mickiewicza 4 F — tele­
fon 22-34.

Warunki płacy w/g Układu Zbiorowego dla 
Pracowników Państwowych Przedsiębiorstw 
Rolnych.

Zgłoszenia pod w/w adresami 4477-K1

Wojewódzki Uniwersytet Robotniczy 
ZSMP w Koninie

OGŁASZA ZAPISY NA

KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
na studia wyższe dzienne i wieczorowe 

o kierunkach: 

technicznych, ekonomicznych, rolniczych, 

prawniczych i administracyjnych.

Ponadto:
O zapisy na kursy przygotowawcze do 

egzaminów mistrzowskich i czeladni­
czych — o kierunkach mechanicznych, 
elektrycznych, budowlanych, spawal­
niczych i instałatorskich 

© oraz na kursy przygotowawcze do 
egzaminów eksternistycznych — z za­
kresu programu szkoły podstawowej, 
zawodowej i ogólnokształcącej.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela se­
kretariat WUR ZSMP w Koninie, ul. Kol­

ska 2, tel. 289-43, w godz. 15—19 
(oprócz sobót).

Dyrekcja 
2219-K2

STRONA
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Komunikat
Zarząd Dróg i Mostów — zawiadamia, że w 
związku z przebudową ul. Marchlewskiego — 
w dniach od 4, 10. 76 r. do 20. 10. 1976 roku

ZOSTANIE ZAMKNIĘTA 
jezdnia północna tej ulicy, na odcinku od Mo­
stu Marchlewskiego do ul. Karmelickiej oraz 
uł. Strzelecka od Kościuszki do Marchlew­
skiego.
Objazd: ustala się ulicami Rondo Rataje, 

Zamenhofa, Kazimierza Wielkiego, 
Kościuszki, Karmelicka.

4472-K1

Sprzedam taksometr me­
chaniczny. Raczyńskiego 
82 A m. 15 (Podoiany).

2327g

Asparagus doniczkowy — 
sprzedam. Ogrodnictwo 
Szczepankowo, ul. Roślin
na 6. 2483g

Sprzedam ciągnik Super 
50, w idealnym stanie. 
62-069 Palędzie, Pocztowa
29. 2500°

Sprzedam minikalkulator 
Texas Instruments SR 51 
A. Tel. 69-91-81, wewn. 224. 

2513g

ZAPRASZAMY DO „PODBIPIETY“
Począwszy od soboty 2 października 

GOŚCINIEC „PODBIPIĘTA” 
w I w n i e

ZAPRASZA
w środy, czwartki i piątki
NA WIECZORKI TANECZNE

w godzinach od 17 do 22,
a w soboty w godz. 18 do 1

2416g;

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodz-
ka 41/49 (Junikowo) zatrudni zaraz

robotników niewykwalifikowanych na
okres 1 do 2 miesięcy do szklenia szklarni 
na bud. w Kombinacie Ogrodniczym PGR 
Naramowice.

Zgłoszenia osobiste, pisemne, telefoniczne — 
przyjmuje Dział Służby Pracowniczej, pokój 
nr 7, tel. 67-60-11 wewn. 95 lub 11, lub kie­
rownictwo budowy w Kombinacie Ogrodniczym 
PGR Naramowice, tel. 20-06-61, bud. PUBR.

4462-K1

Praca • Nauka
Pomoc domową, przyjmę 
zaraz. Poznań, Grun­
waldzka 31a m. 12, po 
godz. 17. 2464g

Kupię pianino. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2482g.

Kupię nowy aparat dzie­
wiarski „Buscha”. Tel. 
539-75. 2456g

Repasarka, potrzebna. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2514g.

Repasarce dam pracę do 
domu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2515g

Sprzedam rozrzutnik o- 
bornika. Szczepański, Po 
biedziska, ul. Gen. Świer 
czewskiego 15. 1917g

Sprzedam motocykl MZ.
Grobla 27 m. 10. 1923g

Tokarz potrzebny doryw 
czo. Zakład Mech. Poznań,
Polna 6. 2576g

Sprzedam agawy. Tel.
525-61. 1930g

Sprzedam kwiaty na wień 
ce nagrobkowe. Bolesław 
Dębiński, 64-620 Murowa­
na Goślina, ul. Rogoziań
ska 18. 2521g

Sprzedam komin metalo 
wy, wysoki 14 m. Król, 
Dąbrowa, gmina Dopie-
wo. 2525g

Sprzedam spacerówkę nie 
miecką. Scinawska 18.

2563g

Wapno hydratyzowane, 
kredę, smołę, lepik, kar- 
bolineum, zasuwy komi­
nowe, płyty Suprema — 
poleca Składnica, Poznań, 
Głogowska 190, Chraplak.

2334g

Sprzedam wtryskarkę pjo 
nową, formy do kwia­
tów, szlifierkę fortunkę. 
Wysocki, Swoboda 51 m.
8. 2340g

Sprzedam szlifierkę - to­
karnię, płaskie łoże, fre­
zarkę poziomą. Warsztat,'
Stęszewska 6. 2341S

Sprzedam większą ilość 
sadzonek truskawek Sen 
ga Sengana. Grunwaldz-
ka 232. 2343g

Wypiekacze beztłuszczo­
we, przemysłowe do pro­
dukcji gofrów oraz re­
ceptury — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2364g.

Sprzedam kożuchy (dam­
ski i męski). Tel. 67-39-05. 

2365g

Sprzedam kalkulator czte 
radziałaniowy + procen­
ty i kalkulator wielodzia 
łaniowy z pamięcią -SR- 
50A Texas Instruments. 
T-el. 628-26. 2393g

Odsprzedam większą ilość 
materiału na szklarnię 
(rury ocynkowane, z gwin 
tern, teownik, kątow­
nik). Tel. 20-03-54. 2446g

Sprzedam ciągnik Ursus 
328, stan bardzo dobry. 
Kasprzak, Dębiczek, gm.
Środa Wlkp. 1050g

Ucznia, uczennicę — za­
trudnię w cukierni. Po­
znań, ul. Wawrzyniaka 6. 

2328g

Mikrofalowe ' urządzenie 
elektroniczne zabezpie­
czające przed włamaniem 
sprzedam. Tel. 67-35-76.

1940g

Castrol GTX sprzedam.
Tel. 743-57. 2135g

Poszukuję pracy W zawo­
dnie kamieniarskim. Ofęr 
ty’ „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 2380g. :

Przyjmę pracownika fizy 
cznego. Praca stała z do­
brym wynagrodzeniem.
Tel. 67-94-99. 2382g

Sprzedam owczarka nie­
mieckiego — suka, >16-mie 
sięcy, ocena bardzo dobra 
w klasie szczeniąt na wy 
stawie międzynarodowej. 
Po złotych medalistach. 
Obronna I stopnia. Gro­
nowski. Poznań-Koziegło 
wy. Gdyńska 29. 1976g

Sprzedam 44 m! wykła­
dziny, podłogowej, parkie 
tc-podobnej Lentex. Tel.
43&-34. 2104°

Obrączki złote sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka *19 dla 2111g.

Sprzedam maszynę do pi 
sania. Poznań, ul. Duszna
3 m. 1 (Łazarz). 2127g

Opiekunka do dziecka — 
potrzebna. Winogrady, Na
ramowicka 70. 2384g

Sprzedam kiosk warzy­
wa - owoce - kwiaty. Po­
znań, Os. Piastowskie 54

Sprzedam tunel pod fo­
lię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 2148g.

Parkieciarza - posadzka­
rza — przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2396g.

Przyjmę uczennicę fry­
zjerską. Gwardii Ludowej
27. 2412g

Ślusarza młodszego, do 
pracy ria stałe przyjmie 
Warsztat, Poznań, ul. Ko
ścielna 21. 2415g

Małżeństwo przyjmie do- 
--------- ' — warunek miezorcostwo, 
szkanie.
wewn. 621 
dżiny 15.

Tel. 33-12-31, 
lub 10, , do go- 

2421g

Przyjmę pracę chałupni­
czą (oprócz szycia), dys­
ponuję pomieszczeniem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2429g.

Potrzebna zaraz osoba ja 
ko opiekunka i towarzy­
szka do starszej pani emi 
grantki ze Szwecji. Wa­
runki bardzo dobre. Re­
ferencje pożądane. Tel. 
426-04, lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2444g.

Potrzebna pani do- prac 
domowych, 3 razy w ty­
godniu. Winogrady 70.

2457g

Robotników budowlanych 
— zatrudnię na stałe. Po­
znań, ul. Wawerska I3a,
godz. 16—18. 2603g

Pilnie potrzebna pani z 
praktyką do szycia biu­
stonoszy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1769g.

Pracowniczki do przyu­
czenia zawodu haftów 
sztandarowych oraz uczeń 
niće przyjmie Pracownia
Haftów Autystycznych 
mistrz Zofia Kledzik,
znań, ul. 
m. 7, po

Garncarska
Po

2
wyuczeniu za-

pewniam zatrudnienie.
1303g

Uczniów na dobrych wa­
runkach przyjmę. Warsz­
tat silników samochodo­
wych. Poznań - Piątkowo, 
ul. Obornicka 286. 1355g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Sro-
da, tel. 28-66. 2374g

53337

STRONA

GŁOS

33. 1997g

Okazja pilnie, tanio sprze 
dam z gwarancją wielo- 
działaniową, kieszonkową 
maszynkę do liczenia, typ 
PC 40-20. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2004g.

Sprzedam nóż elektrycz­
ny do krojenia tekstylii.
Tel. 562-49. 2172g

Obraz — Wiewiórkowskie 
go sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2006g.

Sprzedam sypialnię, jas­
ny czeczot, półgięta, do­
brym stanie, swarzędzka. 
Ul. Brzozowa 23 m. 4, Dę 
biec, od godz. 17. 2174g

Sprzedam tanio jadalnię, 
rok 1930. Aleja Wielkopol 
ska 13, godz. 15—17. 2009g

Grzejniki żeliwne — nis­
kie, pustaki 1.200 sztuk — 
sprzedam. ■ Gołuchowska
44. 2187g

Futerko 7/8, z kapturem, 
rude króliki, używane — 
sprzedam. Mylna 52 m. 24. 

2013g

Sprzedam piec c. o. na 
koks, 3,5 m«. Informacje: 
tel. 33r-36-83, od godziny 
14—16. 2202g

Kożuch damski sprzedam. 
Tel. 67-45-02, po godz. 20. 

2019g

Obrazy malarzy polskich, 
niemieckich oraz kryszta 
ły sprzedam. Kazimierza 
Wielkiego 10 a m. 4, do- 
mek w podwórzu. 2204g

Krawcowa i bieliźniarka 
posiadająca maszynę wie 
loczynnościową potrzeb­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2020g.

Kożuch damski, nowy, 
zakopiański, brązowy — 
sprzedam. Ul. Daleka 13 
m. 3 (Górczyn). 2209g

UWAGAIII
Poznańskie Zakłady Drobiarskie w Poznaniu.
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4403-K1

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

4439-K1

15

(dziewczęta i chłopców) 
do przyzakładowej Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

w zawodzie
D R O BIA R Z PRZEMYSŁOWY 

na rok szkolny 1976/1977.
— Absolwenci po ukończeniu szkoły, zostaną zatrudnieni w 

nowoczesnym kombinacie drobiarskim.
—’ Absolwenci chętni i zdolni, po ukończeniu szkoły, będą 

mogli kontynuować naukę w Technikum Przemysłu Spo­
żywczego dla Pracujących.

— Dla kandydatów zamiejscowych zapewnia się kwatery.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: Dział Spraw Pra­

cowniczych — Poznań, ul. Wykopy 2/4, tel. 622-21.
Dojazd autobusem nr 56 i 80.

DO HODOWCÓW ZWIERZĄT FUTERKOWYCH 
M. POZNANIA!
MIEJSKI LEKARZ WETERYNARII w POZNANIU

zawiadamia, że hodowcy zwierząt futerkowych 
z terenu m. Poznania, Lubonia i gminy Komorniki

począwszy od dnia 15 października 
mogą występować o

PRZEGLĄDY FERM
po dokonaniu których, wydawane będą zaświad­

czenia weterynaryjne na skóry.

Zgłoszenia należy kierować 
Zwierząt m. Poznania, przy ul. 
— w godz. od 8—15.

Punkty skupu odbierać będą

Sprzedam tarcicę modrzę 
wia. Tomickiego 27 m. 14,
od godz. 16. 2039g

Szafę 3-drzwiową, nową 
sprzedam. Tel. 633-80.

2213g

Sprzedam kombajn do
zbioru 
wych 
mak”

buraków
KBC 
oraz

cukro- 
„Roso-

czyszczą lnie
„Pedkus”. Zdzisław Szcze
paniak
64-350 Granowo.

Niemierzyce,
2059g

Sprzedam kaski aerody­
namiczne. Poznańska 29 
m. 15, po godz. 16. 2068g

Dwa kaski motocyklowe 
„Bella” — pomarańczowe, 
kożuch męski 175 cm — 
zamsz, podpinka baran — 
sprzedam. Świerczewskie-
go 112 b m. 1.

Sprzedam

2077g

kamerę
„Quarz” i maszynę do pi 
sania „Erika”. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 2098g.

Snrzedam przyczepę camJ 
pingową N-126 z przed-' 
słonkiem. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2102.^.

do Miejskiej Lecznicy dla 
Grunwaldzkiej 248, tel. 983

skóry wyłącznie po przed-
stawieniu zaświadczeń, wydanych przez lekarzy Lecznicy —
na specjalnych wzorach. 4416-K1

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

ŚWIT"
W POZNANIU

zwraca się z uprzejmą prośbą do P. T. Klientów

O TERMINOWY ODBIÓR 
WYCZYSZCZONEJ ODZIEŻY 
Zwalniając powierzchnię zalegającą odzieżą 

umożliwiamy przyjmowanie, nowych zleceń.
4468-K1

Warszawę M-20 sprzedam.
Poznań, ul. Sielska 20 
m. 1. po godz. 19. 1934g

Sprzedam Moskwicza 497. 
Jan Wojciechowski, Iłó- 
wiec Wielki 14, gmina 
Brodnica Śremska. 19.49g

Sprzedam Fiata 1500/74 r. 
Przybylski, Swarzędz, Sa 
wickiej 2.’ 1952g

Sprzedam nowego Tra­
banta Combi. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 196°g.

Sprzedam Citroena ID-19, 
rocznik 1965. Os. Plewi- 
ska, ul. Łąkowa 85. 1981g

Sprzedam Fiata 125p oraz 
Syrenę 105. Winogrady, 
ul. Kmieca 8. 1984g
Okazyjnie sprzedam Żu­
ka. Łacina 3 m. 3. 2078g
Sprzedam Mercedesa 220, 
rok 1952 i Fiata 126p. In­
formacje: tel. 12-01-08.

2317g
Citroen DS 19-64 sprze­
dam lub zamienię na 
mniejszy. Tel. 67-96-81.

2157g

Stacja Diagnostyc ra, Inż. 
Piechowski, ul. Syrokom­
li 1, za rondem Obornic­
kim (dawniej Kościelna 
56), zbieżność, kąty, re­
monty układu kierowni­
czego (Fiat 125p), przeęa-
ły, wyważanie. 2212g

Kupię skrzynię biegów do 
Moskwicza 407. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2297g.
Sprzedam VW - 1200. Tel. 
66-G9-96, od godz. 17—18.

2302g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową, przyczepkę 
towarową, wózek dziecię 
cy (NRD). Tel. 32-14-67.

2422g

Sprzedam Fiata 850 Spi- 
der. Ostroroga 4. 2491g

Sprzedam Moskwicza 407 
z nowymi częściami za­
pasowymi. Tel. 547-06, w
godz. 16—18. !495g

Sprzedam Fiata 125/1500 
combi. Poznań, ul. Kor­
deckiego 52a. 2541g

Sprzedam Warszawę typ 
224. Tel. 33-10-31, w godz.
8—15. 2562g

Sprzedam Opel-Kadet. Po 
znań, Norwida 8, w godz.
8—13. 2331g

Silnik Fiata 1300 po 100.000 
km — sprzedam. Telefon
20-09.28. !371g

Sprzedam samochód BMW 
— 1600, stan idealny 1968 r. 
Zbigniew Czechelski, Po­
znań, Umińskiego 25 m. 
17. 2385g

Sprzedam samochód War 
szawa 204. Stan dobry. 
Mosina, koło Poznania, 
Konopnickiej 12. 2391g

Kupię nowego Fiata 126p.
Tel. 628-26. 2394g

Sprzedam Wartburga 311 
na chodzie. Zakopiańska
100. 2395g

Sprzedam kożuch damski. 
Kościelna 18 m. 17, w po, 
dwórzu, wejście C, par­
ter. 2230g

Sprzedam cegłę stropową 
akermany. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2258g. \

Kożuch damski sprzedam. 
Podchorążych 1. 2234g

2 piece c. o. — EK 4 — 50 ; 
m*, używane 1 sezon —• | 
sprzedam. Oferty „Pra- I 
sa”, Grunwaldzka 19 dla j 
2489g.

1/2/3 X 1976

Wynajmę pokój małż 
Stwu bezdzietnemu t? 
szewskiego 17, poprz^1' 
na Buczką.

Praccwnik naukowy „ 
kierowniczym stanowisk 
poszukuje spokojnego , 
modzielnego pokoju z p 
rażbm i telefonem w d-jli 
nicy willowej. Oferty
Prasa”, Grunwaldzka n dla 1789g. . a 19

Zamienię duży pokój ku 
chnią, łazienką, samodziei 
ne na dwupokojowe, m0 
że byc z dozorcostwem 
Pamiątkowa 7 m, 27.
_________ il 809g

Pani pracująca poszuku­
je pokoju dwu lub jed. 
noosobowego, niekrępują. 
cego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1825^

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju z używalnością 
kuchni, łazienki, telefo­
nu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8137g.

Pani pracująca pilnie wy 
najmie pokój. Najchęt- 
niej w okolicy Rynku Je 
życkiego. Wiadomość tel 
455-19.1842g

Wynajmę skromny p0. 
kój pani. Przełęcz 8.

1854g

Sprzedam M-4, własnoś­
ciowe, warsztat mieszka- 
nie. Tel. 33-08-88. 1869g

Poszukuję niedużego po- 
mieszczenia na poddasza. 
Tel. 66-06-66, po 17. 1871g

Przyjmę uczniów na po- 
kój. Ul. Orląt 13. 1897g

Odstąpię czynną pracow­
nię krawiecką. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1945g.

Dla studenta U AM poszu 
kuję pokoju jednoosobo­
wego. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1970g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, samodzielne, 
3,5-pokojowe, stare budów 
nictwo, I piętro, Wilda, 
duży metraż, na mieszka 
nie 3-pokojowe lub 2-po- 
kojowe o mniejszym me­
trażu, kwaterunkowe lub 
spółdzielcze. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1985g.

Małżeństwo bezdzietne wy 
najmie pokój. Oferty - 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1994g.

Dla 1 osoby, członka SM 
poszukuję samodzielnego 
mieszkania (pokój, kuch 
nia), warunki do uzgod­
nienia. Oferty — „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 2G05g.

Buk! Spółdzielcze M-4 za 
mienię na podobne w in-
nym
„Prasa” 
2Ó29g.

mieście. Oferty -
Grunwaldzka 19

Pomieszczenia (garażu) na 
warsztat samochodowy — 
poszukuję, możliwość za­
płaty z .góry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2033g.

Sprzedam BMW 1600, 1968 
rok. Xawery Jankowiak, 
Puszczykowo, Cienista 8,
tel. 169. 2420g

Sprzedam Moskwicza 412.
Poznań, ul. Kosowska 10 
m. 1. 2427g

Studentka poszukuje po­
koju w centrum. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1! 
dla 2092g.

Przyjmę panienki na po-
koję, c. o. Suchy Las -
Szkolna 2, dojazd autobu
sem 110. 2045g

Małżeństwo bezdzietne - 
członkowie SM, poszuka-
je pokoju. Tel. 66-53-93,
w godz. 16—20. 2075g

Trabanta limuzynę, 74 r., 
stan bardzo dobry, sprze-

ZAWIADAMIA 0 ZMIANIE KUMERU
TELEFONU CENTRALI z nr 67-60-69

dam. Oferty
Grunwaldzka 19 dla 2450g.

Garaż ogrzewany do wy­
najęcia (Mołdawska). O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1638g.

Pokój komfortowy (wil­
la) solidnemu panu wy­
najmę. Tel. 67-46-26.

• 1650g

© Lokale
Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2 lub M-3. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1629g.

„Prasa

KOMBINAT BUDOWLANY „REMO - BUD 
Spółdzielnia Pracy Poznań, 

Oddział Budowlano-Montażowy,. ul. Jeleniogórska 7

NA NUMER 67-60-36

Samochody
Syrenę 104 i ciągnik Ze- 
tor 25 K sprzedam lub za 
mienię na ciągnik Ursus 
C 330. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2252g.

Sprzedam Fiata 126p, nie­
kompletny, nowy, silnik 
Fiata 1300 i skrzynia bie­
gów kompletne. Telefon
614-81. 9987g

Pilnie sprzedam Fiata 
126p„ prod. listopad 75 r., 
przebieg 15.000 km. Tel. 
20-36-18, godz. 15—19.

2522g

Komunalna Rozlewnia Gazu Płynnego

/ „ K O R G A Z ”
w Poznaniu, ul. Ostrowska 110/114,

ZAWIADAMIA UPRZEJMIE
Odbiorców gazu płynnego 
w butlach turystycznych,

że z dniem 1 października bież.

/

roku

PUNKT
będzie cz

NAPEŁNIANIA
y n n y :

codziennie od godz. 8.30 do
w soboty od godz. 8.30 do

16,30
14.30

Sprzedam Warszawę M-20. 
Warsztat Samochodowy, 
Poznań, Pszenna 2. 9977g

Tanio i okazyjnie sprze­
dam Wartburga 1000 w 
bardzo dobrym stanie. Ta 
picerka fiatowska i halo­
geny. Adam Nowak — 
62-060 Witobel, ul. Pod- 
górna 28, 1754g

Sprzedam Dacię. Poznań, 
Os. Piastowskie 44 m. 37. 

1778g

Sprzedam M-4 własnościo 
we, nowe budownictwo, 
Jeżyce. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 2101g-

Piła, M-2, telefon, nowe 
budownictwo centrum, i* 
mienię na kawalerkę « 
Poznaniu. Oferty Poznań, 
tel. 617-57, po godz. 16.

2103g

Pokój w wysokich Ta­
trach mam do wynajęcia’ 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2115g.

Sprzedam Fiata 1300 MR. 
Odbiór Polmozbyt. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1841g.
Fiata 125p - 1500, rok 1973, 
sprzedam. Tel. 33-04-80, 
Brzozowa 13. 1780g
Sprzedam przyczepkę do 
samochodu Fiat, Dacia. 
Tel. 543 Mosina. 1794g

Sprzedam Syrenę 105, w 
dobrym stanie. Telefon 
32-13-97. 1875g

M-4 własnościowe, tele­
fon, zamienię na podob-
ne w Szczecinie.
,,Prasa”, 
dla 1744g.

Oferty
Grunwaldzka 19

Młode małżeństwo, człon 
kowie SM, wynajmie po­
kój od listopada. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1750g.

Spółdzielcze, 2-pokojowe, 
Winogrady, zamienię na 
3-pokojowe. Oferty },Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1756g.

Frzyjmę na pokój. Tele­
fon 41-85-45 . 2150g

Młode małżeństwo bez­
dzietne, pilnie poszukuj? 
pokoju, może być nieuniJ 
falowany, na rok, nąjch?1 
niej Rataje, Oś. Warszatf 
skie. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2160g<

Student Politechniki P0' 
szukuje pokoju jedno luli 
dwuosobowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 2163°.

Sprzedam NSU Prinz 
1000 c. Poznań, Rawicka 
84, po godz. 17. 1787g 1

Sprzedam tanio samochód 
DKW IFA F 9, 1954 r. Po­
znań, św. Trójcy 1. 1933g

Przyjmę panienkę na po 
kój. Leszczyńska 111.

1774g

Zamienię M-2 Grunwald 
na M-3. Warunki do om® 
wienia. Oferty „Prasa’> 
Grunwaldzka 19 dla 2274g-

ES

Wszystkim, którzy okazali niezliczone dowody 
życzliwości, pamięci i służyli swą pomocą w 
smutnych dla nas chwilach oraz uczestniczyli, 
w ostatniej drodze naszego najukochańszego 
męża, ojca i teścia, śp.

CZESŁAWA WIECZORKA
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA / 

składają
żona, córka i zięć 

2632g

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci, 
złożyli wieńce i kwiaty oraz uczestniczyli w 
pogrzebie mojego kochanego męża, śp.

KAZIMIERZA KUBIAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

Os. Przyjaźni 11 s m. 189.
iaar

żona z rodziną
2051g

Wszystkim, którzy okazali serdeczną pomoc 
w ostatnich chwilach życia1 i wzięli liczny pdział 
w pogrzebie, śp.

JANA KROJNIAKA

4465-K1

GŁĘBOKĄ WDZIĘCZNOŚĆ 
I SZCZERE PODZIĘKOWANIA 

składa 
RODZINA

2056° g

Wszystkim, którzy okazali pomoc w ciężkich 
dla nas chwilach choroby i śmierci mego męża, 
naszegp ojca i dziadziusia, śp.

ZDZISŁAWA MAGNERA 
składam 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

żona z dziećmi
Galla 5 m. 9. 2356g10



Pracownicy poszukiwani
łódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 

Poznaniu, ul. Głogowska 131 przyjmuje zgło- 
ia kandydatów na przeszkolenie w zawodzie 

^MOTORNICZEGO tramwajowego.
szkolenie przyjmowani są mężczyźni 

• kobiety po ukończeniu 20 lat życia z wy- 
kształceniem podstawowym.
K Kurs trwa dwa miesiące. W okresie szkolenia 
juchacze otrzymują wynagrodzenie. Dla za- 

S iciscowych zapewnia się zakwaterowanie. 
mSzczegółowych informacji o warunkach pracy 
• nracy udziela oraz zgłoszenia przyjmuje dział 
’ p w osobowych, ulica Głogowska 131, III p.

32 i 34, tel. 612-41 wewn. 32 lub 34.
pok' ’ 4487-K1

Praca

rowe do konfekcji, praca 
akordowa. Warunki bar­
dzo dobre. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2751g-_________——

do 1,5-rocznej dziew 
rzvnki, potrzebna. Pow­
stańców Wlkp. 6 m. 22, 
tel, 513-92.___________ 2802g

@ Sprzedaż
Sprzedam dwie obrączki 
(para) złote, półokrągłe. 
Tel. 33-37-55 . 2631g
Błam czarne łapki kara­
kułowe, sprzedam. Inży­
nierska 9 m. 23. 2712g
Sprzedam nowe futro z 
piżmowców, duży rozmiar. 
Winogrady, Osiedle Kra­
ju Bad lic m. 25, po go­
dzinie 17.2669g

@ Samochody
Warszawę górnozaworową 
do remontu, sprzedam. 
Garaż nr 6, ul. Szczepana 
5, po godz. 16. 2761g
Sprzedam Nysę po kapitał 
nym remoncie. Skalna 21. 

2615g

O Lokale
Poszukuję garażu na o- 
kres kilku miesięcy. Tel. 
567-93, po godz. 16. 2221g
Odstąpię na okres roku 
nowe, samodzielne dwa 
pokoje z kuchnią i łazien 
ką, Os. Lecha, II ptr., 
blok 5, płatne z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2165g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe, 4-pokojowe w sta 
rym budownictwie, posia 
dam do zamiany 3 poko­
je na V piętrze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2214g.__________________ 
Mieszkanie spółdzielcze 
M-3, jednopokojowe, Wil­
da (garaż), zamienię na 
większe. Tel. 33-38-14.

2233g
Kulturalna panna z War­
szawy poszukuje kawaler 
ki w Poznaniu na okres 
roku. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2261g.
Opole! Zaamienię 2 poko 
je, kuchnią, wygody, w 
śródmieściu na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2275g.

Mieszkanie spółdzielcze 
M-3 w Toruniu, zamienię 
na podobne lub większe, 
nowe lub stare budownic 
two, z wygodami, w Po­
znaniu. Informacje: Po­
znań, Osiedle Piastowskie 
111 m. 10, tel. 78-01-76.
_ _____________________ 2290g 
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką (Wilda) z dozorco­
stwem zamienię z uwagi 
na wiek, na takież bez 
dozorcostwa. Zgłoszenia : 
tel. 33-07-43, godz. 16—19.

1237g

Student (stypendysta z 
Austrii) poszukuje duże­
go pokoju w starym bu­
downictwie lub mieszka­
nia na okres roku akade­
mickiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2319g.

.Sprzedam własnościowe 
M-2, Osiedle Przyjaźni w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2333g.
Oddam w dzierżawę mie­
szkanie dwupokojowe, sa 
modzielne M-4 na Dębcu, 
płatne z góry. Tel. 647-04, 
po godz. 16 lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2493g.

Kawalerkę własnościową 
kupię. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2516g.
Kupię lub wydzierżawię 
lokal nadający się na 
sklep w śródmieściu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2531g.
Jedna lub dwie student­
ki poszukują pokoju, za­
płacą rok z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2449g.
Młode małżeństwo z 7- 
miesięcznym dzieckiem — 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju z używalnością 
kuchni. Warunki do uzgod 
nienia. Oferty — „Prasa”, 

I Grunwaldzka 19 dla 2454g.

Przyjmę na pokój panie 
pracujące. Ul. Stanisława 
46 m. 3, Winiary. 2587g
Panie na pokój przyjmę. 
Kaczmarek, adres Wino­
grady, ul. Wójtowska 29.

2566g
Kobieta, pracownik nau­
ki, poszukuje samodziel­
nego pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2433g.
Luksusowe, własnościowe 
mieszkanie w willi, sta­
rym, nowym budownic­
twie Poznaniu, spiesznie 
kupię. Tel. 586-84. 2438g 

O Nieruchomości
Sprzedam dom z ogro­
dem. Ludwik Kaźmier- 
czak, 62-200 Swarzędz-Ja 
sień, ul. Rabowicka 7.

1383g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Adres: Czajka, 
Mosina, ul. Leśna 12. 1636g
Spiesznie kupię dom jed­
norodzinny. W rozlicze­
niu może być mieszkanie 
własnościowe M-4 Pozna 
niu. Zastrożny, Borówko 
Nowe, 64-020 Czempiń.
_______________________ 1812g
Kupię dom jednorodzin­
ny w Kościanie, Śremie, 
Mosinie, Luboniu. W roz 
liczeniu może być miesz 
kanie własnościowe M-4 
Poznaniu. . Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1813g.
Kupię działkę około 5.000 
zł. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1857g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy, z zabu 
dowaniami, wolne miesz­
kanie. Środa Wlkp., Żwir 
ki i Wigury 35. 1882g
Sprzedam parcelę uzbro­
joną w Piątkowie pod 
wolną zabudowę. Poznań, 
ul. Mickiewicza 1 m. 1.

2180g

Kupię domek jednoro­
dzinny lub mieszkanie 
własnościowe (typu M-4, 
M-5) w Jarocinie. Oferty 
tylko z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2031g.
Kupię domek w Poznaniu 
lub okolicy, może być do 
remontu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2143g.
Sprzedam dom — centrum 
Śremu, z mieszkaniem. 
Śrem, Walki Młodych 11.

2218g
Kupię działkę budowlaną 
Poznań - Jeżyce, okolica 
Botaniku, wzdłuż ul. Dą­
browskiego do 2 przystań 
ku autobusowego 61 lub 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2277g.
Kupię działkę ogrodniczą 
z prawem zabudowy. Jed 
nocześnie sprzedam ko­
rzystnie dom jednorodzin 
ny w budowie, z materia 
łem do wykończenia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2299g.
Kupię działkę budowlaną 
Czerwonak - Kicin, Ko­
ziegłowy. Poznań, Za Gro 
blą 2 m. 15. 2309g
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 4.900 m2 w Mosinie. 
Zygmunt Jasiński, Kro- 
sinko 132, tel. 543, Mosina.

1795g
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego w Poznaniu 
z budynkiem gospodar­
czym. Po kupnie całe wol 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2441g.
Kupię działkę chętnie z 
domkiem gospodarczym, 
do 15 km od Poznania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2478g.
Sprzedam ogrodnictwo ko 
ło Bydgoszczy — 700 m! 
szklarni z budynkami i 
mieszkaniem do objęcia 

| zaraz. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2488g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, woda, c. o„ dział 
ka 0.37 ha. Tarnowo Pod 
górne, ul. Nowa 23. 
sprzedaży wolne. 248.g
Sprzedam działkę budow­
laną, Jeżyce. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2560g.
Mały domek (gospodarczy) 
z ogrodem kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2558ig.
Willę z wolnym 3,5-poko 
jowym mieszkaniem oraz 
duże pomieszczenie na ; 
pracownię, z ogrodem, ga 
rażem w Poznaniu, bli­
sko tramwaju, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2529g.
Kupię komfortową willę 
lub pół domu bliźniacze­
go w Poznaniu. Ewentu- 
a-lnie w rozliczeniu miesz 
kanie własnościowe M-3. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 2575g.

Zguby e Różne
Pani, która podniosła ze­
garek damski, rano 30. 
IX. na ul. Słonecznej — 
proszona o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Telefon 
67-98-32. 2784g
Telewizory naprawiam. 
Tel. 629-61, Cyfer. 9308g
Syrenę 105 L nową żarnie 
nię na działkę budowla­
ną w Poznaniu, Szamotu 
łach. Oferty — Oborniki 
tel. 655, w niedzielę, od 
godz. 8—12. 2335g
Usługi doraźne spawalni­
cze, ślusarskie, blachar­
skie, tokarskie — poleca 
Zakład Mech., Poznań, 
Polna 6 . 2579g
Polski Fiat. Warsztat bla 
charsko-lakierniczy uru­
chomił dział konserwacji 
i zabezpieczania karose­
rii. Czajka — Piątkowo, 
Wojciechowskiego 35.

2349g

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów, 
podłóg. Tel. 67-34-40, po 
godz. 17, Łagodzki. 2425g
Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07, Hajdrych.
__________ 
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów.
Tel. 733-48, Schmidt. 1816g
Przyjmę wspólnika z więk 
szą gotówką do dobrze 
prosperującej fermy dro 
biu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2050g.
Posiadam Fiata 125p MR. 
Przyjmę akwizycję lub 
inny rodzaj współpracy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2099g.
Wykonuję wszelkie prace 
malarskie. Zgłoszenia pi­
semne: M. Labich, Kru- 
szewnia 6, 62-020 Swa­
rzędz. 2208g
Zakład wykonuje roboty 
budowlane. Tel. 475-93, 
godz. 19—21, Czaporowska. 
______ _______________ 2295g 

© Matrymonialne
Na Bal Samotnych zapo­
znawczy, 16 października 
zaprasza Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”, Po­
znań, Strusia 9. Zaproszę 
nia w Biurze. 1840g
Samotna, przystojna pani 
44-letnia, materialnie do­
brze sytuowana, z kom­
fortowym mieszkaniem, 
pozna w celu matrymo­
nialnym przystojnego, kul 
tura’nego ■ pana, domato­
ra. chętne z samochodem. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2423g.BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ

czynne
w niedzielę, od godziny 10 — 13

Kawaler 27-letnl, wysoki, 
pracowity, wykształcenie 
średnie, materialnie nie­
zależny z lekką wadą in­
walidzką o zainteresowa­
niach przyrodniczo-zoolo- 
gicznych pozna miłą pan­
nę młodszą o zasadach 
moralnych. Rozwódki wy 
kluczone. Zwrot fotogra­
fii zapewniony. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2018g,_________________ ____  
Panna dwudziestosześcio­
letnia, wzrost 169 cm, ab­
solwentka Technikum Roi 
niczego, posiadająca gos­
podarstwo rolne, pozna 
odpowiedniego kawalera. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dła 9716gpr.
Dla mojej kuzynki, wdo 
wy, posiadającej ogrod­
nictwo szklarniowe, po­
szukuję wdowca od lat 50, 
z wykształceniem ogrod­
niczym lub rolniczym o 
podobnych warunkach 
materialnych. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1885g.______________________  
Kawaler 32-letni, wy­
kształcenie średnie, posia 
dający ogrodnictwo, po­
zna pannę sytuowaną. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d’a 1888g.
Wdowa, samotna, na sta 
nowisku, przystojna, wie 
lu zalet i zainteresowań 
pozna wrażliwego intelek 
tualistę umiejącego ko­
rzystać z uroków życia. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2137g.
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W dniu 29 września br. zmarł

tow. ZDZISŁAW GOLA
dyrektor Oddziału Obrotu Ubiorami „Otex” 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Srebrną Odznaką im. Janka Krasickie­
go, Medalem Zwycięstwa i Wolności, Krzyżem 
Partyzanckim, Medalem 30-lecia PRL, Odznaką 
Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznań­
skiego, Honorową Odznaką Miasta Poznania, 

Syn Pułku.

W dniu 29 września 1976 r. zginął tragicznie 
w czasie pełnienia obowiązków służbowych, 
w wieku 57 lat, nasz nieodżałowanej pamięci

długoletni zastępca dyrektora d/s handlowych 

MARIAN KONIECZNY 
odznaczony Medalem 30-lecia PRL i Złotą Od­

znaką Zw. Zaw. Pracowników Leśnych 
i Przemysłu Drzewnego.

W Zmarłym straciliśmy prawego człowieka, 
sumiennego i cenionego pracownika, kolegę, 
przyjaciela i zawszę życzliwego przełożonego.

Dnia 29 września 1976 r. zmarł nagle przeżyw­
szy 46 lat, nasz najdroższy mąż, ojciec i syn

ZDZISŁAW GOLA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm. o go-

dżinie 14 w Alei Zasłużonych na cmentarzu na 
Junikowie.

Pogrążeni w głębokim bólu

żona, córka i rodzice
Poznań, Nowy Świat 13. 2754g

tDnia 29 września 
giczną mój drogi 
śp.

HENRYK

1976 r. zmarł śmiercią tra- 
mąż i nasz kochany ojciec

RYBARCZYK
lat 47

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 paź­
dziernika 1976 ~ ------- ■
nikowskim.

r. o godz. 12.30 na cmentarzu ju-

W smutku pogrążona

Zasłużony działacz handlu poznańskiego, wy­
bitny współpracownik szczególnie szanowany 
przełożony, życzliwy kolega.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 października br. 
o godz. 14 na cmentarzu junikowskim w Alei 
Zasłużonych.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Komitet Zakładowy PZPR — Zarząd 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 

Handlu Wewnętrznego w Poznaniu 
-------------- .—2534-KT

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 października br. 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
Rodzinie tragicznie Zmarłego składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Surowców Wtórnych w Poznaniu 

2531-K 3

Dnia 30 września 1976 r. zakończyła w 57 roku 
życia swoje pracowite i pełne poświęcenia ży­
cie, nasza najukochańsza i najdroższa siostrą, 
szwagierka i ciocia, śp.

DANUTA SZULC
Pogrzeb odbędzie się. dnia 2 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu na Górczynie.
• W głębokim smutku pogrążona

Os. Manifestu
żona z córkami i rodziną 

Lipcowego 71 m. 15,
dawniej Sielska.

j- Dnia 30 września 1976 r. zmarła, namaszczo- 
I na Olejami św., nasza najdroższa mamusia, 
babcia, prababcia i teściowa, śp.

MARIANNA STRÓŻNIAK

W dniu 29 września 1976 r. zmarł nagle

Dnia 29 września 1976 r. zmarł nagle namasz­
czony Olejami św., nasz najdroższy mąż ojciec, 
teść i dziadek, śp.

mgr ZDZISŁAW GOLA Ul. Świt 6a m. 4. 2812g

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 października br. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

STANISŁAW KACZMAREK
emeryt Straży Zawodowej Pożarnictwa

Pogrzeb 
o godz. 11

odbędzie się dnia 2 października br. 
w Kicinie.

W smutku pogrążona

dyrektor WPHW - Oddziału Obrotu Ubiorami 
„Olex” w Poznaniu, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Pdlski, Złotym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Party­
zanckim, Medalem XXX-lecia PRL, Odznaką 
„Syn Pułku”, Odznaką Honorową Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Poznańskiego, Odzna­
ką Honorową Miasta Poznania, Srebrną Od­

znaką Związku .Zawodowego Pracowników 
Handlu i Spółdzielczości.

Dnia 29 września 1976 r. zmarł
Ul. Łukaszewicza 26 m. 3. 2826g

Ul. Prusa 2 m. 7.

żona z rodziną

2518-U3

W Zmarłym straciliśmy wieloletniego działa­
cza partyjnego, cenionego zwierzchnika i kor 
legę.

WŁADYSŁAW WOJCIECHOWSKI
nasz długoletni członek

Komitetu Obwodowego nr 3 Poznań - Wilda.

4- W dniu 29 września 1976 r. odeszła od nas 
I na zawsze, opatrzona Sakramentami sw., 
ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

+ Dnia 29 września 1976 r. odszedł od nas 
w wieku 73 lat, namaszczony Olejami św., 

nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 października br. 
o godz. 14 w Alei Zasłużonych na cmentarzu 
na Junikowie.

Żegnamy Go z żalem. Cześć Jego pamięci.

3

W Zmarłym straciliśmy serdecznego i ofiar­
nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 października br. 
o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

Członkowie
Komitetu Obwodowego nr 3

2821 g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 28 września 
1976 roku zmarł długoletni i ofiarny pracownik 
naszęgo przedsiębiorstwa

WŁADYSŁAW WOJCIECHOWSKI
Wyrazy szczerego współczucia Zonie i Ro­

dzinie składa
TADEUSZ BULIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 października br. 
o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
Podstawowa Organizacja Partyjna 

oraz załoga 
WPHW - Oddziału Obrotu Ubiorami 

„Otex” w Poznaniu

W Zmarłym żegnamy cenionego i drogiego 
nam kolegę oraz dobrego i życzliwego czło­
wieka.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Dzierżyńskiego 98 m. 17.

2525-K3

2520-U3

tDnia 29 września 1976 r. zmarł, opatrzłny 
Sakramentami św., przeżywszy lat 64,

Dnia 28 września 1976 roku zmarła po długiej 
chorobie moja najdroższa żona, śp.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
współpracownicy

ZPC „Goplana” w Poznaniu
2529-K 3

pajdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
i szwagier, śp.

nasz 
zięć AMANDA KAZMIERCZAK

z d. Skobel
tDnia 29 września 1976 roku zasnęła w Panu 

nasza najdroższa siostra, ciocia i kuzynka, 
śp.

EDWARD PIETRZAK
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 października br. 
o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie.

ANIELA PAWLAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 
na cmentarzu na Junikowie.

10.25 W smutku pogrążony

W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną

Ul. Partyzancka 3 m. 4. 2798 g

mąż
Autobus podstawiony będzie 
przed domem żałoby o godz. 10.30. 
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Madalińskiego 11 m. 16.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 października br. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
siostry z rodziną

Ul. Czerwonej Armii 8 m. 8. 2515-U3

2519-U3

WALENTYNA CZYŻ
z domu Włodarczak

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastąpi 
dnia 2 bm. na cmentarz w Skórzewie, gdzie od­
będzie się pogrzeb o godz. 11.

W smutku pogrążona

Palędzie. 2755g

tW dniu 28 września 1976 r. zmarł mój naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ MATYSIAK 
odznaczony*Złotym Krzyżem Zasługi oraz 

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Ul. Cybulskiego 7 m. 1. 2752g

tW dniu 29 września 1976 roku zmarł nagle 
w wieku 69 lat, mój najdroższy i ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ADAM GROBELSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.
W żalu i smutku pogrążona 

żona z rodziną

S. + p.
JÓZEF ŁĄCZYŃSKI 

powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

tW dniu 29 września 1976 roku zmarł nagle 
w 69 roku życia, namaszczony Olejami św., 

nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, teść, dziadek, 
szwagier i wujek

+ Dnia 29 września 1976 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach namaszczony Olejami św., mój 

najdroższy mąż, najukochańszy ojczulek, teść 
i dziadek, śp.

Ul. Nowe Zagórze 3 m. 1. 2823g

Zmarł dnia 29 września 1976 r., żył 90 lat.

LUDWIK MUSIAŁKIEWICZ
uczestnik walk o Monte Cassino, były 

pracownik Spółdzielni „Rzeźba i Stolarstwo”.
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 października br. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

JAN NAMYSLAK
emeryt pocztowy, inwalida wojenny, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Medalem Zwycięstwa i Wolności, Odznaką 
Grunwaldzką, Odznaką 400 lat Poczty Polskiej, 

Brązowym Krzyżem Zasługi.

Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych, złożyli wieńce, kwiaty 
i w jakikolwiek sposób uczcili pamięć mojego 
drogiego męża

MARIANA PECZYŃSKIEGO

Pogrążone w smutku

żona i rodzina
2759g

4- W dniu 29 września 1976 r. zginął śmiercią 
' tragiczną mój najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek, brat i zięć, śp.

MARIAN KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 października br. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Jesienna 18 m. 15. 2516-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października br. 
o godz. 11,10 na cmentarzu górczyńskim. Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną 

Ul. Kolejowa 47 m. 10.

;łęboklm żalu i smutku pogrążona 
rodzina

oraz Tym, którzy okazali nam pomoc, serce 
i współczucie w tak ciężkich dla nas chwilach

WYRAZY WDZIĘCZNOŚCI
składa

żona z rodziną
2698g

iKKiznnwssHESMnwBaaHHSMBKaM:

2757g Ul. Kanałowa 8 m. 3. 2814g tW dniu 29 września 1976 r. zasnęła w Bogu 
nasza najukochańsza mamusia, babcia i pra­

babcia, śp.
Wszystkim, którzy okazali współczucie i do­

wody pamięci oraz uczestniczyli w pogrzebie 
śp.

tDnia 30 września 1976 r. zmarła po długich 
cierpieniach, nasza siostra i ciocia

JANINY PATRONOWSKIEJ 
z domu Starosta 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa 

mąż z dziećmi

MARIA SKRZYPCZAK
HELENA DOMAGAŁA

z domu Rybarska

56-B

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 
na cmentarzu winiarskim przy 
skiego.

bm. o godz. 15 
ul. Wojciechow-

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 października br, 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Stroskana

W smutku pogrążona 
córka z rodziną

Ul. Leonarda 4. 2793g Ul. Rolna 28 m. 7. 2517-U3



— ...I po ugotowaniu dodaję dla smaku trochę koperku.

I dorośli się uczą ♦

Rys.: GWIDON MIKLASZEWSKI

☆

— Co ja słyszę, wy chodź?ci3 
razem z dziewczętom:?

$ 
♦

$ 
0

♦ 
♦ 
4

♦
6

— ...i pamiętaj, po lekcjach prosto do domu! — Na ten pocztjłek roku 
sam, czy mam cię

— Pani nauczycielka powie­
działa, żebym pad tym wyprą 
cowaniem przyniósł podpis 

ojca.

i 
♦ 
♦ 
♦

Poziomo: Jt. utwór literacki 
o rozwiniętej fabule, 6. wiatr 
wiejący na jeziorze Garda. Jz 
gryzoń z rodziny myszowa- 
tych, 3^ rodzaj sieci do poło 
wu r^K 10. miasto słynne ze 
zwycięstwa Scypiona nad Han 
nibalem, 12... barbarzyńca. 14. 
tak jest w nawiasie, 15. pa-

Bądźmy zdrowi

szkolnego pó;dziesz 
odprowadzić?

arl Eklund wbiegł szybko 
po schodach z piwnicy 
do mieszkania.

— Eureka — wykrzyknął — 
Sherry ,stworzyłem to. Złoży­
łem ostatni tranzystor i ostat­
nią rurę próżniową, ale teraz 
stworzyłem to już na pewno.

Zona przyjrzała mi się znie­
chęconym wzrokiem.

— Mogę sobie wyobrazić, co 
stworzyłeś — powiedziała i ze 
znudzoną miną dalej przeglą­
dała magazyn filmowy.

— Ależ naprawdę, Sherry, 
muszę tylko rzecz opatentować 
i będziemy sławni i bogaci.

— Albo goli, jak święci tu­
reccy. Jak do tej pory.

Eklund rozejrzał się po nędz­
nym pokoju i oczyma wyobraź­
ni widział go, jako elegancki 
salon, wypełniony wpływowy­
mi ludźmi nauki. Jego fanta­
zja zamieniła spłowiałą, domo­
wą sukienkę Sherry w kreację 
z paryskiego Haute Couture. 
A gdzieś, na ścianie wisiał me­
dal Nagrody Nobla...

— Ty nigdy do niczego nie 
dojdziesz, Carl. Najwyżej pod­
wyższą ci pensję w tym nędz­
nym laboratorium, w którym 
pracujesz.

— Ależ Sherry, moje odkry­
cie, to rewolucja w nauce.

— Cdż więc tym razem od­
kryłeś? Odkurzacz, czy klatkę 
dla kanarka?

— Nie. Odkryłem maszynę 
czasu — nie dał się zbić z tro­
pu Carl.

Roześmiała się.
— Ty, który nie potrafisz 

żreperować budzika.
— To było coś zupełnie in­

nego, po prostu ni- mogłem 
znaleźć sprężyny. Wiesz, jaki 
jestem roztargniony. Ponadto 
zegarek naprawiłem.

— Ty i twoje roztargnienie. 
Dzięki niemu moż. zostaniesz 
któregoś dnia sławny. O ńie, 
drogi małżonku, drugim Edi­
sonem to ty nie jesteś. A po­
nieważ wiem o tym dobrze, po­
czyniłam już pewne kroki. Jutro 
przychodzi do mnie adwokat. 
Kiedy umrze mój bogaty stryj, 
chcę jeszcze użyć życia.

Carl wiedział, co chciała 
przez to powiedzieć. Myślała o 
tym już dawno. Ubezwłasno­
wolnienie...

— Ależ Sherry, przecież nie

czy ma dostateczne alibi? Dwaj 
koledzy i dwaj lekarze rozma­
wiali z nim. Podczas obiadu po­
stawił kawę dwom laborant- 
kom. A więc wszyscy stwier­
dzą, że przez cały czas był w 
pracy. Ta godzina, podczas któ­
rej go nie było, nikomu nie 
przyjdzie do głowy A Mikę 
Karr jest fantastycznie punk­
tualny, zarówno w laborato­
rium jak i prywatnie. Przyj­
dzie na pewno w minutę, albo 
dwie po tym, jak Carl uczyni 
Sherry nieszkodliwa. Znakomi­
cie. Żaden policjant nie przy­
puści że mężczyzna może przy­
jechać z pracy do domu, za­
mordować żonę a ciało tak 
ukryć, że pozostanie na zawsze 
nie do odnalezienia. Będą je­
dynie przypuszczać, że po pro­
stu go opuściła.

Kiedy 
uspokoił 
ko musi 
Brown

podjechał pod dom, 
się nieco. Jeszcze tyl- 
się przekonać, że pani 
na pewno widz' ła

Sherry i wtedy wszystko pój­
dzie jak po sznurku.

— Sherry? — powiedział, 
wchodząc do domu.

— Co się stało? — odpowie­
działa. — Dlaczego tak wcześ­
nie wróciłeś z pracy? Czyżby 
cię zwolniono?

— Szef pozwolił mi wyjść 
wcześniej, ponieważ mamy dziś 
gościa. Czy pamiętałaś o piwie?

— N aturalnie.
— A co słychać u pani 

Brown? Jak tam zakupy?
— Skąd to mgłę zaintereso-

wanie panią Brown? 
jesteś taki uprzejmy, 
padkiem nie dlatego, 
wzywała adwokata?

I cóż ty 
czy przy- 
abym nie

— Nie, skąd — spojrzał na
zegarek. Była godzina 
nasta i siedem minut.

— Sherry, zejdź ze 
piwnicy. Mam tam coś 
bie...

siedem-

mną do 
dla cie-

KRZYŻÓWKA NR 37
możesz...

—, Jeżeli 
Edison...

mogę, profesorze

A
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Garwolin, udo, tor, ksylofon, 
la, nos Rawa, replika, twa­
rożek, Warszawa.

Pionowo: profanacja, froter­
ki. step, rzeki, arak, epopeja, 
akta, oportunizm. gorzałka, 
ni, cicerone. Ola. kos, ul, Ti- 
tow, ryba, Auriol, usus, go], 
rafa, dysza, oni. rok, kort, 
ORMO, owce, aria, opus, saga.

W wyniku losowania nagro 
dy w postaci bonów książko­
wych po 100 zł otrzymują:

Celina Borowiak, ul. Lesz­
czyńskich 3/2. Leszno;

Jadwiga Piotrowska, ul. O- 
grodowa 4 Rawicz;

Marek Bartkowiak, ul. Za­
mojska 9A. Poznań.

Nagrody wyślemy pocztą.

☆
Serce Carla biło mocno, a je­

go dłonie trzymające kierdw-
nicę rozklekotanego auta, 
ły mokre od potu.

Czy Sherry rzeczywiście 
jechała z panią Brown po

by-

po- 
za-

kupy? Prawdopodobnie tak. A 
więc pani Brown będzie mogła 
zeznać, że Sherry czuła się do­
brze jeszcze późnym popołud­
niem. Czy Sherry mogła ze­
psuć coś w maszynie czasu? 
Ona potrafi być podła. Włożył 
rękę do kieszeni i znalazł tam 
klucz od piwnicy. Odetchnął. 
Teraz trzeba się zastanowić,

— Mogę sobie toyobrazić: no­
we odkrycie. Przynieś to- coś 
na górę.

— Żadne odkrycie, po prostu 
niespodzianka dla ciebie. Za 
ciężkie, aby wnosić na górę.

Rzuciła magazyn ilustrowany 
na stół.

— Więc dobrze, jeżeli trzeba.
Poszedł przodem schodami w 

dół i otworzył drzwi piwnicy.
— Nie rozumiem, dlaczego 

zamykasz piwnicę na klucz. Zu­
pełnie jakby komuś mogło 
przyjść do głowy, aby tu - "ś 
ukraść — powiedziała, a on 
był rad, że już wkrótce nie 
będzie musiał słuchać jej pisz­
czącego głosu.

— Pójdź naprzód, kochanie 
w stronę lewego kąta, a kiedy 
zapalę światło, zobaczysz co 
zrobiłem dla ciebie.

— Zapal światło — po^ie 
działa i to były jej ostatni 
słowa. Drąg złamał jej kark."

— To by było to — ,powi(, 
dział Carl głośno i na wszelk 
wypadek zbadał puls swej ż0. 
ny, przekonując się, że pojf. 
g.nała się z życiem na zawsą 
Spojrzał na zegarek. Siedem 
nasta jedenaście. Za pięć mj, 
nut przyjdzie Mik Karr. Dc, 
statecznie dużo czasu, aby po. 
zbyć się zwłok. A może jesze^ 
wystarczy na jedn<~ whisky Ą । 
wzmocnienia? Stanął przy ta. 
blicy rozdzielczej maszyny cn 
su. Nastawił datownik j. 
pierwszy maja 1400 roku. 5"; 
lat w przeszłość, to powiną 
zoystarczyć. Skalę wagi przt. 
sunął na sześćdziesiąt trzy k>. 
logramy. Sherry twierdziła 20. 
wsze, że waży pięćdziesiąt sie. 
dem, ale kołmała. Wszystko 20. 
stało przygotowane. Musi te­
raz tylko włączyć maszynę J 
wtedy pojemnik, w który wlożj 
zwłoki Sherm przeniesie się r 
przeszłość. Wtedy Sherry od. 
żyje w roku 1400 i prawdopo. 
dobnie zostanie spalona jakr 
czarownica. A on spędzi reszty 
życia jako uznany naukowiec, 
podziwiany przez swoich un- 
niów i szorowany przez współ. 
czesnych. Tak, jak na to zasłu­
guje. j 1

Ale przyszłość musi pocze­
kać1. Na razie trzeba zająć s« 
teraźniejszością. Była siedem­
nasta i trzynaście minut. Z pet 
nym trudem umieścił ciak. 
Sherry w zasobniku. Była cięż­
sza niż przypuszczał.

Odszedł kilka kroków od nu 
szyny, a następnie zbliżył si{ 
do tablicy rozdzielczej i w 
cisnął cztery guziki. Po naci­
śnięciu trzech pierwszych ma­
szyna zaczęła warczeć, po na­
ciśnięciu czwartego warczan 
jeszcze przez pięć sekund a pe­
tem wydała z siebie dziwuj 
dźwięk i wszystkie lampki kon­
trolne zgasły.

Zorientował się, źe nastejpik 
jakieś małe uszkodzenie. Wie- 
dział, że to jedna z rur próż­
niowych, wyczerpana licznym 

' próbami. Miał jeszcze czas, wj 
miana rury potrwa nie dłużej 
niż trzydzieści sekund; jest do­
piero siedemnasta i czterdzieści 
sekund. 1

I wtedy stało się .dla niego 
jasne, że nic nie zrobi. Nie miał 
zapasowej rury próżniowej. Wj 
ciągał kolejno wszystkie szu­
flady, choć wiedział, że nic u 
nich nie znajdzie...

Usłyszał śmiech przed domen 
i szum silnika samochodu. Mi­
kę Karr był, jak zwykle, fan­
tastycznie punktualny. I na 
pewno niezwykle ciekawy no­
wego wynalazku, o którym 
Carl mu opowiadał...

KEVIN ODONNEL

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

Gdzie jest

Weszła do ciemnej piwnicy a 
on ujął w rękę przygotowani! 
wcześniej drąg i poszedł za nią.

Na spacerze.

człowiek
jac, błazen, XI. opera Giusep 
pt Verdiego, 18^ przyjaciel 
Adama Mickiewicza, 19. prawy 
dopływ Mozeli. \

Pionowo: preparaty, pro­
dukty chemiczne wyraże­
nie uznania, «L-.po zimie, 5. wy 
tworny bydynek. 6. Indianie 
Ziemi Ognistej.'®, stan w In­
diach, 11. potoczna nazwa po 
Cisku moździerzowego, 13. żo­
na króla Sparty Tyndareosa, 
16. do grania.

Uł.: Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
Krzyżówki czekamy do 8 paź 
dziernika br. Wśród czytelni 
ków, którzy prześlą prawidło

U
i w

wo brzmiące hasto rozlosuje­
my 5 bonów książkowych po
100 zł, ufundowanych przez
Społeczny Komitet Walki ż 
Gruźlicą i Chorobami Płuc w 
Poznaniu. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka poczto 
wa 1074, kod 60-959 Poznań. 
Rozwiązania prosimy przesy­
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych z dopiskiem: 
„Krzyżówka nr 37”.

ROZWIĄZANIE /
KRZYŻÓWKI NR 35

Poziomo: profesor, abecadło, 
ontogeneza, octavo, topik, 
kopia, aster, Ik, Lec, Lot, 
rzut, ajer, apokalipsa, Ary- 
man, ił, Ob, juk, namaz, as,

Gdy wyleciał Adam z raju, 
by rozpocząć nowy byt, 
tak, być może, już nazajutrz
pytał głośno, tłumiąc wstyd:

Gdzie 
gdzie 
gdzie

jest człowiek, 
jest człowiek, 
jest człowiek, Ziemi syn?

Gdzie jest ćzłowiek, 
gdzie jest człowiek, 
gdzie jest człowiek, Ziemi syn? 
Więc wezwano pogotowie, 
bo gdy już nawala zdrowie, 
nie ma, proszę państwa, kpin! '

Lecz któż zważa na odpowiedz, 
gdy ważniejszych kwestii mrowie — 
któżby się przejmował tym?

Kiedy Kolumb krzyknął „ziemia”! 
odkrywając nowy ląd,
to od 
gdzie

razu szkopuł ten miał 
jest człowiek, rojeni stąd?

DOBRE,
taksówki w Nowym Jorku, za-
uważył, że na tabliczce 
nieje jego własne imię 
ko.

wozu wid 
i nazwis-

Gdzie 
gdzie 
gdzie

jest człowiek, 
jest człowiek, 
jest człowiek, Ziemi syn?

(taaakie sobie) /
Wybitny kompozytor współczes 

ny Igor Strawiński, wsiadając do

— Jest pan krewnym 
tora? — zapytał.

kompozy

Lecz nie takie rzeczy w głowie, 
gdy się trzeba bronić — bowiem
ufność jest doradcą złym!

> ) R O N A
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— Czy jest kompozytor o na­
zwisku Strawiński? — zdziwił się 
kierowca. — Nigdy o nim nie sły 
szałem. Strawiński, to nazwisko 
właściciela. Ja z muzyką nie mam 
nic wspólnego. Nazywam się Puc­
cini.

Kiedy 
wpadł

petent przed 
na koniec w

to przeżywał swą udrękę 
i pytanie takie miał:

okienkiem 
złość i szał,

Otoczony ludzką rzeszą 
w kretowiskach rojnych miast, 
dn codziennych celów śpiesząc, 
tak niejeden pyta z nas:

Gdzie jest człowiek, ] .
gdzie jest człowiek, ! 
gdzie jest człowiek, Zienji syn?
No, i nigdy się nie 
trudny problem to,

do wite, 
panowie,

czyli — jak to mówią — klin.

Nawet-zając, co na miedzy 
kapuściany gryzie liść, 
nad .pytaniem tym się biedzi, 
zapytując często dziś:

Gdzie jest człowiek, 
gdzie jest człowiek — 
czyżby znikł' lub zapadł w sen? 
I przychodzi wnet odpowiedź^ 
w zrozumiałej fuzji mowie, ' 
która kończy dialog ten. synem ; krmora fotograficzny. 
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